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Posiedzenie
Biura Politycznego 

KC PZPR
Na posiedzeniu Biura Poli­

tycznego KC PZPR 4 bm. roz­
patrzono problemy polityki so­
cjalnej, zaopatrzenia material­
nego rodzin pracowniczych, 
wzrostu poziomu życia ludzi 
pracy oraz utrwalenia równo­
wagi rynkowej w świetle 
uchwał VI Zjazdu i postano­
wień I Krajowej Konferencji 
PZPR.

Stwierdzono, że rząd i orga­
na gospodarcze konsekwentnie 
realizują zasadę stałego i od­
powiedniego do wzrostu pro­
dukcji i wydajności pracy, po­
większania dochodów pienięż­
nych ludności. Biuro Politycz­
ne zaaprobowało program 
działalności władz państwo­
wych na rok bieżący w tej dzie 
dżinie.

W kolejnym punkcie obrad
Dokończenie na str. 2

W wielkopolskim przemyśle

Dobry start w nowy rok
Od pierwszych dni nowe;< 

kładów pracują na pełnych 
szone średnio o 10,5 procenta

Górnicy naszych 4 ocScryw 
kowych kopalni węgla brunat 
nego Pątnów, Kazimierz, Ada 
mów i Jóźwin w pierwszych 
3 dniach nowego roku wydo­
byli już ponad 190 000 ton wę 
gla.

Załogi elektrowni naszego 
okręgu zasiliły krajowy sys­
tem energetyczny- prawie 150 
milionami kilowatogodzón ener 
gii elektrycznej, dzięki czemu 
wszystkie potrzebv odbiorców 
mogły być w pełni zaspokojo­
ne.

Pracownicy poznańskiego 
„Pometu” zbudowani treścią 
listu z podziękowaniami za do 
brą pracę w 1973 roku oodoi- 
ganego przez Edwarda Gierka,

CO O TYM SĄDZICIE

Z przerwą — dłużej
Bietetycy przestrzegają,: śniadanie winno być królewskie, 

obiad książęcy, a kolacja żebracza. U nas jest akurat na 
odwrót. Śniadanie byle jakie łykamy w pośpiechu albo 

wcale, zaś obiadem i kolacją (w małych odstępach czasu) opy­
chamy się solianie, ładując w siebie zazwyczaj tak obfite por­
cje, że tylko współczuć wypada naszej biednej wątrobie. Bun­
tuje s.ię też cna niejednokrotnie jak i cały system trawienny, 
a cholesterolu przybywa przybywa...

Co tu ukrywać, kochamy jeść dużo, kalorycznie i nieracjonal­
nie. Składa się na to wiele przyczyn. Rzadko która z pracują­
cych kobiet je śniadanie przed pójściem do pracy i wstaje do­
statecznie wcześnie, by przygotować ranny posiłek domowni­
kom. Dobrze, gdy chociaż wypije szklankę mleka przed wyjś­
ciem z domu.

W jeszcze gorszej sytuacji jest mieszkaniec podpoznańskich 
osiedli. Aby zdążyć na pierwszą zmianę do fabryki w Pozna­
niu musi niejednokrotnie wstoć o 4 godzinie. O tej porze rzadko 
który z dojeżdżojących pracowników zjada śniadanie. praca 
na pierwszej zmianie rozpoczyna się o godz. 6. Przerwa śnia­
daniowa jest o 10. Je się wtedy kromki chleba przygotowane po­
przedniego dnia wieczorem (rano nie ma na to czasu), nie
zawsze popija kawą, czy herbatą. Ci, którzy nie zabrali śnia-
dania, zaopatrują się w zakładowym bufecie lub kiosku, albo 
jeżeli to możliwe w pobliskim sklepie. Najchętniej kupują bułki
i wędlinę. Jeżeli ta ostatnia jest bo w przyzakładowych bi/e-

। roku załogi •wielkopolskich za- 
obrotach, realizując podwyż- 

zadania tegorocznego planu.
z diuża werwą stanęli do pra­
cy w nowym roku. Mimo ro­
bót budowlanych związanych 
z rekonstrukcją techniczną pie 
ców i hal, przyjęli zadania o 
5 procent wyższe od ubiegło­
rocznych, a w pierwszych 3 
dniach stycznia wyprodukowali 
już 250 ton odlewów7, służą­
cych do finalnej .produkcji u- 
rządzeń kolejowych, sprężarek 
powietrza, silników itp.

Dobrze rozpoczęła nowy rok 
załoga Poznańskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych 
^Amino”. W 3 dniach dostar­
czyła ”6 ton różnych zestawów 
obiadowych i zuo. 35 ton ułat 
ków ryżowych, 8,5 tony kawy 
„Inka”. 3,5 tony orzeszków 
arachidowych w puszkach, 
1000 kg kawy „EXPRESSO”, 
1300 kg kawy „IDEAŁ” i wie 
le innych produktów o warto- 

' ści 8 milionów zł.
Tętni także pracą Poznań­

ska Fabryka Maszyn i Apara­
tów7 Przemysłu Spożywczego, 
nie notuje się tutaj nieuspra­
wiedliwionej absencji. Załoga 
kontynuuje produkcje i mon­
taż kolejnych. nowoczesnych 
i wysoko wydajnych agrega­
tów do rozlewu mleka i śmie­
tany dla zakładów Centralnego 
Związku Spółdzielni Mleczar­
skich. 10 stycznia opuści też fa 
bryko 7 adresatów do m^ia 
butelek, każdy o wydajności 
3 000 butelek na godzinę Te­
goroczne zadania fabryk’ sp o 
18 procent większe od ubiegło. 
rocznych.

Dobrze też wystartowały w 
nowym roku liczne załogi Po­
znańskich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej. Podczas gdv je­
dna ich część przeprowadza 
planowe remonty i mndnrniyą 
cje, druga wykorzystuje każdy 
dzień bez śniegu i mrozu dla 
wypału cegły, zasilając w nią 
liczne place budowy. Dzienna 
produkcja sięga 600 000 sztuk. 
Zakłady orzygoto^mją sie do

uruchomienia dużej produkcji 
płytek posadzkowych dla bu­
downictwa inwentarskiego po 
trzobnej r.a wsi. (och)

Konflikt bliskowschodni

Obrady roboczej 
grupy wojskowej

Wojskowi przedstawiciele 
Egiptu i Izraela wznowili w 
piątek po południu w Genewie 
rozmowy na temat rozdziele­
nia wojsk obu stron wzdłuż 
frontu suesko-synajskiego, po­
śród pogłosek, iż porozumienie 
w tej sprawie może zostać 
osiągnięte w ciągu najbliższych 
siedmiu — dziesięciu dni.

Trzyosobowe delegacje, kie­
rowane przez egipskiego gene­
rała Tahę Magduba i generała 
izraelskiego Mordechaja Gura, 
obradowały w genewskim Pa­
łacu Narodów pod przewod­
nictwem dowódcy Doraźnych 
Sił Zbrojnych ONZ na Blis­
kim Wschodzie gen. Ensio Sii- 
lasvuo.

Obrady toczą się przy 
drzwiach zamkniętych. Z do­
niesień nieoficjalnych wynika, 
że rozdzielenie wojsk obejmo­
wałoby ewakuację oddziałów 
izraelskich z zachodniego brze­
gu Kanału Sueskiego i dalej 
w głąb Półwyspu Synaiskiego. 
tak, aby kanał znalazł się poza 
zasięgiem ognia artylerii izra­
elskiej. (PAP)

Wsrod kaktusów r» »i

Zwiedzając poznańską palmiarnię, warto obejrzeć pawilon, 
w którym zgromadzono kilkaset odmian kaktusów.

CAF — fot. Staszyszyn

Na drodze do 162 min ton w br.

Polscy górnicy zwiększają 
wydobycie węgla kamiennego

Od nowego roku górnicy ko palń węgla kamiennego roz­
poczęli wprowadzanie nowych zasad wydobycia ze ścian 
węglowych. Stanowią one wyższą formę organizacji pracy, 
wyrażającą się m. in. w jeszcze większej koncentracji pro­
dukcji na poszczególnych odcinkach frontu wydobywczego.

tach i kioskach nigdy nie brakuje tylko papierosów i słodyczy. 
Wiadomo, nie psują się, mogą leżeć na półkach.

Ciepły posiłek — pierwszy w ciągu dnia zje wielu z tych ludzi 
w domu, po kilkunastu godzinach od momentu rozpoczęcia pra­
cy (licząc dojazdy do i z pracy).

Nieregularne, mało urozmaicone, nieciepłe pożywienie źle 
wpływa na stan zdrowotny. Efekty pracy (szczególnie w pro­
dukcji) uzależnione są od kondycji fizycznej. Na nią znacz­
ny wpływ ma odżywianie, ma ono zresztą także wpływ na samo­
poczucie człowieka

Nieliczne przyzakładowe stołówki nie rozwiązują problemu. 
Obiad, według relacji pracowników, jada się najczęściej w do­
mu. Zresztą pora jedzenia obiadu przypada dla jednych po, 
dla drugich przed rozpoczęciem pracy. Zaś ciepły posiłek, we­
dług wskazań dietetyki winien być spożyty w okresie pracy

Sensownym rozwiązaniem byłoby chyba wprowadzenie pół­
godzinnej przerwy na ciepły posiłek. Wydłużyłby nam się wte­
dy dzień pracy jak to jest np. u sąsiadów z południa czy za­
chodu, ale z korzyścią dla naszego zdrowia. Oczywiście, wpro 
wadzenie takiego nowego zwyczaju wymagałoby wielu zmian 
organizacyjnych. rozszerzania sieci gastronomicznej, przygoto­
wania kadry żywieniowców, a przede wszystkim zmiany w zao­
patrzeniu bufetów i kiosków przyzakładowych. Winny one dys­
ponować urozma'conym zestawem dań — nie tylko mięsnych 
ecz rybnych, przetworów mlecznych z różnorodnymi dodatkami 

jarzynowymi i owocowymi
30 minut przeznaczone na posiłek w pobliskim barze szyb- 

iej obsługi mlecznym lub zakładowej stołówce z prawdziwego 
zdarzenia - -egenerowałoby nie tylko fizycznie ale i psychicz­
nie. Półgodzinna przerwa na śniadanie przydałaby się również 
pracownikom biur Bowiem w administracji - odwrotnie niż 
w zakładach produkcyjnych - śniadaniuje się jak komu wy­
godnie, bez mała w ciągu całego dnia

Na szczęście sprawy żywienia przestały być tylko i wyłącz­
nie problemem indywidualnym poszczególnych rodzin. Instytut 
Żywności Żywienia w Warszawie powołano właśnie po to, 
abyśmy jedli nie tylko kalorycznie lecz racjonalnie i estec/cz- 
nie. Z pożytkiem dla zdrowia. Zdrowiu właśnie ma służyć pro­
ponowana przez nas przerwa na posiłek. I w tym kontekście 
przedłużenie czasu pracy o 30 minut wydaje się ze wszech miat 
uzasadnione, nawet konieczne.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy d. 
przyszłej środy włącznie. Adres: „Głos Wielkopolski’ 
skrytka pocztowa 1074 60-959 Poznań.

Z Rogoźna

Tysiąc suszarni 
dla krajów RWPG

Fabryka Maszyn Rolniczych 
„Agromet-Rofama” w Rogoż, 
nie, pow. Oborniki rozpoczęła 
produkcję drugieg0 tysiąca su­
szarni bębnowych na eksport 
(krajowe rolnictwo otrzymało 
ich dotychczas 163). Jubileuszo 
wą suszarnię dla zagraniczne­
go odbiorcy z nr 1000 wysłan0 
do Związku Radzieckiego. Za­
kład zajmuje się produkcją 
tych urządzeń od 10 lat i spe­
cjalizuje się w niej w ramach 
RWPG, eksportując je do 
ZSRR, NRD, Bułgarii i Cze­
chosłowacji.

Opuszczając taśmę montażo­
wą suszarnie zielonek przysto­
sowane są także do suszenia 
ziemniaków, buraków, ziarna, 
kukurydzy, marchwi i słonecz­
ników. a nawet ryb i igliwia. 
Ulepszono też postać produktu 
końcowego, którym może być 
mączka, granulki lub brykiety. 

, Brykieciarka — to najnow­
sze osiągnięcie konstruktorów 
z ..Rofamy”. przy którego oprą 

i cowaniu pomogli fachowcy z 
Przemysłowego Instytutu Ma­
szyn Rolniczych w Poznaniu. 
Obecnie prowadzi się — wspó] 
nie z radzieckimi naukowcami 
— prace badawcze nad ulepsze 
niem konstrukcji i zwieksze- 

' niem wydajności suszarni (za_ 
; miast 1.5 tony suszu na godzi- 
,nę — 3 tony), (bop)

Jutro w „Głosie*4
Przeciwnicy 

polskich piłkarzy
Dzisiaj wc Frankfurcie 

n/Menem, odbędzie się lo­
sowanie rozgrywek finało­
wych piłkarskich mi­
strzostw świata. Tak więc 
poznamy również przeciw­
ników naszej reprezentacji.

Obszerną relację z loso­
wania. zamieścimy w nie­
dzielnym „Głosie”.

Program zwiększonego wy­
dobycia ze ścian węglowych za 
kłada uzyskanie z tych odcin­
ków wydobycia od 400 tys. do 
0,5 min ton węgla w skali rocz 
nej, w zależności od warun­
ków geologicznych, stanu wy­
posażenia technicznego, a tak­
że inicjatywy poszczególnych 
zespołów roboczych. Górnicy 
wyznaczyli sobie dalszą, wyso­
ką koncentrację produkcji 
właśnie na ścianach węglo­
wych. 7. nich to eksploatuje 
się około 80 proc, całości urob­
ku.

Dodajmy, że w ciągu ostat­
nich 16 lat, w wyniku kon­
sekwentnego stosowania kon­
centracji produkcji liczba czyn 
nych przodków wydobywczych 
zmniejszała się o połowę, a ca­
ły przyrost produkcji w tym 
okresie uzyskany został drogą 
wzrostu wydajności pracy, me 
chanizacji i automatyzacji pro­
cesów urabiania oraz transpor­
tu Jednocześnie udało się o 
prawie 1/3 zmniejszyć zużycie

podstawowych materiałów 
(stal, drewno, środki wybucho 
we itp j niezbędnych do wydo­
bycia każdej tony węgla.

Zmiany te mają istotne zna­
czenie dla dalszego, dynamicz­
nego zwiększenia wydobycia 
węgla kamiennego (162 min 
ton w br.), a w konsekwencji 
dla rozwoju krajowej bazy pa­
liwowo-energetycznej. Przyję­
te przez resort górnictwa i 
energetyki metody, wsparte 
górnicza myślą naukowo-tech­
niczna doświadczeniami i wy­
sokim' kwalifikacjami najlep­
szych brygad — pozwolą w 
pełni pokryć krajowe zapo­
trzebowanie na węgiel kamień 
ny oraz zwiększyć wysoko 
opłacalny eksport tego paliwa.

Atak polskich górników na 
kolejną barierę postępu tech­
niczno-organizacyjnego został 
wszechstronnie przygotowany, 
przekonsultowany i wzbogaco 
ny dorobkiem górników z wie­
lu kopalń. (PAP)

Centrum ochrony środowiska
W Katowicach zakończono w 

stanie tzw. surowym budowę przy 
szłej siedziby centrum ochrony śro 
dowiska. W głównych obiektach 
— halach: technologicznej i labo­
ratoryjnej prowadzi się prace wy­
kończeniowe. Przekazanie do użyt­
ku całego obiektu ma nastąpić w 
IV kwartale br.

kilka krajów bliskowschodnich, 
Włochy i Stany Zjednoczone. Pre­
zydent oświadczył także, iż chciał. 
by udać się do Związku Radziec­
kiego, W. Brytanii i Chin.

Kandydatura H.D. Genschera

Henry Kissingerem. Przedmiotem 
rozmów będzie sytuacja na B’i- 
skim Wschodzie, oraz problemy 
wynikające z redukcji dostaw ro­
py naftowej.

M. Ohira w Pekinie
Jak sie dowiaduje korespondent

wnętrznych NRF H. D. Genscher

Posiedzenie komisji w Laosie
Jak donoszą z Vientiane, odbyło 

się tu pierwsze posiedzenie wspól­
nej, centralnej komisji do realiza­
cji porozumienia pokojowego w 
Laosie. Uczestnicy spotkania — de 
legacje sił patriotycznych i rządu

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM
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Japoński minister spraw zagra­
nicznych M. Obira, który w czwar 
tek wieczorem przybył z oficjalną 
wizytą do Pekinu, w piątek został 
przyjęty przez premiera Czou En- 
laja. Rozpoczął także rozmowy z 
ministrem spraw zagranicznych 
ThRL — Czi Peng-fejem.

Nacjonalizacja w Ekwadorze...
Rząd Ekwadoru postanowił zna.

< ientiańskiego przystąpili do
dyskusji nad problemem nadania 
statusu miast neutralnych — mia­
stom Vientiane i Luang Prabang.

Podróże dyplomatyczne
Sekretarz generalny ONZ, K. 

Waldheim odbędzie w lutym dłuż­
szą podróż zagraniczną po krajach 
afrykańskich.

☆
Źródła poinformowane w Belgra­

dzie podają, iż jeszcze w bieżą­
cym miesiącu prezydent Jugosła-

najprawdopodobniej obejmie sta­
nowisko ministra spraw zagranicz­
nych i przewodnictwo Wolnej Par­
tii Demokratycznej (FDP). gdy 
szef dyplomacji zachorlnioniemiec- 
kiej W. Sched, zostanie wybrany 
15 maja br. prezydentem NRF. 

Rozmowy w Celle S^int Cloud
W piątek odbyło się w podparys- 

kiej miejscowości Telle Saint 
Cloud kolejne spotkanie dwóch 
stron południowowietnamskich na 
ro tuowy w sprawie uregulowania

u. ii, J. Broz 
Indiach oraz 
kańskich.

sytuacji wewnętrznej 
mie Południowym.

Wietna-

Takeo Miki uda się do USA
Jak zakomunikowano w Tunisie,

Koła rządowe w stolicy Japonii
informują, tego

mierzą w nadchrdzących m^sią- 
cach odwiedzić Austrię, Pakistan,

kraju, Takeo lyiki uda się w po-

nowy z sekretarzem stanu USA,

rykańskiego koncernu naftowego 
„Tcxaco-Gulf”.

...i Wenezueli
W Caracas poinformowano ofi­

cjalnie, że rząd Wenezueli posta­
nowił znaćjonalizować dwa pola 
naftowe należące do towarzystwa 
amerykańskiego „Trenie Petro­
leum”, filii „Standard Oil”. Poła

zajmują powierzchnię

K’dnaninn polityczny
Dyrektor administracyjny argen­

tyńskich zakładów ..Pensi-Cola”, 
Douglas Gordon Robcrts został

dokonano w min iscowości Marti- 
nez, 20 km na północ od Buenos 
Aires.



Znaczne rozszerzenie 
wymiany towarowej

I Współpraca Polska — NRD
4. bm. podpisany został w 

nych dostawach towarów i u 
RzecsąpospoHtą Ludową a Nie 
czną.

Protokół, wynikający z u- 
mowy wieloletniej między obu 
krajami na lata 1971—75, prze 
Widuje znaczne zwiększenie w 
br. wzajemnych obrotów, któ­
re w porównaniu z 1973 r. 
wzrosną o ponad 14 proc.

Polska dostarczać będzie w 
br. do NRD takie towary jak: 
sprzęt motoryzacyjny, taśmo­
ciągi dla kopalń węgla brunat 
nego, urządzenia odlewnicze, 
niektóre kompletne obiekty 
przemysłowe, kompletną auto 
matykę do procesów technolo 
glcznych, podzespoły elektroni 
czine, urządzenia klimatyzacyj 
me, maszyny włókiennicze oraz 
wyposażenie dla przemysłu 
elektromaszynowego i wy doby 
wczego. Dostawy z Polski do 
NRD obejmują również wę­
giel, koks i wyroby chemicz­
ne oraz artykuły rolno-spoży­
wcze i przemysłowe towary 
(powszechnego użytku.

NRD dostarczać będzie do 
Polski maszyny rolnicze, budo 
wlane i włókiennicze, lekkie 
konstrukcje metalowe, urzą-

Z obrad Plenum
KP PZPR w Wągrowcu

4 bm., obradowało w Wą­
growcu Plenum Komitetu Po­
wiatowego Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej z udzia 
łem I sekretarza Komitetu Wo 
jewódzkiego partii — Jerzego 
Zasady.

W czasie obrad I sekretarz 
KW poinformował członków 
Komitetu Powiatowego, iż do­
tychczasowy I sekretarz KP — 
Bogusław Pawlaczyk, został 
powołany na stanowisko dy­
rektora Biura Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu. 
W związku z tym w imieniu 
Egzekutywy KW wniósł o zwoi 
nienie B. Pawlaczyka z funk­
cji I sekretarza KP wyrażając 
mu jednocześnie uznanie za 
długoletnią i owocną pracę w 
kierownictwie wągrowieckiej 
instancji partyjnej.

Plenum przychyliło się do tej 
propozycji i zwolniło B. Paw­
laczyka z funkcji I sekretarza 
KP, dziękując mu za twórczy 
wkład w rozwój powiatu wą- 
growieckiego i życząc sukce­
sów na nowym, odpowiedzial­
nym stanowisku.

Z kolei J. Zasada przedsta­
wił wniosek Egzekutywy KW, 
by na stanowisko I sekretarza 
KP PZPR w Wągrowcu powo­
łać Feliksa Cieszyńskiego. Ple 
num jednogłośnie wybrało F. 
Cieszyńskiego na proponowa­
ną funkcję.

F. Cieszyński od kilkunastu 
lat wchodzi w skład Egzeku­
tywy KP. Z zawodu nauczy­
ciel, pracował ostatnio jako dy 
rektor Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w Wągrewcu.

Powstało 
czasopismo „Delta"
Z inicjatywy Polskiego Towa 

rzystwa Matematycznego, Pol­
skiego Towarzystwa Fizyczne­
go i Wydawnictwa PAN pow­
stało nowe czasopismo ..Del­
ta”. Jego celem jest populary­
zowanie zagadnień z zakresu 
nauk matematyczno - fizycz­
nych. „Delta” w najbliższych 
dniach będzie do nabycia w 
kioskach. (bg)

Zachmurzenie niewielkie i umiar­
kowane. miejscami nrzejściowo 
duże. Temperatura maksymalna 
od minus 2 st. na wschodzie do 0 
st. w centrum, plus 3 st na zacho­
dzie i plus 7 st. lokalnie na po­
łudniu. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne, południowo-wschodnie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
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Warszawie protokół o wzajem 
sług na 1974 r. między Polską 
miecką Republiką Demokraty 

dzenia dla przemysłu chęmśez 
nego, narzędria, łożyska, .ma­
szyny dla przemysłu spożyw­
czego, sprzęt motoryzacyj­
ny, tabor kolejowy, ma­
szyny poligraficzne i biu­
rowe oraz sprzęt ńaukowy 
i medyczny. Ponadto NRD do 
starczy sole potasowe dla rol­
nictwa, wyroby chemiczne, sze 
rok® wachlarz przemysłowych 
artykułów konsumpcyjnych, w 
tym m. in. samochody osobo­
we „Wartburg” i „Trabant”, 
meble, lodówki, wózki dziecię­
ce, aparaty fotograficzne, za­
bawki, zegarki, różne artyku­
ły gospodarstwa domowego, 
galanterię kaletniczą, wyroby 
tekstylne takie jak firanki, dy 
wany, tkaniny meblowe i de­
koracyjne, bieliznę oraz szereg 
innych towarów rynkowych.

Wzrastająca wymiana towa 
rowa między PRL a NRD jest 
wynikiem pogłębiając ej się 
współpracy gospodarczej i na­
ukowo-technicznej, opartej o 
wspólne ustalenia kierowni­
ctwa partyjnego i rządowego 
obu krajów z czerwca ub. ro­
ku.

Początek 1974 roku zapisał 
się we współpracy Polski i 
NRD nie tylko spotkaniem pre 
mierów obu naszych oaństw. 
lecz również sfinalizowaniem 
rozmów między resortami nau 
ki, szkolnictwa wyższego i 
techniki PRL oraz nauki i tech 
niki NRD. Rozmowy te zakoń­
czyły się w piątek w Berlinie 
parafowaniem programu 
współpracy naukowej i nauko 
wo-technicznej do roku 1980.

PAP

„Ognisty gość“
do Ziemizbliża się

Kometę, która nosi oficjalną 
nazwę „1973 f” (oznacza ona. 
że jest to 6 kometa odkryta w 
1973 r.) po raz pierwszy do­
strzegł w końcu lutego ubiegłe 
go roku czeski astronom Lu­
bo® Kohoutek, posługując się 
tzw. teleskopem Schmidta, znaj 
dującym się w obserwatorium 
astronomicznym w Hambur­
gu. Odkrycie nastąpiło, jak to 
często bywa w przypadku ko­
met, przez przypadek. Kohou­
tek dokonywał zdjęć newnych 
okolic nieba poszukując pozo­
stałości po tzw. komecie Bieli, 
która w 1846 r. po zbliżeniu sie 
do Słońca, z nieznanych przy­
czyn rozpadła sie na kilkanaś­
cie części. Od 1971 r- Kohoutek 
odkrył już 50 małych asteroi- 
dów, które prawdopodobnie są 
pozostałościami po tej komecie.

Ku swojemu zaskoczeniu wy 
krył na kliszach poza kilkoma 
asteroidami. także ślady dwóch 
nowych komet, z których jed­
na. po zbadaniu przez astrono­
mów z Instytutu im. Smithso- 
na okazała się wyjątkowo du­
ża. Po obliczeniu toru jej lotu 
okazało się ponadto, że zbliży 
się ona na stosunkowo niewiel 
ką odległość od Ziemi i Słoń­
ca W kręgach naukowców za­
panowało podniecenie.

W momencie odkrycia komę 
ta Kohoutka znajdowała się 
w odległości ponad 600 min km 
od Ziemi w okolicach orbity Jo 
wiszą. Dało to uczonvm wystar 
czajaca ilość czasu do staran­
nego przygotowania sie do ob­
serwacji Dla porównania ko­
metę Halley’a w 1910 r. dostrze 
żono doniero. gdv znajdowała 
sie w odległości około 250 min 
km od Ziemi, pomimo że uczę 
ni wiedzieli gdzie jej szukać. 
Ponadto dla obserwacji ..Ko­
houtka” wykorzysta się po raz 
pierwszv w historii i^strumen-
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W styczniu i lutym — sesje rad narodowych

Kolejny etap programowania 
dynamicznego rozwoju kraju 

Głównym tematem, wokół którego ogniskuje się praca rad 
narodowych od pierwszych dni nowego roku, są terenowe 
plany rozwoju społeczno-gospodarczego i budżety na 1974 r.

Sejm planu ogólnokrajowego 
następuje obecnie kolejny e- 
tap programowania naszego 
rozwoju w br. W styczniu i hi 
tym — w praktycznych decy­
zjach rad — odzwierciedlić się 
powinna w większym niż do-

Jak dowiaduje się dzienni­
karz PAP w Biurze Rad Naro­
dowych Kancelarii Rady Pań 
stwa — pierwsze sesje bud żęto 
we rad szczebla wojewódzkie­
go odbędą się w II dekadzie 
bm, a większość wojewódz­
kich planów i budżetów zosta 
ni'e uchwalona jeszcze w s+"~ 
czniu. Jednocześnie rozp oczną 
się sesje rad powiatowych, 
miejskich i gminnych. Sesje 
budżetowe wszystkich rad po­
winny być zakończone w lu­
tym.

Rozpoczyna się więc okres 
intensywnej pracy nowej wła 
dzy terenowej. Pracy o tym 
większym znacz en iłu, że chodzi 
w roku 1974 o taki rozwój re­
gionów, który łączy dbałość o 
lepsze zaspokajanie potrzeb 
ludności z jednoczesną "wy­
raźną poprawą efektywności 
gospodarowania. Po wytycze­
niu przez I Krajową Konfe­
rencję PZPR głównych kierun 
ków tegorocznego rozwoju Pol 
sH oraz po uchwaleniu orzez

W. Kruczek
w Radzieckiej TV

4 bm. w Telewizji Radziec­
kiej w programie z cyklu 
„Świat socjalizmu” wystąpił 
członek Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR, 
przewodniczący CRZZ Włady 
sław Kruczek. Przedstawił on 
telewidzom ZSRR najważniej 
sze osiągnięcia społeczno-gos­
podarcze naszego kraju w re­
alizacji uchwał VI Zjazdu 
PZPR oraz nowe zadania po­
stawione w tej dziedzinie 
przez I Krajową Konferencję 
PZPR. (PAP) 

ty naukowe „ery kosmicznej’’, 
m. in. zainstalowane na pokła­
dzie stacji orbitalnej „Skylab”. 
„Copernicusa”. automatycznego 
orbitalnego obserwatorium as­
tronomicznego (OSO-7) i inne.

Czy zderzenie się komety z 
Ziemia jest możliwe? Uczeni 
nie wykluczają takiej ewentu­
alności, aczkolwiek według ob 
liczeń do takiej katastrofy kos 
micznej może dojść raz na 200 
min lat. Kroniki nie zanotowa 
ły dotychczas takiego ewene­
mentu. Astronomowie podejrzę 
wają jednak, że przynajmniej 
dwa miejsca na naszej plane­
cie mogły być widownia takie 
go zdarzenia — jednym z nich 
jest obszar leżący nad rzeką 
Podkamienna Tunguska na Sy 
berii, gdzie w roku 1908 doszło 
do tajemniczej i potężnej ka­
tastrofy. drugim zaś, okręg 
Witwatersrand w Afryce Po­
łudniowej. noszący również śla 
dy niewól*śnionego katakliz­
mu. (PAP)

Muzyka poznańska 
na świacie

Muzykę organową związane­
go z Poznaniem kompozytora 
Feliksa Nowowiejskiego grał w 
tych dniach na recitalach w 
katedrze Notre Damę w Pary­
żu i w Berlinie Zachodnim — 
Friedenau znany wirtuoz Feliks 
Rączkowski z Warszawy.

W Notre Damę zgromadziło 
się ponad 3 000 słuchaczy. In­
strument paryski posiada 5 ma 
rpałów i ponad 100 głosów 
Rączkowski koncertował ostat­
nio w Anglii, Austrii. Szwaj­
carii. Holandii, we Włoszech 
ZSRR i Szwecji. Nagrywał dla 
radia w Belgii, Danii, NRF i 
Finlandii, (ni) 

tychczas stopniu ta podstawo­
wa zasada, jaką jest umieję­
tne wiązanie potrzeb terenu z 
zadaniami ogólnopaństwowy- 
mi i uruchomienie wszystkich 
rezerw wzbogacających potem 
cjał kraju.

Przy okazji przeprowadzo­
nych ostatnio zmian w struk­
turze organów władzy tereno­
wej akcentowano znaczenie 
.planów układanych przez rady 
narodowe. W tych właśnie pla 
nach znajdą wyraz kierunko­
we decyzje rad dotyczące m. 
in. wzrostu i unowocześnienia 
produkcji rolnej oraz przemv 
słowej, zdynamizowania dro­
bnej wytwórczości i usług, dal 
szej poprawy w służbie zdro­
wia, oświacie i handlu, spra­
wnej realizacji budownictwa 
mi e szk an iowe go, or s a n iza c j i 
wypoczynku i turystyki, po­
prawy funkcjonowania placó­
wek kulturalnych.

Gospodarka zwana terenową 
stanowi jedną trzecią całej go 
spodarki narodowej. Jednakże 
plany, jakie już niebawem u- 
chwalać będą rady narodowe, 
obejmą nie tylko zadania rea 
lizowane przez przedsiębior­
stwa podporządkowane radom, 
ale również — zadania tych je 
dmostek państwowych i spół­
dzielczych, które nie znajduto 
się w bezDOŚredniej gestii 
władtz terenowych. Znowelizo­
wana niedawno iistawa o ra­
dach narodowych rozszerzyła 
bowiem ich uprawnienia w 
dziedzinie koordynacji.

Pozwala to obecnie radom 
wywierać bardziej skuteczny 
wpływ na kompleksowy 
rozwój swego terenu i jedno 
ozenie wysiłków wszystkich 
ogniw. Lokalny plan społeczno- 
gospodarczego rozwoju, wyni­
kający z założeń rozwojowych 
całego kraju, staje się głó­
wnym instrumentem, za porno 
cą którego rada narodowa bę­
dzie realizowała swe preroga­
tywy władzy terenowej w sto 
su-nku do pozostałych organów 
państwowych i jednostek go­
spodarczych.

Prace nad projektami planu 
sa już bardzo zaawansowane. 
W wielu województwach pro­
jekty te stały się już przed­
miotem analiz komisji WRN.

Nowy ambasador 
Chile w ChRL?

Jak twierdzą poinformowane ko 
la dyplomatyczne w Pekinie, jun­
ta chilijska wystąpiła do rządu 
chińskiego z wnioskiem o akredy 
tację nowego ambasadora Chile 
w ChRL — byłego generała ka­
walerii Hiriarta. Obecnie intere­
sy junty reprezentuje w Chinach 
charge d’affaires Alberto Yacham, 
który przybył do Pekinu 3 listo­
pada 1973 r. Wysunięty przez jun 
te kandydat na ambasadora w Pe 
kinie, Hiriart. • należy do przed­
stawicieli skrajnej prawicy i okre 
ślany jest w kołach dyplomatycz­
nych mianem „goryla”. Koła te 
z zainteresowaniem oczekują na 
reakcję rządu chińskiego na pro­
pozycję junty. (PAP)

Pogrzeb marszałka 
K. Wierszynina

W piątek na Cmentarzu Nowo- 
diewiczym w Moskwie odbył się 
pogrzeb wybitnego radzieckiego 
dowódcy wojskowego, marszałka 
Konstantina Wierszy­
nina.

Konstantin Wierszynin, Bohater 
Związku Radzieckiego, główny 
marszałek lotnictwa, był jednym 
z aktywnych budowniczych Armii 
Radzieckiej. Utalentowany dowód 
ca/ wojskowy całe swe życie po­
święcił służbie socjalistycznej 

■ ojczyźnie. (PAP)

W pracach tych, oprócz komi­
sji rozwoju gospodarczego i 
zagospodarowania przestrzen­
nego, uczestniczą aktywnie 
członkowie pozostałych komi­
sji) WRN, zajmujących się pro 
blematyką: gospodarki komu­
nalnej, komunikacji i łączno­
ści; (produkcji rolnej, zaopatrzę 
nda ludności i usług; zdrowia, 
ochrony środowiska i spraw 
socjalnych; wychowania, oświa 
ty i kultury; przestrzegania 
prawa i porządku publicznego.

Warto dodać, że na zbliża­
jących sie sesjach rady naro­
dowe zamierzają uchwalić tak 
że własne plany pracy. Będą 
to bowiem pierwsze posiedze­
nia o charakterze roboczym — 
po uroczystej grudniowej inau 
guracji i ukonstytuowaniu się 
władzy terenowej. (PAP)

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1
Biuro Polityczne wysłuchało 
informacji o naradzie sekreta­
rzy komitetów centralnych 
partii komunistycznych i ro­
botniczych odbytej w Moskwie 
w dniach 18—19. 12. 1973 r., 
poświęconej problemom współ 
pracy ideologicznej między 
bratnimi partiami.

Biuro Polityczne w pełni 
zaakceptowało stanowisko de­
legacji PZPR oraz zaleciło rea 
lizację w pracy ideologićzno- 
propagandowej ustaleń zawar­
tych w podstawowych materia­
łach, stanowiących kolektywny 
dorobek narady.

Partia nasza przywiązuje 
szczególne znaczenie do skoor­
dynowania działań ideologicz­
nych krajów socjalistycznych 
na arenie międzynarodowej, 
zmierzających do ugruntowa­
nia w życiu międzynarodowym 
zasad pokojowego współistnie­
nia państw o odmiennych 
ustrojach społecznych oraz słu 
żących upowszechnianiu idei 
socjalizmu.

Wskazując na doniosłość 
spotkania i bogactwo wnios­
ków zeń płynących Biuro Po­
lityczne podkreśliło zdecydo­
waną wolę PZPR rozwijania 
współpracy z bratnimi partia­
mi, zmierzającej do umocnie­
nia zwartości państw wspólno­
ty socjalistycznej oraz wycho­
wania ludzi w duchu proleta­
riackiego internacjonalizmu.

Na posiedzeniu zapoznano 
się również z informacją o prze 
biegu i rezultatach rozmów 
prezesa Rady Ministrów z prze 
wodniczącym Rady Ministrów 
NRD. Podkreślono, że stanowią 
one dalszy, ważny krok w po­
głębianiu przyjaźni i współ­
pracy między Polską i NRD, 
dobrze służą sprawie umacnia 
nia ideowej i politycznej jed­
ności oraz rozszerzaniu inte­
gracji gospodarczej obu kra­
jów i zbliżaniu społeczeństw.

PAP
IMJMHMWdMULl ............. ... ....

W dniu 4 stycznia 1974 roku zmarł

TOWARZYSZ 1

TEOFIL KOWALSKI
członek Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, 
dyrektor Wojewódzkiego Zjednoczenia Państwowych Gos­
podarstw Rolnych, długoletni i zasłużony działacz partyjny 

i gospodarczy Ziemi Wielkopolskiej.
Za swą działalność społeczno - polityczną i gospodarczą 
odznaczony był między innymi: Odznaką „Za zasługi 
w rozwoju woj. poznańskiego”, Złotym Krzyż; Zasługi, 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Orderem 
Sztandaru Pracy II kl. i Orderem Sztandaru Pracy I kl.

W Zmarłym wojewódzka organizacja partyjna traci 
ofiarnego i prawego komunistę, prężnego organizatora 
i działacza socjalistycznego rolnictwa Wielkopolski.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego 
współczucia) i Ubolewania.

Pamięć o Nito pozostanie trwała wśród szerokich rzesz 
aktywu społeczno - politycznego Wielkopolski.

' KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR 
i W POZNANIU

KRONIKA

Spotkanie Klubu
Seniorów Lotnictwa

Wczoraj odbyło się w Pozsmoiw 
spotkanie Klubu Seniorów I.otnl 
ctwa przy Aeroklubie Poznańskim. 
Spotkanie zorganizowano z okazji 
55 rocznicy zdobycia lotniska Ła­
wica w Poznaniu przez powstań­
ców wielkopolskich oraz 30 roczni 
cy powstania Ludowego Lotnictwa 
Polskiego. W spotkaniu wziął 
udział dowódca wojsk lotniczych 
gen. bryg, pilot Henryk Mi­
chałowski. Podkreślił on w 
swoim wystąpieniu konieczność 
pielęgnacji tradycji bojowych poi 
skiego lotnictwa. Wręczył także 
najbardziej zasłużonym kombatan­
tom powstania oraz seniorom lot­
nictwa Medale za Zasługi dla 
Obronności Kraju jak również dy­
plomy uznania, (bran)

Nadanie imienia
bohatera narodowego Kuby

Z okazji 15 rocznicy zwycięstwa 
rewolucji kubańskiej — 4 bm. od­
była się w Mińsku Mazowieckim 
uroczystość nadania tamtejszym 
Zakładom Naprawczym Taboru Ko 
lejowego imienia bohatera narodo 
wego Kuby i przywódcy rewolucji 
— C a m i 1 o Cienfuegosa.

PAP

W ciągu tego roku
9 400 mieszkań 

w Poznaniu 
i województwie
Z planu Poznańskiego Zje­

dnoczenia Budownictwa wyni 
ka, że podległe mu przedsię­
biorstwa wybudują w tym ro 
ku 9400 mieszkań, z tego po­
łowę w stolicy województwa. 
W sumie — w porównaniu z 
planem ubiegłorocznym — bę 
dzie to o blisko 1000 miesz­
kań -więcej.

Tegoroczny program budów 
nictwa mieszkaniowego usta­
lono tak, aby większość do­
mów była gotowa do końca 
września br. Natomiast w IV 
kwartale oddana będzie do 
użytku najmniejsza liczba 
mieszkań. Taka samą zasadę 
stosowano w 1973 r., co uchro 
niło załogi budowlane od śpię 
trzenia robót wykończenio­
wych pod koniec roku. W I 
kwartale br. np- zakłada się 
przekazanie do użytku w Po­
znaniu i województwie 2200 
mieszkań.

Oprócz domów powstaną 
także obiekty towarzyszące 
budownictwu mieszkaniowe­
mu. W Poznaniu projektuje 
się przekazanie do użytku 
m. in- szkoły podstawowej na 
Osiedlu Winogrady. 5 przed­
szkoli (4 na Ratajach i 1 na 
Winogradach) 3 żłobków, tak 
że na wspomnianych osie­
dlach oraz 10 000 m kw. po­
wierzchni użytkowej pawilo­
nów handlowo-usługowych.

Również wiele miejscowości 
województwa wzbogaci się o 
nowe obiekty socjalne. W 
Lesznie np. zakończy się roz­
budowę szpitala miejskiego.



Ćwierćwecze RWPG

Na drogach
socjalistycznej integracji

5 stycznia 1949 roku rozpo­
częła się w Moskwie konfe­
rencja z udziałem Bułgarii, 
Czechosłowacji, Polski, Rumu­
nii, Węgier i ZSRR, na której 
25 stycznia powołano do ży­
cia Radę Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

Poza państwami wymienio­
nymi, członkami RWPG są: 
NRD (od 1950 roku), Mongo­
lia (od 1962) Albania (od 1961 
nie bierze udziału w pra­
cach) i Kuba (od 1972 r.). 
Członkiem stowarzyszonym jest 
Jugosławia. W pracach nie­
których organów Rady uczest­
niczą obserwatorzy z innych 
państw socjalistycznych.

Obszar RWPG (25 milio­
nów kilometrów kwadra­
towych powierzchni, 362 

miliony mieszkańców), na któ­
ry składa się 9 państw socja­
listycznej wspólnoty, reprezen­
tuje w świecie niemały poten­
cjał ekonomiczny. Mając 18.5 
proc, ogólnej powierzchni świa 
ta i około 10 proc, zaludnienia 
naszego globu, obszar ten daje 
ponad 29 proc, dochodu naro­
dowego i około 33 proc, świa­
towej produkcji przemysłowej. 
Już same te liczby dogodzą 
znacznego, bo trzykrotnie wyż 
szego od przeciętnej światowej 
— poziomu rozwoju gospodar­
czego, mierzonego wielkością 
produkcji i dochodu narodowe 
go w przeliczeniu na 1 miesz­
kańca.

Polska przez cały okres dzia 
łalności RWPG jest jednym z 
aktywnych jej uczestników, ma 
na swym koncie wiele inicja­
tyw zmierzających do szybsze­
go i pełniejszego urzeczywist­
nienia idei międzynarodowego 
podziału nracv i pogłębionej, 
wszechstronnej współpracy gos 
podarczei torującej drogę wyż 
szej wydajności aparatu wy­
twórczego i szybszego rozwoju 
całej gospodarki.

25 lat postępów na drodze in 
tegracji gospodarczej krajów 
RWPG — to okres, w którym 
założenie to zdążyło sprawdzić 
siń nie tylko w odniesieniu do 
całej .wspólnoty socjalistycz­
nej. ale i każdego z iej uczest­
ników. w tym oczywiście i w 
odniesieniu do naszego kraju. 
W całym systemie RWPG Pol­
ska zaimuje ^rugie miejsce, no 
Związku Radzieckim. pod 
względem liczby ludności (9.2 
proc, zaludnienia obszaru so­
cjalistycznej wsnólnoty). Zoba­
czmy z kolei, jaki jest aktual­
nie ciężar gatunkowy gospo­
darki polskiej w całości poten­

Ładny grosz. jeśli tę

trzymania

Ponad dwa miliony osób 
zakupiło telewizory, 
półtora miliona — lo­

dówki, dwieście tysięcy — 
samochodu; takie takty z 
bilansu tysiaca ubiegłych 
dni wyczyta każdy, kto zaj­
rzy do rejestru naszego han 
dlu. I dowie się jeszcze o 
zwiększeniu spożycia mas­
ła o kilogram na głowę lub 
raczej na chleb przeciętne­
go rodaka, mięsa — o por­
cję wystarczająca na hucz­
ne przfijecie, czekoladu, se­
rów i dziesiątką innych pro 
duktów Takie sa znakom;- 
te skutki zwiększenia do­
chodów, zatem lepszej pra- ■ 
cy.

Przychody pieniężne lud­
ności zwiększą się w tiim 
roku o nonad osiemdziesiąt 
miliardów złotych w zestą- 
w:r,niu z zeszłorocznymi, 
tak znacznie zwiek^^onum.’ 
w porównaniu z 1971. Jesl‘ 
przeliczyć te kwotę na wszy 
stkich. łbeznie z przedszko- 
lak.ami, wynadnm na każ­
dego ponad 2 100 złetuch.

cjału ekonomicznego RWPG.
Uwzględniając przyspieszony 

w ostatnich latach rozwój prze 
mysłu, rolnictwa, budownic­
twa, handlu zagranicznego i in 
nych gałęzi gospodarki, można 
przyjąć, iż pod koniec 1973 ro 
ku udział Polski w wytwarza­
nym na całym obszarze 
RWPG dochodzie narodowym 
równa się w przybliżeniu udzie 
łowi naszego kraju w global­
nej liczbie ludności całej socja 
listycznej wspólnoty. Oznacza 
to. że poziomem rozwoju gos­
podarczego nasz kraj nie od­
biega od poziomu przeciętne­
go dla całej RWPG. Co jed­
nak dla naszych rozważań 
szczególnie istotne — udział 
ten w ostatnich latach syste­
matycznie wzrasta.

Źródłem korzystnych dla nas 
przesunięć jest wyższe cd prze 
ciętnego dla całej RWPG tem­
po wzrostu produkcji prze­
mysłowej; dla przykładu, w la 
tach 1966 — 1972 produkcja 
ta zwiększyła sie w skali całej 
wspólnoty socjalistycznej o 72 
proc, (licząc w cenach stałych), 
natomiast w Polsce — o 77 
proc. W tym samym czasie 21- 
-procentowemu w skali RWPG 
wzrostowi produkcji rolnej od 
powiadał 23-procentowy — w 
Polsce. Wyższa od przeciętnej 
była w ostatnich latach rów­
nież polska dynamika obrotów 
handlu zagranicznego.

Potężna dźwignia rozwoju i 
doskonalenia tej współpracy 
stał się uchwalony w 1971 ro­
ku na XXV Jubileuszowej 
Sesji RWPG kompleksowy 
program socjalistycznej integ^a 
cji gospodarczej, którego pod­
stawowe wnioski i zadania 
uwzględnione zostały w naro­
dowym planie gospodarczym 
Polski na lata 1971 — 1975. Do 
tvezy to przede wszystkim 
tvęh dziedzin i zadań, które wy 
nikaja z zawartych dotychczas 
nrzez nasz kraj międzynaro­
dowych porozumień w zakresie 
specjalizacji i kooneracii pro-' 
dukcji oraz wymiany towaro- 
wei.

Z krajami RWPG zawarliś­
my dotychczas kilkanaście wie 
lostronnych porozumień mię­
dzynarodowych i z góra 100 
porozumień dwustronnych o 
specjalizacji i kooperacji wy­
twórczej oraz współnracy nau­
kowo-technicznej. Porozumie­
niami w zakresie międzynaro­
dowego podziału pracv. w któ 
rym nasz kraj ma znacznie i 
systematycznie rosnący udział, 
objęto tak .istotne dla rozwo­

wielomiliardową kwotę prze 
rachować ra dobra trwa­
łego użytku, np. na lo­
dówki, to rcypadnie żart 
wielce zastanawiający: gdy­
by wszystkim pracującym 
przyszło to do głowy, z sa­
mego tylko przyrostu 

Bez komputera

inwestycyjnym zegarze
przychodów mogliby spra­
wić sobie lodówki, co ozna­
czałyby popyt rzędu kilku­
nastu milionów sztuk. No 
tak, ale na szczęście popyt 
rozkłada się nie według ka 
prysów, lecz w miarę czy­
telnych reguł. Dlatego n;e 
wystąpi nigdy run na lo­
dówki, ale zwyżka zapatrzę 
bawaria na dziesiątki towa 
rów. I te należy zrównowa­
żyć produkcją z łstniejacurh 
fabryk i z nowych obiek-

Zbudowany w kooperacji t ?ol 
ikq i Czechosłowacją kilkumctrc 
wy taśmociąg uruchomiono w 
odkrywkowej kopalni węgla „Gó. 
ne Łużyce” Hagenwerder w NRD, 
Taśmociągiem tym węgiel tran 
sportowany jest z kopalni do po­

bliskiej elektrowni cieplnej.

V
Na zdjęciu: fragment taśmo­

ciągu.

CAF — AP — telefoto

ju gospodarki dziedziny pro­
dukcji, jak motoryzację, prze­
mysł okrętowy, maszyn bu­
dowlanych i drogowych, ma­
szyn włókienniczych, rolni­
czych, obrabiarek, łożysk, urzą 
dzeń dla górnictwa, elektroni.cz 
nej techniki obliczeniowej, 
włókien syntetycznych i in. W 
Warszawie ma swą siedzibę po 
wołane m. in. z inicjatywy Pol 
ski międzynarodowe zjednoczę 
nie gospodarcze „Interatomiin- 
strument”, we Wrocławiu — 
międzynarodowe laboratorium 
badawcze w zakresie fizyki. 
Aktywnie uczestniczy nasz 
kraj w pracach poszczególnych 
organów roboczych i wyspecja 
lizowanych organizacji gospo­
darczych RWPG.

Pierwsze wspólne przedsię­
biorstwa działające na rozra­
chunku gospodarczym, uważa­
ne za jedną ze szczególnie ko­
rzystnych i „przyszłościowych’’ 
•form integracji — powstały z 
udziałem Polski (polsko-wę­
gierski „Haldex”, polsko- 
NRD-owska przędzalnia ba­
wełny w Zawierciu). Odpo­
wiedni do swego potencjału 
ekonomicznego udział ma nasz 
kraj w połączonym systemie 
energetycznym RWPG, w sieci 
powiązań rurociągowych, we 
wspólnym parku wagonów i 
innych przedsięwzięciach inte 
gracyjnych; korzystamy rów­
nież, podobnie jak inne kraje, 
z kredytów Panku Inwestycyj 
nego RWPG na budowę i mo­
dernizację obiektów wytwór­
czych, mających znaczenie dla 
większej liczby krajów, bądź 
też dla całego obszaru RWPG.

Jedna, z podstawowych form 
współnracy w ramach RWPG 
jest koordynacja wieloletnich 
planów gospodarczych, z u- 
względnieniem również koor­
dynacji ważniejszych zamie­
rzeń inwestycyjnych. W tej 
dziedzinie, zgodnie z zaleceni^ 
mi Kompleksowego Programu. 
kraj nasz uczestn:czv w dwu­
stronnych i wielostronnych kon 
sultacjach na temat ogólnych 
a nierzadko i szczegółowych 
kierunków rozwoju gospodar­
czego Polski w następnym pię­
cioleciu.

Będzie to ważny etap w 
przyspieszonym rozwoju go­
spodarki, życia społecznego i 
kultury w naszym kraju, w u- 
trwalaniu i pomnażaniu efek­
tów polityki partii i rządu wv 
tyczonej uchwałami VI Zjazdu 
PZPR.

KAROL RZEMIENIECKI

tów, tych budowanych od 
roku, dwóch czy trzech.

Dlatego z tak wielkim za­
interesowaniem popatruje 
się na inwestycyjny zegar, 
a zwłaszcza na tę wskazów

w
ciach zaplanowanych wów-

czas, gdy składarno podpisy 
pod projektem decyzji o bu 
dowie.

Fachowcy mówią o osią­
ganiu -mojektowanych mo­
cy produkcyjnych — dla 
uproszczenia przyjmijmy 
c^reślen^e czasu dojrzałości. 
Otóż dobra miarą uzyska­
nego dotąd postępu może 
być znaczne skrócenie tean 
czasu będącego przecież 
ostatecznym wskaźnikiem 
sprawności inwestowania.

Ponad 2 miliardy złotych oszczędności od Wielkopolan

Materiał
tworzywo dobrobytu

W nowo wytworzonym całorocznym Lejowym produkcie global­
nym 1973 roku niemal połowę wartości — 1 milion 300 mi­
liardów złotych — miały stanowić materiały i surowce. Określa to 
dość dokładnie obszar gospodarki materiałowej oraz zakres moż­
liwości jej usprawnienia. Jeden niepozorny procent zaoszczędzo­
nych w ciągu roku surowców, materiałów, paliw — to wartość kil­
kunastu miliardów złotych.

VIII Plenum KC PZPR postawiło przed przemysłem podwyższone 
zadania obniżki kosztów materiałowych o 1,3 — 1,5 proc., co ozna­
cza wartości 11—13 mld zł. Wyzwalaniu inicjatyw załóg w tym za­
kresie posłużył Ogólnokrajowy Konkurs Usprawnienia Gospodarki 
Materiałowej. Wśród uczestników konkursu największą liczebnością 
zaakcentowały swój udział załogi przedsiębiorstw Wielkopolski, 
a więc województwa poznańskiego i Poznania.

Jaki jest obecnie ich udział w usprawnianiu gospodarki surow­
cami i materiałami i jak to jest z tą przysłowiową poznańską gos 
podarnością — oto temat naszej rozmowy z Andrzejem Śliwińskim — 
I wicewojewodą poznańskim, przewodniczącym Wojewódzkiej 
Komisji Konkursowej:

—: Z Wielkopolski swój udział 
W konkursie zgłosiło osta­
tecznie 488 przedsiębiorstw 
reprezentujących 24 resorty — 
stwierdza nasz rozmówca — 
Wyróżnia się spora liczba za­
kładów przemysłu rolno-spo- 
żywczego i drobnej wytwór­
czości, tak charakterystycznych 
^la naszego regionu. Z tego 
grona — 314, to przedsiębior­
stwa przemysłowe. 152 — bu­
dowlano-montażowe i 22 — 
tran sportowo-spedycyjne. U- 
dział tak wielkiej liczby przed 
"iębiorskw w konkursie zape­
wnił już Wielkopolsce niey- 
vsze miejsce 'wśród pozosta- 
’ych regionów.

— Co kryje się za tymi licz 
bami?

— Wielkopolskie przedsię- 
>iorstwa uczestniczące w kcn 
tursie stanowią 64,1 procent 
ogółu przedsiębiorstw regionu 
a w przypadku przedsiębiorstw 
budowlanych — nawet 91 pro­
cent. Aby przedstawić nasz 
idział w konkursie bardziej 
zrzegółowo dodam, że owe 488 
Przedsiębiorstw zatrudnia po-“ 
nad 390 000 pracowników, tu 
:est 87,2 procent — za trudni o 
■wch w "o^oodaree uspołecz­
nionej Wielkopolski. Dają one 
103 miliardy złotych wartości 
globalnej produkcji. czyli or e 
zło 80 procent całej produkcji 

regionu.
Przy tak masowym i znaczą 

cym udziale w konkursie na- 
'zych przedsiębiorstw i załóg 
'wraca uwagę uczestnictwo 
dużych jednostek gospodar­
czych oraz 'wszechstronność 
eh działalności. Jest to zatem 
oełna reprezentacja gospoder- 
’i "Wielkopolski'.

— Skoro mowa o wartoś­
ciach, jaką masą materiałów i 
'urowców operują nasi uczest 
ucy konkursu?

— Wyliczyliśmy je na kwo- 
e ponad 60 miliardów złotych, 
etanowi to przeszło 58,5 pro- 
ent wartości1 ich produkcji glo 

halnej. Dodałbym jeszcze, że 
przemysł dysponuje na nrzy- 
ład baza materiałową war- 
ości 52 mld zł, w czym znacz 
iy udział ma przetwórstwo roi 
lo-spożywcze — ponad 16,8 
nld zł. Te dane określają za- 
em zakres i rozmiary naszcKn 
'aangażowama w usprawnia­
niu gospodarki materiałowej. 
Daje to duże szanse końcowe­
go powodzenia.

KUM

A jednak spośród dwu­
dziestu dwóch skontrolowa­
nych niedawno obiektów, 
mających wytwarzać Ącyro- 
by na rynek, a zbudowa­
nych w okresie od początku 
roku 19^9 do końca 1972, 

sprawności przewidzianej w 

projekcie. Trzecia ■ część 
wszystkich zakładów wyka­
zuje jeszcze spóźnioną doj­
rzałość najczęściej — o pół 
roku, w skrajnych przy- 
n^dkach — nawet o pięć 
lat.

Produkcyjna niedojrzałość 
obiektów wynika albo z 
błędów popełnionych w cza­
sie projektowania. budowy, 
wyposażania obiektu, albo 
— z nieumiejętnej eksploa­
tacji nowego majątku.

— Czy można już mówić o 
pierwszych rezultatach?

—■ Według szacunkowych da 
nych, oszczędności materiało­
we osiągnięte w roku ubie­
głym oblicza się na miliard 
291,8 milionów złotych, z cze­
go ponad miliard złotych 
chodzi z przedsiębiorstw prze­
mysłowych, 136 min zł z budo 
wlano-montażowych i 92 min 
złotych z przedsiębiorstw7 tran 
spor to we- spęd y c v j n y c h.

OGÓLNOKRAJOWY

— Przypomina to sukces kon 
kursu naszej redakcji — „Wiel 
kopolska Gospodarna”, roz­
strzygniętego w połowie roku 
ubiegłego, w którym to m. in. 
oszczędności materiałowe wy­
niosły 168,5 min złotych. ByHś 
my wówczas przyjemnie zasko 
czeni tym sukcesem, nie spo­
dziewaliśmy się bowiem istnie­
nia takich rezerw dla obniżki 
kosztów.

— Tym razem osiągniętą 
kwota jest jeszcze wyższa, wy 
nosi łącznie ponad 1,2 miliarda 
zł i przekroczyła o 2.1 procent 
zakładana obniżkę kosztów ma 
teriałowych planowaną nrzez 
same przedsiębiorstwa. Ozna­
cza to. że islniejące rezerwy w 
tym zakresie sa nadal duże i 
ciągle jeszcze nie wykorzysta­
ne w pełni. Zwracano na to 
uwagę w uchwałach VIII Ple­
num KC nart:i i na naszej XIII 
Wojewódzkiej Konferencji 
PZPR.

Dotychczasowym efektem, na 
półmetku konkursu, jest prze­
de -wszystkim ponadplanowe ob 
niżenie kosztów materiało­
wych: o 2.04 procent łącznie w 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych, o 2,31 nrooent w budow­
lano-montażowych i aż o 5.46 
procent w transnortowo-sne^y 
cyjnych. co ma swoją szczegól­
ną wymowę wobec obecnych 

Tak więc coraz więcej za­
leży od ludzi przejmujących 
instalację, oddział, całą wy­
twórnię, od ich uzdolnień 
organizatorskich. A zdarzam 
się jeszcze zaniedbania tnk 
proste, jak nieprzygotowa­
nie na czas obsadn. koope­
rantów, materiałów, jak 
brak powiązania z innymi 
ogniwami w procesie tech­
nologicznym. T]rch z^ni^d- 
bań n-e można, wytłuma­
czyć względami obiektyw­
nymi, a jedynie — brakiem 
urmejetności.

W trzeciej części obiek­
tów spóźniających jeszcze 
czas dojrzałości tkwi moż­
liwość wyraźnego i stosun-
ko wo szybkiego pr zy spo­
szenża tempa., i to w czasie 
najbliższym. Sięgając do in- 
nych, bardziej skompliko- 
wanuch, nie można przeraź 
zaniedbać i tej szansn. In­
westycyjna zegar pozostano, 
przez najbliższe lata nod 
szczególną, społeczną kon­
tro^.

POMAN LENCEWICZ

H

kłopotów przewozowych i pali­
wowych. Efektywność udziału 
w konkursie wychodzi więc na 
przeciw uchwalonemu niedaw 
no przez rząd kompleksowemu 
programowi oszczędności pa­
liw, energii, surowców i ma­
teriałów.

— Za tymi liczbami kryje się 
różnorodna działalność ludzi, 
całych kolektywów zakłado­
wych. Jedne widziały rezerwy 
w ulepszaniu konstrukcji wy­
robów, inne w stosowaniu tań 
szych materiałów.

— W szczegółach nie było ja­
kiejś widocznej reguły, lecz z 
rezultatów łącznych konkursu 
w Wielkopolsce wynika newna 
ogólna prawidłowość i powta­
rzalność inicjatyw. W przed­
siębiorstwach koncentrowano 
s!e nad usprawnieniem techno- 
Dgii produkcji, konstrukcji, 
elirrinowano deficytowe ma­
teriały przydatnymi substytuta 
mi i surowcami wtórnymi, nie­
ustannie weryfikowano normy 
zużycia materią^w. zmniejsza 
no wartość produkcji wvbrako 
wanej. usprawniano wreszcie 
sama gospodarce materiałową 
w toku nrodukcji i w magazy­
nach. We wszystkich tych po­
czynaniach duży woływ wywie 
rały: ruch racjonalizatorski, 
organizacja pracy oraz kom­
pleksowy charakter tego dzia­
łania.

— A teraz o drugiej niejako 
„konkurencji” konkursu — 
zgłoszeniach indywidualnych...

— Do końca ubiegłego roku 
otrzymaliśmy 158 zgłoszeń 
osób i zespołów indywidual­
nych. Spośród nich wyróżniają 
się zwłaszcza pracownicy Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj­
nego „Delta” w Kaliszu, skąd 
napłynęła największa liczba 
zgłoszeń. Łącznie przewidywa­
na z tego tytułu oszczędność 
szacowana jest na 1.086.5 min 
zł w skali roku. Największe 
kwoty wykazały zesnoły z Aka. 
demii Rolniczej (4 zgłoszenia — 
702,5 min zł). Instytutu Tech- 
nolceu Drewna (6 zgłoszeń ■—■ 
92 min zł) i Instytutu Obróbki 
Plastycznej (11 zgłoszeń — 62 
min zł).

Większość tego rodzaju 
usprawnień dotyczy poprawy 
technologii, na przykład z ob­
róbki metali skrawaniem na 
obróbkę plastyczną. Drugim 
wyróżniającym się kierunkiem 
działania indywidualnych 
uczestników konkursu jest za­
stosowanie surowców wtór­
nych, jak w Hucie Szkła Ujś­
cie (szlam pochromowy za­
miast dw7uchromianu potasu). 
Wierzymy, że liczba zgłoszeń in 
dywidualnych oraz oszczędno* 
ci uzyskane z tytułu realizacji 
zamierzeń konkursowych w tej 
„konkurencji” również dadzą 
nam czołowe miejsce w kon­
kursie kratowym.

— A więc podtrzyma jemy 
tradycje • opinię o naszej gos­
podarności...

— Tu sa dwie strony meda­
lu. Zapewne, cechy te okazują 
się bardzo przydatne w kon­
kursie. Ale zarazem same jego 
wyniki dowodzą, że te nasze re 
g.onalne cechy nie dość jesz­
cze sa upowszechnione, skoro 
konkurs nrzyrosi aż takie re­
zultaty. Dobrze natomiast, że 
sięgamy teraz do rezerw bar­
dziej złożonych niż nroste osz­
czędzanie przez unikanie mar­
notrawstwa, że widzimy cały 
problem w jego złożoności i 
ogromie.

Wojewódzka Komisja Kon­
kursowa zamierza problem ten 
jeszcze bardzie i uwypuklić pod 
czas przewidzianych na luty te 
go roku Wielkopolskich Dni 
Gospodarki Materiałowej. Roz 
pocznie je miedzy innymi wy­
stawa i konferencja specjalis­
tów. na które! przewiduje się 
powołanie Wojewódzkiej Rady 
Gospodarki Materiałowej — oir 
ganu doradczego wojewody 
poznańskiego i prezydenta mieś 
ta Poznania. Dotychczasowe 
wvnik,i — ponad dwa miliardy 
złotych oszczędności od Wiel­
kopolan. sa dla nas zachęca i 
potwierdzeniem tezy, że stać 
nas na jeszcze wiece!.

Rozmawiał:
SEK
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Urządzenie widoczne na zdjęciu opracowano w Instytucie Cybernetyki Stosowanej w Warszawie. 
Służy ono do rozwiązywania równań z fizyki, matematyki i innych. Ułatwia i znacznie przyspiesza 

znalezienie najlepszego rozwiązania. Działa nawet szybciej niż maszyna cyfrowa.
Na zdjęciu — przy analizatorze pola.

CAF — fot. Rozmysłowlcż

CZYM PALIĆ?
Zaskoczenie było duże.

Nagle, bez ostrzeżenia, 
na niezliczonych stacjach 

benzynowych USA ukazały się 
napisy „Paliwa brak”. Wśród 
tłumu kierowców, błądzących 
w poszukiwaniu benzyny, nie­
wielu tylko zdawało sobie spra 
wę ze znaczenia tego sygnału 
ostrzegawczego. Dopiero fala 
alarmujących artykułów uświa 
domiła czytelnikom gazet, że 
chodzi nie tylko o przejściowe 
kłopoty związane z sytuacją na 
Bliskim Wschodzie i nie tylko 
o zakulisowe machinacje mo­
nopoli naftowych, dążących do 
podniesienia cen i zysków, lecz 
o sprawę znacznie głębszą: o 
kryzys energetyczny.

Raport Europejskiej Komisji 
Gospodarczej pt. „Gospodarka 
europejska w latach 1950 — 
1970” podaje następujący sza_ 
cunek zasobów energetycznych 
świata: ropa naftowa — pro­
centowy udział w zasobach 
ogólnych 4 proc., stopień wy­
korzystania zasobów do 2000 
roku — 87 proc. Gaz ziemny — 
3 proc, zasobów ogólnych, któ_ 
re do roku 2000 wykorzystane 
zostaną w 73 proc. Węgiel — 
93 proc, zasobów ogólnych, któ 
re do roku 2000 wykorzystane 
zostaną zaledwie w 2 proc. 
Tak więc, jeśli chodzi o pali­
wa tradycyjne, jedynie zasoby 
węgla są dostatecznie duże, aby 
pokryć jeszcze na stulecia świa 
towe zapotrzebowanie na ener 
gig.

Kłopot polega na tym, że 
struktura spożycia energii nie 
odpowiada strukturze zasobów. 
Dla Stanów Zjednoczonych 
udział ropy naftowej i paliw 
ciekłych w ogólnym zużyciu 
energii wynosi 46 proc., zaś 
gazu ziemnego 32 proc. A po­
chłaniają one jedną trzecią kon 
sumowanej na święcie energii. 
Europa Zachodnia cierpi od 
dawna na deficyt energii, po­
krywany dotąd bez większego 
trudu z importu. A teraz?

Badania i prace prowadzone 
w zakresie nowych źródeł ener 
gii (energia słoneczna, geoter­
miczna, energia fal morskich,

Zadanie logiczneKombinatka poznańska

raz wzdłuż przekątnej z lewego dolnego do prawego górnego 
gola suma pięciu liczb była loka sarfia i wynosiła 65. Niektóre
liczby umieszczono na w!aś':wych miejscach i przenosić ich nie 
należy. Sprawdzianem poprawności rozwiązania jest uszeregowa 
nie liter według odpowiadających im liczb od 1—25 i odczytanie 
rozwiązania: imienia i nazwisko poety oraz tytułu zbioru jego 
wierszy, (jc)

Analizator pola Zmieniający się świat

Nagrody Nobla(ll)

energia z wodoru) nie dadzą 
chyba w najbliższym ćwierć­
wieczu odczuwalnego rezultatu 
w postaci zmiany struktury zu­
życia paliw, zaś program budo 
wy elektrowni' jądrowych jest 
— m.in. ze względu na wymo­
gi ochrony środowiska — wszę 
dzie znacznie opóźniony w sto­
sunku do pierwotnych zamie­
rzeń; ponadto energia jądrowa 
może być dostarczana głównie 
w formie energii elektrycznej, 
której udział w światowym 
bilansie energetycznym wyno­
si zaledwie 20 — 25 proc. W 
takiej sytuacji wydaje się nie­
unikniony znaczny rozwój wy­
dobycia paliw stałych, przede 
wszystkim węgla kamiennego.

V
Nasza sytuacja pod względem 

energetycznym różni się dia­
metralnie od sytuacji większoś 
ci krajów europejskich. Zuży­
cie paliw i energii wzrośnie u 
nas w ciągu następnego pię­
ciolecia niemal o jedną trzecią, 
ale w strukturze zużycia pa_ 
liw lwią część stanowi u nas 
węgiel. Dynamiczny rozwój 
eksportu węgla (w latach 1971’ 
— 73 wyeksportowaliśmy po­
nad 100 min ton, w roku 1973 
udział paliw i energii w ekspor 
cie ogólnym wynosił 13,6 proc., 
a w eksporcie do krajów kapi­
talistycznych 16 proc.) odbywa 
się przy pełnym zaspokojeniu 
potrzeb kraju. Lansowane swe 
go czasu teorie o „zmierzchu 
węgla”, przepowiednie, że „za­
cofana struktura paliw zaha­
muje rozwój kraju” nie ostały 
się’w świetle życiowej prakty­
ki. Co nie oznacza bynajmniej 
rezygnacji ze stałego ulepsza­
nia struktury naszego bilansu 
paliw i energii.

Według obecnych założeń 
udział paliw stałych w krajo­
wym zużyciu paliw pierwot­
nych, który w roku 1970 wy. 
nosił 83,2 proc., w 1980 roku 
zmniejszy się do 70,2 proc. Od 
powiednie liczby dla ropy naf­
towej wynoszą 10,1 w 1970 ro­
ku i 20,2 proc, w 1980 roku, zaś 
dla gazu ziemnego 6,1 i 9,3 
proc.

☆
Według obecnych szacunków 

za 20 lat, jeśli założyć wzrost 
zużycia ropy naftowej do około 
60 min ton i gazu ziemnego do 
około 30 mld m sześć, przy pro 
dukcji około 40 — 50 mld 
kWh energii elektrycznej na 
paliwie jądrowym, trzeba bę_ 
dzie podnieść wydobycie węgla 
kamiennego o ok. 100 min ton, 
aby zaspokoić potrzeby kraju i 
eksportu, łączn'e z eksportem 
energii elektrycznej. Są to iloś 
ci bardzo znaczne, stawiające 
przed gospodarką narodową 
trudne problemy do rozwiąza­
nia. Rzecz m.in. w tym, by ten 
wegiel wykorzystywać w spo­
sób inny niż dotąd.

Ogromne perspektywy otwie 
rają się przed karbochemią 
czyli przetwórstwem węgla. W 
Stanach Zjednoczonych w cią­
gu najbliższych 10-12 lat prze­
znacza się 5 mld dolarów na 
uwodornianie (upłynnianie) wę 
gla oraz 5 mld na produkcję 
gazu z węgla. Dalsze 4 mld 
przeznacza się na produkcję 
olejów syntetycznych, W znacz 
nej części na bazie węgla.

Rozwój kompleksowego prze 
twórstwa węgla może stwo­
rzyć przed nami nowe rozleg­
łe możliwości uzyskania ogrom 
nej bazy paliw gazowych, zwła 
szcza gazów mocnych, stano­
wiących substytut gazu ziem­
nego wysokometanowego, a 
także gazów niskokalorycznych 
dla potrzeb energetyki: paliw 
ciekłych (olejów opałowych, 
ropy węglowej oraz ekstrak­
tów węglowych), paliw kokso- 
podobnych i bezdymnych. Pod­
jęta niedawno uchwała Prezy­
dium Rządu w tej sprawie za­
paliła przed przetwórstwem 
węgla zielone światło.

(Na podst. art. Józefa Olszew- 
iskiego z „Problemów, (gru- 
.dzień 1973), opracowała B. W.)

Wykopki uliczne! Na
dźwięk tego słowa stają 
przed oczami mieszkań­

ców miast widoki odwalonych 
na bok płyt chodnikowych, 
rozprutego asfaltu, rowów i 
dołów, tablice z napisem „ro_ 
boty drogowe — objazd”. Ta­
rasują ruch na jezdniach, są 
przeklinane solidarnie przez 
pieszych i kierowców. Ale 
też już jak gdyby zadomowi­
ły się w^naszym wyobrażeniu 
miasta, (Na szczęście jednak 
nie u wszystkich. Szczególnie 
nie u wielu inżynierów — 
specjalistów od urbanistyki 
podziemnej.

Wszystko w jednym kanale
Sposób na likwidację wy­

kopkowych krajobrazów jest 
znany j-uż od ponad 100 lat. 
Trzeba po prostu wszystkie 
przewody gazowe, sieci cie­
płowniczej, kable elektroener­
getyczne i teletechniczne, wo_ 
dociągi itd. poprowadzić w 
jednym zbiorczym kanale...

Dotychczas każda nieszczel_ 
ność sieci gazowej, każde usz­
kodzenie kabla elektroenerge­
tycznego itp. zmuszało odpo_ 
Wiednie służby przed rozpo­
częciem likwidowania awarii 
do żmudnego szukania miejsca 
jej wystąpienia (ulatniający 
się ga<z może np. zawędrować 
szczelinami w ziemi nawet na 
odległość 100 m i wydzielać 
się na powierzchnię zupełnie

Ogromna jest rozpiętość 
wieku badaczy wyróż­
nionych Nagrodą Nobla. 

Otrzymują ją więc dostojni 
patriarchowie nauki jako 
uwieńczenie dzieła swojego 
życia, a bywa też, że przypa­
da ona młodzieńcom o wyglą­
dzie daleko odbiegającym od 
stereotypowych wyobrażeń 
uczonych. Tendencje te po­
twierdziły się i w roku 1973. 
Wśród laureatów obok siwo- 
brodego prof. Lorenza stanął 
młody wysportowany człowiek, 
znakomity alpinista Brian D. 
Josephson. Liczy on sobie za­
ledwie 33 lata, a nagrodę No 
bla uzyskał za odkrycie, któ­
rego dokonał jedenaście lat 
temu.

Trudno tu oprzeć się ref­
leksjom. Gdy w czasie 
swoich peregrynacji po słyn­
nych amerykańskich uniwersy­
tetach spotykałem światowej 
sławy profesorów zwyczajnych 
o studenckim wyglądzie • spo 
sobie bycia nie mogłem ukryć 
zdumienia. Ale szybko się przy 
zwyczaiłem, bo tacy właśnie 
tam dominują. Jest to zresztą 
logiczne. Najsprawniejszy 
umysł, najlepsze pomysły i naj 
większą twórczą energię ma­
ją badacze młodzi. Są wyją'- 
ki od tej reguły — dziedziny, 
w których bardzo liczy się doś 
wiadczenie i głęboka wiedza. 
Jeżeli chcemy, by w tych właś­
nie najważniejszych dla dal­
szego rozwoju kraju dziedzi­
nach nie wytworzyła się trud­
na do nadrobienia luka pomię 
dzy czołówką światową . na­
szą, to musimy zlikwidować n'e 
w słowach (to robi się stale) 
lecz w czynach, ten tor p ze- 
szkód dla młodych badaczy 
na ich drodze do naukowej 
samodzielności.

Wracajmy jednak do osiąg­
nięć Briana Josephsona i jego 
starszych kolegów po specjal­
ności: Leo Esaki '. Ivara G'ae- 
vera, z którymi Nobla 73 w 
dziedzinie fizyki podzielił

Dziedzina, którą tym razem 
wyróżniono to nadprzewodnic­
two. Zjawisko to zostało wy­
kryte ponad sześćdziesiąt lat 
temu przez holenderskiego fi­
zyka J. Kamerlingh—Onne«a w 
1911 roku. Badał on przewod­
nictwo rtęci w bardzo niskich 
temperaturach, bliskich tem­
peraturze zera absolutnego. 
Uzyskiwał je stosując skro­
plony hel. Rtęć zachowywała 
się normalnie aż do tempera­
tury 4,2 stopnia w skali Kelwi­
na (zero w skali Kelvina to 
zero absolutne). Przy dalszym 
obniżaniu temperatury opór 
rtęci stal się nagle niemierzal 
nie mały — rtęć przeszła w 
stan nadprzewodnictwa.

Dalsze badania tego zjawi 
ska wykazały, że nadprzewod­

Urbanistyka podziemna

Sposób na uliczne wykopki
nie tam, gdzie nastąpiło uszko­
dzenie sieci). Wszystkie prze­
wody podziemne leżą bowiem 
oddzielnie i dostać się do nich 
można tylko od góry — roz­
kopując jezdnię, skwer czy 
chodnik.

Umieszczenie łączne wszy_ 
stkich przewodów w jednym 
kanale, zamiast ich rozdziel­
nego prowadzenia, pozwala na 
swobodny dostęp do nich bez 
rozkopywania ulicznej na­
wierzchni. Odpowiednia ekipa 
dociera na miejsce uszko­
dzenia właśnie kanałem. Obok 
miejsca na rury wody (ciepłej 
i zimnej) i gazu oraz inne 
przewody czy kable, przewi­
dziano w nim bowiem także 
przejście dla tych, którzy bę­
dą te wszystkie urządzenia 
konserwować i kontrolować.

Plusy i minusy
Korzyści z wprowadzenia do 

podziemnej gospodarki miej­
skiej kanałów zbiorczych są 
bezsporne. Dzięki nim w sto_ 
sunktr do rozwiązań dotych­
czasowych ulega zmniejszeniu 

nictwo wykazuje także szereg 
innych metali i stopów, w tym 
nawet stopy złożone wyłącznie 
z metali nienadprzewodzących, 
oraz związki chemiczne metali 
takie jak węgliki, azotki czy 
też wodorki.

Z punktu widzenia tzw. 
„zdrowego rozsądku" ciała 
znajdujące się w stanie n id- 
przewodnictwa zachowują się 
co najmniej dziwnie.

Np. jeżeli wytworzymy w 
nich w jakiś sposób prąd to 
może on płynąć przez nad­
przewodnik nawet przez kilka 
dni prawie bez zużycia ener­
gii. To zjawisko, które w przy­
szłości może mieć duże prak­
tyczne znaczenie łatwo wy­
tłumaczyć. Ponieważ opór nad 
przewodnika jest niemierzal­
nie mały, jak to się mawia w 
uproszczeniu — praktycznie 
równy zeru, więc nie zachodzą 
w nim straty energii elektrycz­
nej na ciepło Joule'a Ale 
stwierdzano też fakty ekspe­
rymentalne, które trudno było 
wyjaśnić teoretycznie. Np w 
1933 roku zostało odkryte tzw. 
zjawisko Meissnera — Ochsen 
felda. Uczeni ci stwierdzi'! że 
przyłożone z zewnątrz pole 
magnetyczne jest wypychane z 
ciała znajdującego się w sta­
nie nadprzewodnictwa Te i 
inne zaobserwowane eksoeiy- 
mentalnie zjawiska trudno by 
ło wytłumaczyć posługując się 
„klasycznymi” teoriami. Dopie 
ro w 1957 roku powstała 
kwantowa teoria nadprzewod 
nictwa sformułowana przez J 
Bardeena, L. N. Coopera i J. 
R. Schrieffera. Teoria ta opie­
ra się na koncepcji Coopera, 
że oddziaływanie elektronu 
przewodnictwa na sieć jono­
wą utworzoną przez dodatnio 
naładowane jony prowadzi do 
polaryzacji tej sieci i ta spo­
laryzowana siatka oddziałuje 
na inny elektron w ten spo­
sób, że występują siły przycią 
gania między tymi elektrona­
mi. Dodajmy, że w normal­
nych warunkach elektrony od­
pychają się wzajemnie, gdyż 
niosą ten sam ujemny ładu­
nek. Tymczasem w nadprze­
wodniku pojawia się dodetko 
wa energia więżąca elektro- 

. ny w pary, przy czym elekt.o- 
ny takiej pary mają przeciw­
nie skierowane spiny i w naj­
niższym poziomie energetycz­
nym wypadkowy pęd pary 
jest równy zeru. Takie pary 
warunkujące powstawanie 
nadprzewodnictwa pojawiają 
się dopiero w bardzo niskich 
temperaturach.

W pięć lat później czysto 
teoretyczną analizę zjawiska 
nadprzewodnictwa przep-cwa 
dzil wówczas 22-letni Br.cn 
Josephson doktorant fizyki w 
znakomitej uczelni — Uniwer­

(od 1,5 do 2 razy) szerokość 
pasa terenu pod sytuowanie 
przewodów. Przy ich budowie 
znacznie zmniejsza się zakres 
robót ziemnych, zfiżycie mate­
riałów oraz nakład robocizny. 
Umieszczone w kanale prze­
wody uzyskują — w wyniku 
wyeliminowania obciążę^ od 
gruntu i pojazdów oraź ma­
ksymalnego zabezpieczenia 
przed korozją — znacznie 
większą trwałość. Mni^j skom­
plikowana staje, się 'też icn 
wymiana bądź poprowadzenie 
nowych, dodatkowych ,przewo- 
dów.

Budowa kanałów zbiorczych 
i układanie w nich przewo­
dów narzuca jednak także 
projektantom i wykonawcom 
do^dalkowe wymagania. W fa_ 
zijp sporządzania projektów 
niezbędne jest kompleksowe 
spojrzenie na całą podziemną 
gospodarkę komunalną i ko­
ordynowanie prac z projekta­
mi innych podziemnych inwe­
stycji (garaże, przejścia po­
dziemne, tunele).

Na etapie wykonawstwa — 
zapewnienie specjalnych za­

sytecie w Cambridge. Doszedł 
on do wniosku, że prąd nad- 
przewodzenia składający się 
ze wspomnianych już par elek 
tronów może płynąć również 
przez określenie małą p. zer­
wę izolacyjną. Przewidział on 
dwie postacie takiego prze­
pływu par elektronowych zwa 
ne obecnie zjawiskami Joseph 
sond.

Zjawisko Josephsona z prą­
dem stałym polega na tym, że 
jeżeli pomiędzy dwoma nad­
przewodnikami uda się wy­
tworzyć różnice faz to powsta 
nie prąd stały płynący pomię 
dzy dwoma nadprzewodnika­
mi bez spadku napięcia mię­
dzy nimi.

W zjawisku Josephsona z 
prądem zmiennym zmienny 
prąd oscyluje pomiędzy dwo­
ma nadprzewodnikami z czę­
stością proporcjonalną do na 
pięcia między nimi.

Idee Josephsona były tak fa 
scynujące, że już w rok po 
ich ogłoszeniu, głównie dzię­
ki pracom lvara Giaevera i 
Leo Esaki zostały potwierdzo­
ne eksperymentalnie, chociaż 
badacze ci musieli pokonać 
ogromne trudności Trzeba by 
ło m. in. wytworzyć między 
dwoma nadprzewodnikami 
szczelinę o szerokości 
0,000001 milimetra. Technikę 
takiego rozdziału opracował 
Giaever formując na jednym 
z rozdzielanych nadprzewodni 
ków cieńką warstwę izolującą 
cego tlenku.

Trwałe, nadprzewodniki znaj 
dują już praktyczne zastoso­
wanie. G. B. Ynterna skon­
struował elektromagnes o cew 
kach wzbudzających z niobu 
osiągający pole do 7100 Oe 
i praktycznie nie zużywający 
energii.

Skonstruowano też tzw. krio 
tron warstwowy, znajdujący 
zastosowanie m. in. w eiemen 
tach pamięciowych cyfrowych 
maszyn liczących. Czas orzyłą 
czania takiego elementu* jesł 
rzędu 0,0000001 sekundy a zu 
życie prądu minimalne. Ele­
menty takie można więc sku­
pić na bardzo małym obsza­
rze. Dla miliona kriotronów 
dających każdy 10 miliomów 
przełączeń na sekundę zuży­
cie mocy elektrycznej wynio­
słoby zaledwie 1 wat.

Złącza Josephsona ter już 
znalazły zastosowanie. Poz­
woliły one na oznaczenie sta 
lej Plancka i ładunku elektro­
nu z dokładnością kilkakrot­
nie większą niż uprzednia, u- 
możliwiły pomiary bardzo sla 
bych prądów i pól magnetycz 
nych. Istnieje również możli­
wość zastosowania takich 
złącz jako komórek pamięci 
w komputerach.

Tak więc podobnie jak w 
przypadku laserów, wielkie od 
krycie teoretyczne znajduje 
niemal natychmiast szerokie 
zastosowanie w praktyce. To 
staje się już cechą charakter* 
styczną współczesnej nauk'

ZDZISŁAW DUDZIK

bezpieczeń przewodów: zarów­
no poprzez odpowiednie ich 
usytuowanie w kanadę oraz 
właściwą konstrukcję, jak i za­
stosowanie urządzeń sygnali_ 
zujących ich awarie czy uszko­
dzenia.

W sumie i to się jednak 
opłaca. A przy okazji podziem­
na urbanistyka nabiera nowe­
go. przejrzystego wyrazu. 
Zmniejsza się ilość uszkodzeń 
różnych przewodów. No, i — 
znów wracając do najważ_ 
niejszego efektu — zlikwido­
wany zostaje jeden z elemen­
tów utrudniających miejską 
komunikację — wykopki.

Dlaczego więc takich kana­
łów w polskich miastach się 
nie buduje? Otóż decyduje o 
tym jakoby rachunek ekono­
miczny. Ciekawe tylko, dla­
czego różny u nas od tego, ja­
ki przeprowadzono w wielu 
innych krajach.

Londyn zna je od 1861 roku
Pierwszy materiał prasowy, 

popierający koncepcję budowy
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W służbie państwa

PORTRETY UCZONYCH

Uśmiechnięta 

pogoda życia

„...Z tego morza wypływali 
w tzw. Belty. Sa to be^cii-nie 
wodne pomiędzy wyspami dań 
skimi, prowadzące z Murza 
Słowiańskiego lc zatogi Katte- 
gat. Były one dobrze znane pi­
lotom i żeglarzom słowiań­
skim, skoro po dziś dzień u trzy 
mały się ich słowiańskie na­
zwy. Słowiański wyraz Bell 
został przyswojony przez ple­
miona duńskie w postaci 
Baelt. Nie oznacza on wcale 
cieśniny morskiej, która w ję­
zyku duńskim nazywa się suud 
Storę Baelt = Wielki Bell, to 
duża przestrzeń wodna m.ędzy 
wyspą Fyn a Zelandią. Wyraz 
duński Baelt zapożyczyli Ńiem 
cy jako Belt /e znac^emem 
„cieśnina", co j^st dużym nie­
porozumieniem. (...) Wyt oz ten 
pochodzi z języka Słowian 
przy bałtyckich. W XI wieku 
n.e. przybrał on wygląd 
Bałt — i w tej postaci został 
zapisany przez kronikarza nie­
mieckiego Adama z Bremy u..). 
Oznacza po prostu morze Bał- 
tyckie...“.

Jest to fragment (bardzo 
charakterystyczny) pracy prof. 
dr. hab. Mikołaja Rudnickie­
go”*), który w 1919 roku, gdy 
Uniwersytet Poznański pow­
stawał, pierwsze siły swoje i 
wiedzę tej uczelni w sposób 
znakomity ofiarował; który 
wskazując założonemu przez 
siebie Instytutowi Zachodmo- 

. Słowiańskiemu jasne i p. re­
widujące zadania, p r z y w r ó- 
c i ł badanym n a z v/ o m 
polski wygląd i treść 
(pcdkr. BW), wykazując ich 
polski początek „który ćwicze­
niami prowadzonymi z najwyż 
szą pilnością wykształcił szero­
ki zastęp następców, doświad­
czonych indoeuropeistów i sla- 
wistów; który nader licznymi 
rozprawami w zakresie lingwi 
styki osiągnął najwyższa 
chwałę” — jak głosi tekst dy­
plomu, przyznającego profeso­
rowi tytuł dok^o^a hono"i" cau 
sa Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu

Po ukończeniu w roku 1903 
gimnazjum św. Anny w Kra­
kowie Mikołaj Rudnicki zapi­
sał się na Uniwersytet Jagiel­
loński. Interesowała go litera­
tura.

kanałów zbio.rczych, zamieś­
cił dziennik „London Illustra 
ted Daily News” w 1864 r. Już 
wtedy zwracano uwagę na 
„zadanie wyeliminowania 
(przez kanał zbiorczy .me 
do wybaczenia przeszkód spc 
wodowanych przez zatrzyma­
nie ruchu ulicznego”. Ale pier­
wsze z kanałów zbiorczych 
(Londyn 1861 r.) budowano 
jedynie na krótkich odcin­
kach, pod głównymi ulicam..

Obecnie — szczególnie w 
wielkich metropoliach — sieć 
tych kanałów osiąga wieloki­
lometrową długość.

Niektóre skutki braku ka­
nałów zbiorczych wystąpiły 
np. w Monachium i w Nowym 
Jorku, gdzie w związku z ko 
niecznością przeprowadzenia 
napraw i rekonstrukcji sieci 
inżynieryjnej zrywa się od­
powiednio 20 tys. m kw. i 100 
tys. m kw. nawierzchni rocz­
nie.

Nie znamy wyników podob 
nych badań dotyczących miast 
w Polsce. A warto takie bada 
ria przeprowadzić. Może ze 
stałyby wzięte pod uwagę 
przy ustalaniu kryteriów ekc 
romicznej opłacalności umiesz­
czenia sieci urządzeń komu 
nalnych w 'biorczych kana­
łach. Mielibyśmy wówczac 
chyba i mv jedną ze współ- 
c-e^nych plag miejskich z gło­
wy.

MIROSŁAW ZIACH

— Ale wtedy właśnie zja­
wił się u nas profesor Jan Roz­
wadowski — opowiada o po­
czątkach swojej naukowej ka­
riery. — Świeżo objął u nas 
katedrę językoznawstwa po­
równawczego. Jego teorie, la­
pidarność w ujmowaniu pro­
blemu, pociągnęły mnie do le- 
gc stopnia, że zmieniłem kie­
runek studiów na języko­
znawstwo ogólne...

Na wspomnienie tamtych dni 
profesor Rudnicki się uśmie­
cha. Ten uśmiech, ogromna 
pogoda i zdolność do niezmier­
nie dowcipnego reagowania 
na różne sytuacje zawrze 
nas — słuchaczy jego wy­
kładów fascynowały. Ktoś 
powiedział, że cechuje go 
„uśmiechnięta pogoda ży­
cia”... choć życie to wca­
le łatwe nie było. Ale me 
było też bezowocne. Sięga te­
raz po swoje ulubione książki, 
pieszczotliwym ruchem prze­
wraca kartki. Pierwsza, publi­
kowana w 1911 roku, dotyczy 
zagadnień psychofonetyornych 
(„— Rozwadowski na je+ pod­
stawie chciał mnie habilitować, 
ale mnie ona nie zadowalała; 
powiedziałem, że napiszę dru­
gą...”); druga habilitacyjna 
opublikowana w rok po pierw 
szej, do dziś zachowała swą 
świeżość naukową i wartość. 
Jej tytuł: „Studia psychufone- 
tyczne. Asymilacja”. Na po­
czątku książki wykaz stoso­
wanych skrótów — w dwóch 
kolumnach, całą stronę zaj­
mujący spis języków, na któ­
re w swej pracy profesor nię 
powołuje. Zna ich ponad 20. 
Gwary i współczesne narzecza 
europejskie oraz języki staro; 
grecki, łaciński, starocerkiew- 
no-słowiański. hinduski, san- 
skryt i inne.

Wiedzę zdobytą w kraju u. 
zupełniał studiami w Kopen­
hadze, Upsali, Wiedniu, Ber­
linie, Pradze. W roku 1911

Gospodarka i natura

Intensyfikować a nie truć
Coraz bardziej intensywny 

system regulowania sto­
sunków wodnych w Wiel 

kopolsce ma przede wszystkim 
na względz e osiągnięcie prze­
widywanego wzrostu produkcji 
rolnej — zarówno roślinnej 
iak i zwierzęcej. Te tendencje 
wymagają oczywiście stałego i 
"osnącego nawożenia mineral­
nego i ochrony roślin, co z ko­
lei grozić może zatruciem wód 
oowierzchniowych. Utrzymanie 
równowagi biologicznej w przy 
"Odzie jest zatem zadaniem 
skomplikowanym. Z roku na 
"Ok wzrastają ilości wypłuki­
wanych do rzek i innych zb:or 
Tików wodnych (jeziora i sta- 
vy) związków azotowych. któ_ 
~e niszczą wodną faunę i florę 
■a także ograniczają zasoby wo 
dy pitnej-

Przywrócenie tej równowagi 
biologicznej jest konieczne z 
vielu względów gospodarczych, 
m-in. dla prowadzenia w zbiór 
likach racjonalnej gospodarki 
ybnej oraz dla wykorzystywa­

nia w coraz większym stopniu 
iezior dla celów wypoczynko. 
vych. Trzeba więc uniemożli­
wić 'wprowadzanie do nich ja- 
r.chkolwiek ścieków a nawet 
"ód deszczowych z zakładów 
przemysłowych. Niestetv, rze- 
'zywistość jest inna. Wpraw. 
’z;e w ciągu 3 ostatnich lat 
umniejszyły się zatrucia, nie 
nniej w pewnych okresach 
koncentracja ścieków, spływa. 
’ących do niektórych jezior, 
;est jeszcze duża.

Szczególnie obserwuje się to 

Polska Akademia Umiejętno, 
ści wysłała go na tereny za­
mieszkałe przez Słowińców 
(rejon jezior Łebskiego i Gar- 
dzińskiego). Rezultatem tej 
wyprawy były „Przyczynki do 
gramatyki i słownika narze­
cza słowińskiego”. Olbrzymi 
zbiór tekstów, zapisanych w 
języku, którego ostatni użyt­
kownicy zmarli w roku 1945. 
Później — bezimiennie — prze­
łoży profesor słynną gramaty­
kę pomorską Niemca Frydery­
ka Lorentza, której oryginał 
padnie pastwą płomieni pod­
czas palenia przez okapania 
dobytku Instytutu Zachodnio- 
Słowiańskiego.

Ten Instytut powstał z ini­
cjatywy profesora Rudnickie, 
go tuż po objęciu przez niego 
katedry językoznawstwa in- 
doeuropejskiego na świeżo u- 
tworzonym Uniwersytecie Po­
znańskim. Jego zadaniem by­
ło udokumentować w' sposób 
naukowy polskość naszych 
Ziem Zachodnich. Już wkrótce 
niemieckiemu twierdzeniu: 
„die alten Namen zwischen 
Weichsel und Elbę sind alle 
unslavisch”, mógł profesor 
Rudnicki przeciwstawić wła­
sne: „przeważna część nazw 
rzecznych i wodnych w ogóle 
na tym terenie (tzn. w dorze- 

;czu Wisły i Odry) da się wy. 
wieść ze słowiańskiegc”. N;e 
mogli mu tego wybaczyć pa­
nowie spod znaku swastyk: i 
przez okres okupacji profesor 
musiał się ukrywać, co mu me 
przeszkadzało wykładać na taj­
nym Uniwersytecie Ziem Za­
chodnich w Warszawie.

— By rozszerzyć zakres 
prowadzonych badań założy_ 
łem w 1922 roku organ nauko, 
wy Instytutu, „Slavia Occi" 
dentalis”, w którym można by­
ło na gorąco publikować wy­
niki badań. Ukazało się już 
trzydzieści numerów...

na pięciu jeziorach zbąszyń- 
skich, obejmujących powierzch 
nię 1200 ha. Przedostają się do 
nich ścieki z cukrowni w Opa­
lenicy, Gostyniu j Kościanie. 
Podobnie znaczne zanieczyszczę 
nie wód stwierdzono w jezio­
rach Kórnickim i Berzyńskim 
(pow. Wolsztyn). Do jezior wol 
sztyńskich odprowadzane są 
ścieki komunalne, co koliduje 
z zamiarami tego powdatu. do­
tyczącymi szerokiej populary­
zacji walorów turystyczno-wy­
poczynkowych; zamierza się 
więc 'wykorzystać owe ścieki na 
cele rolnicze.

Innego rodzaju przyczyny za 
fruwania zbiorników wodnych 
są w pow. czarnkowskim. Np. 
w Lutominie prowadzona jest 
plantacja wikliny. Wymaga ona 
pielęgnacji i (zabezpieczenia 
przed szkodnikami.

Niełatwo pogodzić te intere­
sy; wciąż zatem szuka się no­
wych sposobów, które by wy­
eliminowały lub przynajmniej 
zahamowały zagrożenie wód. 
Główne kierunki działania 
sprowadzają się do ogranicza­
nia dopływu zanieczyszczeń a 
także do ulepszania naturalne­
go obiegu wody przez podpię. 
trzanie jezior i maksymalną za 
mianę odpływu powierzchnio­
wego na podziemny. Rozważa 
się ochronę jezior i innych zb'or 
ników wód stojących przed za­
nieczyszczeniem przez budowa 
nie kanalizacji okrężnej.

Zdamem naukowców z Za­
kładu Biologii Wód PAN, aby

Że sam redagował, pcowa- I 
dz.il korektę, a od 11 tomu po- 
cząwszy zrezygnował z wła­
snych honorariów, o tym pro­
fesor nie wspomina. Nie bez 
racji jego biograf, prof. Lud­
wik Zabrocki pisze: „Nigay 
nie dbał o uznanie. Zaorał w 
pojedynkę po największej czę 
ści wielki ugór naukowy. Ca 
łą nagrodę za żmudny trud 
życia w służbie nauki i społe­
czeństwa stanowi świadomość 
spełnicnego bez reszty obo­
wiązku”.

Nie tylko. Na stole w poko­
ju profesora obok ulubionych 
książek różne dowody uznania 
Tytuł honorowego członka 
Polskiego Towarzystwa Ję­
zykoznawczego, członkostwo 
Honorowego Komitetu VII
Międzynarodowego Kongrecu 
Slawistów, medal okolicznoś­
ciowy Związku Literatów Pol­
skich, medal kopernikowski 
Polskiej Akademii Nauk, przy­
znany najwybitniejszym uc’O- 
nym polskim w 100_lecie pow­
stania Ak-ademii Umiejętności, 
medal UAM, podziękowanie 
min. Janusza Wieczorka za 25 
lat pracy w przywracającej 
polskie nazwy na Pomorzu i 
Ziemi Lubuskiej Komisji U- 
stalania Nazw Miejscowości 
i Obiektów Fizjograficznym^ 
przy Prezesie Rady Ministrów 
(tak zaowocowały teoretyczne 
rozważania profesora!), Order 
Sztandaru Pracy I klasy 
Krzyż Komandorski ’ Orderu 
Odrodzenia Polski, wydanv 
przez PTPN w 40-lecie pracy 
naukowej profesora i dedyko 
wany mu 20 tom ,,Slavia 
Occidentalis” — a obok tegu 
list ucznia: „Dużo z miłości 
Polski i ukochania obowiąz­
ków obywatelskich przeszło z 
wykładów Pana Profesora w 
moje życie”. O wielkiej, mo­
numentalnej pracy „Prasło- 
wiańszczyzna, Lechia, Polska” 
w której — w oparciu o szcze 
gółowe analizy nazewnictwa 
— raz jeszcze profesor udo­
wadnia, że pierwotnymi siedzi 
bami Słowuan były tereny 
między Wisłą i Odrą, mówią 
inni badacze, że jest to „zna­
komite, pełne erudycji, a za­
razem polotu źródło informa­
cji i tez naukowych”.

A profesor? Jak zwykle u- 
śmiecha się i — mimo swoich 
92 lat — siada do pracy. Na 
prasłowiańszczyźnie dzieje 
tych terenów przecież się me 
kończą...
BOGNA WOJCIECHOWSKA 
\------------

*) ,,O Ziemi Wańskiej i Wanach” 
— miesięcznik społeczno-kultural­
ny wybrzeża „Litery” — maj 1960 
rok.

OBYWATELSKIE?

intensyfikacja rolnictwa nie Po 
ciągała za sobą zagrożenia wód, 
należy przede wszystkim stoso 
wać nawożenie, mające na ce­
lu dokarmianie roślin a nie 
zwiększanie zasobności gleb. 
Inaczej mówiąc — dawki na. 
wozów winny być dostosowań 
ściśle do potrzeb pokarmowych 
roślin uprawnych.

Zapoznanie specjalistów na­
uki i praktyki w dziedzinie roi 
nictwa ze stanem zagrożenia 
wód przez eutrofizację (tak na 
ukown określa się zanieczysz­
czanie) jest jednym z ważniej 
szych aktualnie zadań. Tym 
sprawom wiele miejsca poświę 
cono na IX Ogólnopolskim Zjeź 
dzie Hydrobiologów, który od­
bywał się jesienią w Poznaniu.

7. D.

Rozwiązanie zadania 
logicznego

Antoni Słomiński „Wiek 
klęski”.
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i społeczeństwa
Rozwój demokracji socjali­

stycznej stanowi nieodłą­
czny czynnik kształtowa­

na socjalistycznych stosunków 
polecznych oraz wyzwalania 
nicjatywy i aktywności spo­

łecznej i produkcyjnej. Doświad 
■zenie ostatnich lat wykazało, 
łe aktywne zaangażowani w 
ealizację celów i zadań wyty­

czanych przez partię pozwala 
iruchomić znaczne rezerwy 
duźące przyspieszeniu temoa 
ozwoju społecznego i gospodar 

czego- Racjonalne wykorzysta­
nie sił i środków, w tym rów­
nież kapitału inicjatywy spo­
łecznej wymaga jednak uno­
wocześniania i usprawniania 
form i metod kierownictwa 
państwowego i gospodarczego.

Dlatego nakreślając program 
zasadniczego przyspieszenia 

empa rozwoju we wszystkich dziedzinach naszego życia. VI 
7jazd PZPR wskazał zarazem na ścisłą współzależność mię­
dzy zadaniami w dziedzinie społeczno-ekonomicznej a pozio- 
nem świadomości i dyscypliny społecznej, a także sposobem 
unkcjonowania instytycji naszego ustroju politycznego i pań- 
twowego.
Rozwijanie demokratycznych form rządzenia oznacza roz- 

zerzanie udziała społeczeństwa w formowaniu polityki pań_ 
twa oraz realizacji wynikających z niej zadań. Szczególnie 

dogodną płaszczynę dli włączenia milionów obywateli w pro­
ces współdecydowania o sprawach ogólnospołecznych i pro­
blemach poszczególnych regionów i środowisk tworzą rady 
narodowe Dlatego zamierzeniem ostatniej reformy było stwo- 
zenie radom bardziej sprzyjających zrealizowaniu tego celu 

warunków.
Z wielu zmian, szczególnie ważne znaczenie miały zmiany 

dokonane w ordynacji w> borczej. Polegały one m.in- na wy- 
aźnym ustawowym ©kreśleniu płaszczyzny politycznej wybo_ 
•ów i roli Frontu Jedność1 Narodu. Sformułowały też wyraź- . 
nie, po raz pierwszy w naszym ustawodawstwie, zasadę kie- 
owniczej roli PZPR i jej współdziałania z sojuszniczymi stron 
nictwami jako głównego elementu w mechanizmie systemu 
irzed tawicielskiego.

W płaszczyźnie społecznej istotne znaczenie miały podjęte z 
nicjatywy Biu. a Politycznego KG PZPR przez Radę Państwa 
'chwały w sprawie nowej struktur}7 i rozszerzenia zadań 
samorządu mieszkańców w miastach przy ścisłym powiąza­
niu samorządu z działalnością rad narodowych. Znalazło to 
;wój wyraz w generalnym określemiu charakteru rad naro­
dowych jako terenowych organów władzy państwowej, a za- 
azem podstawowych erganów samorządu społecznego. Pierw­

sza formuła podkreśla relę rad w realizowaniu zadań ogól- 
lopaństwowych, natomiast druga wskazuje na ich samodziel­
ność w rozwiązywania miejscowych problemów i zaspokaja­
niu potrzeb mieszkańców przy wykorzystaniu ich inicjatywy 
iraz we współdziałamj z organizacjami społecznymi i innymi 
ngniwami samorządność społecznej.

Dla zapewnienia rzeczywistej samodzielności rad w zakre- 
ie ich działalności inspu atorskiej i kontrolnej wobec orga­

nów administracji zrealizowano sformułowany ńaVIZjezdzie 
postulat „oddzielenia w radach narodowych funkcji prezy­
diów jako organizatorów pracy organów przedstawicielskich 
id funkcji bezpośredniego kierowania administracją państwo- 
vą”. Tę ostatnią powierzono jednoosobowym organom adm - 
oistracji, tj. wojewodom i naczelnikom powiatów, w miastach 
liczących ponad 100 tysiecj nreszkanców or?z w miastach 
będących siedzibą wojewódzkiej rady narodowej — prezy- 
lentom miast, a w pozostałych miastach i dzielnicach — na- 
'zelńikom mias4- i dzieln”

Nowe struktur}7 ustrojowo-organizacyjne rady narodowe 
wypełniają już praktyczna treścią. Sprawy kluczową pozo- 
śtaje stałe umacnianie : pogłębianie przedstawcielskich funk­
cji rad. Szczególnie foskliwej uwagi rad 'wymaga rozwijanie 
amorządności w jej nowej ustawowo uregulowanej form:e.

Rady narodowe powinny z organów samorządu, którym mogą 
przekazywać niektóre swoje uprawnienia — uczynic ogni­
wa aktywizujące mieszkańców miast i wsi, współdziałające 
z radami w rozwiązywaniu problemów społecznych swojego 
erenu.

Warunkiem faktycznego umacniania roli rad jako organów 
przedstawicielskich jest aktywność wszystkich ich ogniw i 
umiejętność korzystania z nowych, znacznych uprawnień. 
Obecnie radm mają możliwość Występowania w sprawach 
związanych z wykonywaniem mandatu do wszystkich placó­
wek i instytucji działających na ich terenie.

Znaczną część zadań radv wykonują za pośrednictwem ko- 
aisji, którym przypisane zostały szeroko rozwinięte funk­
ie kontrolne, dotycząc realizacji uchwał i postanów eń ra- 
ly pracy organa administracji (wojewody, prezydenta, na- 
zein:ka). a 7akże działania jednostek i organizacji nie pod- 

oorządkowanych radom Szeroka społeczna kontrola swiad- 
■zy o rzeczyw;stym spełnianiu funkcji przedstawić ekkich.

Zarówno w dokumentach VI Zjazdu, jak i I Krajowej Kon- 
erencji PZPR sprawą rozwoju instytucji demokratycznych 
usprawnień a form kiercufnictwa państwowego traktowana 

iest w ścisłym powiązaniu z umocnieniem kierowniczej roli 
oartii. „Proponowane rozwiązania strukturalne w układzie te_ 
■enowych organów władzy i administracji państwowej — gło 
iła deklaracja I Kraiowe? Konferencji PZPR — wyrażają 

'^dność procesu uiracnianis kierowniczej roli pa-t;i. wpływu 
■połeczeństwa n? tok spraw publicznych oraz doskonalenia 
'unkcjonowania administracji”.

Zasada powoływani; I sekretarzy komitetów partyjnych na 
Przewodniczących rad narodowych oznacza umocnienie pozy- 
?j: i samodzielności "ad. wzmocnienie kontroli społecznej nad 
aparatem państwowym oraz podniesienie na wyższy poziom kie­
rowniczej roli partii Zgodnie » wytyczną VI Zjazdu stwarza 
'o lepsze niż dotyenczas możliwości sprawowania przez in- 
tancje partyjne swych kierowniczych funkcji 7a pośrednic- 
wem organów przedstawicielskich

Nowe struktury powinny dać nam administrację sprawną, 
rierującą się racjami ogólnospołecznymi i wrażliwą na spra­
wy ludzkie. Jednak założenia i zasady wynikające z dokona- 
~ej reformy nie będ« urzeczywistniać się automatycznie. No­
wa struktura władz terenowych stwarza potencjalne możli­
wości podniesienia na wyższy poziom kierowania i zarządza­
nia oraz pogłębienia demokracji socjalistycznej. O rzcczywi- 
tych efektach, to znaczy o wyższej sprawności w funkc.ic- 

-owaniu państwa, zapewniającej leuszą realizacje zadań leżą. 
-ych w interesie społeczeństwa — decydować będzie codzien­
na działalność rad narodowych oraz nowo utworzonych o^ga. 
ńw administracji.

K. M.
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Wybrzeże

ie. tym razem nie chodzi o 
Gdański Port Północny, 
choć temat jest także 

ściśle z morzem związany. 
Rzecz dotyczy Makroregionu 
Nadmorskiego, 
jego skład 3

Wchodzące w 
województwa:

gdańskie, koszalińskie i szcze­
cińskie zajmują ogółem nrawie 
42 000 km kwadratowych, 
ludność liczy ponad 3.200 
sięcy. Wytwarzają około 9 
cent dochodu narodowego.

Ich 
ty- 
pro 
Ja-

ko całość, przyrównuje się je 
coraz częściej do wielkiego ok­
na na świat.

Dokonujący takiego porów­
nania maja na myśli przeważ­
nie setki metrów nabrzeży por 
towych. wielkie dźwigi, składo 
wiska różnych towarów, taśmy 
transporterów, wrzynające się 
w morze falochrony, przeróż­
ne statki — wchodzące i wy­
chodzące z naszych portów. Pa 
mietają też o turystyce (w 
Polsce zresztą raczej nrzybrzeż 
rej niż morskiej): mvślą o ma 
rynarzach i dokerach.

O wiele szerzej muszą pa­
trzeć na sprawy Makroregio­
nu twórcy koncepcji perspekty 
wiczneffo przestrzennego pla­
nu rozwoju trzech nadbałtyc­
kich województw, widząc je 
przede wszystkim przez pryz­
mat rosnodarki morskiej ja- 

_ ko całości.

Wielkie aglomeracje
Podobnie jak dzisiaj, tak i w 

planach na przyszłość wielkie 
aglomeracje Trójmiasta oraz 
Szczecina ze Świnoujściem bę­
dą stanowiły jej kościec. Ich 
porty już w końcu lat osiem­
dziesiątych przeładują rocznie 
około 100 min ton surowców, 
urządzeń przemysłowych i to­
warów konsumpcyjnych. Trzy­
krotnie więcej niż obecnie. 
Stocznie do roku 1990 zwodują 
w sumie ponad 30 min DWT 
(w pierwszym roku ostatniej de 
kady XX wieku polski prze­
mysł okrętowy wytworzy nie 
jak w 1972 r. — 2, lecz 4 do 5 
procent światowego tonażu stat 
ków wodowanych). Wzrost ten 
nie będzie. przv bm jedynie 
ilościowy. Przeładunki w por-

Kałcwckie

W muzeum G. Morcinka
Pokoje skoczowskiego mu­

zeum Gustawa Morcinka 
pełne są pamiątek pa 

wielkim pisarzu. Zebr»n<. lu 
setki książek od przyjaciół i 
młodych adeptów pióra, z któ­
rymi utrzymywał stały kon­
takt. Na dębowym biurku — 
maszyna, a w niej ostatnia 

kartka nie dokończonej powieś 
ci o Ludowym Wojsku Pol­
skim.

W dawnym saloniku pisarza 
znajdują się najcenniejsze pa­
miątki, z którymi nie rozsta­
wał się G. Morcinek, a więc 
portret ukochanej siostry Te­
resy, rzeźby w węglu i w 
drewnie, lampka górnicza i 
książki, które najbardziej uko 
chał. Są też zdjęcia w albu­
mach, miniaturka kilofa i czan 
ka górnicza z pióropuszem. Ta 
•— która wleczono mu w 70 
rocznicę urodzin.

Kustoszem muzeum jest Wa- 
leria Kuglin, kłóra do ostat­
nich dni życia Morcinka pro­
wadziła dom i opiekowała się 
chorym pisarzem. G. Morci 
rek był wspaniałym człowie­
kiem — wspomina W. Kuglin 
— uwielbiał dzieci, z którymi 
przyjaźnił się serdecznie Dwa 
razy w tygodniu podejmował 
swych małych przyjaciół cia­
stkami i herbata. Czytał im 
swoje utwory, oni byli pierw­
szymi krytykami twórczości 
pisarza. Opowiadał stare le­
gendy góralskie i tajemmcz- 
historie o duchach z kopalń i 
legendarnym Skarbniku, z któ 
rym miał zawrzeć urnowy o 
losy ulubionego bohatera gór­
nika Bulandry. Kiedy katowic­
ki teatr lalek „Ateneum ' wy­
stawił jego baśń sceniczną „O 
Skarbnik’1 ' rrArnilm 

tach staną się jeszcze bardziej 
specjalistyczne i zautomatyzo­
wane. Stocznie — dzięki nowo 
czesnemu wyposażeniu — bę­
dą produkowały statki na naj­
wyższym poziomie światowym: 
kontenerowce, barkowce i ga- 
zowce; jeśli zajdzie potrzeba, 
nawet do 400 000 DWT.

Jednakże nie tylko Port Pół­
nocny i Swinoport oraz stocz­
nie określą miejsce swoich 
aglomeracji nad Bałtykiem. 
Projektanci przestrzennego pla 
nu Makroregionu, wykorzystu­
jąc właśnie leżące na styku 
gospodarki morskiej z lądową 
porty oraz dogodne warunki 
rozwoju przemysłów wodo- 
chłonnych, założyli dalszą roz­
budowy m. in. wielkiej chemii 
i petrochemii, elektrow’ni. róż­
nych zakładów’ uszlachetniają 
cych na miejscu eksportowane 
i importowane surowce, fabryk 
wyposażenia okrętowego.

Nad Bałtyk 
po zdrowie 

Gospodarki morskiej nie da
się bowiem zawęzić do samych 
stoczni i portów. Dzisiaj pole­
ga ona wszędzie na komplek­
sowym wykorzystaniu wszel­
kich możliwości, jakie niesie 
ze sobą położenie nadmorskie. 
A więc na śmiałym, ale i roz­
sądnym dobywaniu jego żyw­
nościowych i surowcowych za­
sobów — czego poza rybołów­
stwem właściwie dotąd n'e 

na lokowaniuczyniliśmy
wielkich inwestycji w bezpo­
średnim sąsiedztwie portów, na 
rozwoju przewozów promo­
wych i morskiej turystyki.

Inną drogę rozwoju obrano 
dla województwa koszalińskie­
go. Jego wejście na tory gos­
podarki morskiej nastapi stop 
niowo. W najbliższych latach 
Koszalińskie skoncentruje się 
na podtrzymywaniu i szybkim 
rozszerzaniu kooperacji (we 
wszelkich możliwych rodzajach 
produkcji dla morza) ze swoi­
mi przemysłowo-morskimi są­
siadami. Obok tego będzie wy 
korzystywało swój największy 
atut — prawie zupełnie nie ska 

drze” zaprosił na premierę do 
Katowic swoich małych sko­
czowskich przyjaciół.

Do willi pisarza przychodzą 
młodzi i starsi entuzjaści jego 
twórczości. Ale najczęstszymi 
gośćmi są najmłodsi, ucznic- 
wde szkół i harcerze z okolicz­
nych wsi i miasteczek. Pozna­
ją piękno języka, którym 
tak mistrzowsko władał pisarz, 
i co najważniejsze, zaczynają 
cenić trud i wysiłek pracy 
swmich ojców i matek.

JÓZEF KLTS MIROSŁAW ZIACH

ajmuje setki hektarów. 
/ Stoją tu w dużym odda- 

w' koło 
rewelacją

żonę środowisk© naturalne. Już 
teraz właściwie sama tylko raz 
legła, piaszczysta plaża kosza­
lińska corocznie ściągą miliony 
(prawie 3 min w 1972 r.) turys­
tów. A według założeń, podob­
nym magnesem staną się rów­
nież — i to nie tylko w lipco- 
wo-sierpmowym sezonie — 
piękne koszalińskie lasy, 1000 
jezior oraz nadmorskie solan­
ki i odkryte ostatnio wielkie 
pokłady borowiny, które mogą 
okazać się dla Makroregionu 
tym, czvm dla kurortów nad 
Adriatykiem i Morzem Czar­
nym jest słońce.

Walorom środowiska będzie 
zawdzięczało jednakże Kosza- 
l;ńskie nie tylko wzbierającą 
falę turystów. Zwabia one rów 
pież dalsze inwestycje „czys­
tych” przemysłów, m. in. elek­
tronicznego i elektrotechniczne 
go, wykazujących tutaj ostat­
nio największą dynamikę roz­
woju.

W dalszej perspektywie ist­
nieje możliwość uczynienia z 
województwa koszalińskiego 
trzeciego wielkiego oś rod kr 
morskiego naszego wybrzeża. 
Ale to dopiero po podjęciu de­
cyzji o budowie stoczni i portu 
na jeziorze Jamno koło Ko­
szalina.

Nauka
w Makroregionie

W zintegrowaniu nastawio­
nej na „uprawę morza” gospo­
darki Makroregionu dużą ro­
lę odegra nauka. Rozwiązanie 
przez nią skomplikowanych 
problemów badawczych, zwią­
zanych w różny sposób z gos­
podarką morską, bedzie miało 
duże znaczenie dla wszystkich 
trzech województw. Badań nad 
ochroną środowiska morskiego 
czy meteorologią nie można 
zresztą prowadzić w wycinku 
jednego województwa.

■Wyniki prac projektowo-kon 
struktorskich nad nowoczesny 
mi statkami czy urządzeniami 
portowymi, badania dynamiki 
morza, bogactw naturalnych 
dna morskiego i wód morskich 
dadzą się dopiero wtedv w peł­
ni wykorzystać, gdy bedzie w 
tym uczestniczył Makroregion 
jako całość.

Nauka Ma kroregionie
oprze się przede wszystkim na 
potencjale badawczo-nauko­
wym wyższych uczelni oraz in 

I stytutów Trójmiasta i Szczeci­
na. Ale wkroczy także szerzej 
do Koszalina. Centrum nad­
morskiej turystyki zamierza bo 

' wiem — obok rozbudowy WSI 
I i WSN — przygotować sobie 
własne wysoko kwalifikowane 
kadry, przed którymi stanie du 
ża część zadania stworzenia w 
Makroregionie przemysłu tu­
rystycznego.

Kieleckie

Najdziwniejsza kopalnia w Europie
polega ną rozgrzaniu w potęż_ 
nych piecach wody do wyso­
kiej temperatury, którą rura­
mi/doprowadza się d0 otworów 
wiertniczych. W otworze zaś 
nałożone ną siebie tkwią rury 
sięgające pokładów siarki (zło­
ża zalegają tu na głębokości 
150 — 200 m). Rurami zewnętrz 
nymi wtłaczana jest gorąca 
woda, która uchodzi bocznymi 
otworami do złoża i topi siarkę. 
Wspomagana tłoczonym rura­
mi sprężonym powietrzem, w 
stanie ciekłym wypływa siarka 
na powierzchnię i osadza się w 
zbiornikach. Po wyschnięciu 
staje s:ę najwyższej jakości su 
rowcem o zawartości 99 pro­
cent najczystszej siarki. Może 
być też transportowana do o'd- 
bio^ców w stanie płynnym ('uż 
dziś nkoło 60 procent „urobku” 
kopalnia wysyła cysternam', co

Wzdłuż
i wszerz

kraju

Prace dokumentacyjne na jednej 
z zabytkowych kamieniczek Za­

mościa.
CAJ' — fot. Jaśkiewicz

1
roblem nienowy. Mowa 

tu o „grzybie hetmań-

użytecznościmieszkalnych

dziwniejszej (choć dziś już nie 
wreszcie ostrożne wyliczenia i. jedynej) kopalni w Europ e. Po^ 
nadzieje, ekonomistów. Może*  dobne obiekty, zlokalizowane

* leniu od siebie kotłownie, 
otulone przed zimnem grube 
rury biegną daleko polami; tu 
i ówdzie zbiorniki i otwrnry plu 
szczą i dymią parą ..

Jesteśmy w kopalni, choć nic 
lu tradycyjnej kapalni nie przy 
pominą. Chyba, że potężne hał 
dy żółtego surowca i górnicze 
mundury ludzi z technicznego 
nadzoru.

Najdziwniejsza to chyba ko­
palnia w Europie. Tu bowiem, 
po raz pierwszy na naszym 
kontynencie, rozpoczęto w 1966 
r. eksperymentalny, podz:em_ 
ny wytop siarki i wydobywa­
na jej rurami na powierzch­
nie. Kopalnia 
Staszowa stała 
techniczno, chociaż zastosowa. 
ną/tu technologia wydane s'ę — 
">ńzynajmniej dla la:ką — na- 
d5r prosta. Na prostocie jednak 
">olega n'prządko wielkość

TAKIE PROSTE
A TAKIE SKOMPLIKOWANE

W czym rzecz? Proces pro­
dukcji — lapidarnie mówiąc —

skini”, który poczynił 
tak wielkie spustoszenie w za­
bytkowej części Zamościa. Od 
kilku lat problemy „Padwv 
Północy”, jak właśnie z racji 
tej zabytkowej części często­
kroć zwano w historii Zamość, 
znane są szeroko opinii publi­
cznej. Gazety codzienne i cza 
sopisma wiele razy poświęca­
ły już swe łamy zamojskiej 
Starówce, ściślej mówiąc — 
problemom jej renowacji, a 
właściwie rewaloryzacji, czyli 
kompletnej odbudowy przy za 
howaniu „ducha czasu” wiel­

kiego hetmana Jana Zamoy­
skiego, patrona budowy mia­
sta prawie przed 400 laty.

Chodzi o zachowanie „pię* 
tna” architektury twórcy ów­
czesnego Zamościa, wielkiego 
architekta Bernarda Morando 
przy jednoczesnym wprowa* 
'zeniu w szacowne mury do- 
brodziejstw cywilizacji XX 
wieku. Problem, a raczej kom 
nleks problemów wcale nieła­
twy do zrealizowania, jak wy 
kazała to praktyka kilku os* 
letnich lat.

Staromiejski zespół Zamościa 
składa się ze 146 budynków 

publicznej. Ponad 100 budyn­
ków wskutek działania czasu, 
warunków atmosferycznych, 
braku izolacji i urządzeń od­
wadniających zniszczonych zo 
stało w 60-70 proc. Problem 
wprawdzie „dostrzeżono” w 
1961 r., ale do pierwszych orać 
przystąpiono... w 1964 r. Tem­
po prac, o którym powiedze- 
iie „ślimacze” byłoby jeszcze 
komplementem (grozi niewy- 
wiązaniem się w terminie z 
określonych zadań). A prze­
cież 3 kwietnia 1980 r minie 
dokładnie 400 lat, kiedy to 
wielki — sercem i duchem — 
hetman Jan Zamoyski, spro­
wadziwszy Bernarda Morando, 
na ziemiach tych począł two; 
"zyć nowe miasto — ośrodek 
kultury i nauki polskiej.

W Zamościu mówią, że na* 

ma niemałe znaczenie dla och­
rony środowiska przyrodni­
czego).

O CZYM SIĘ PROROKOM 
NIE ŚNIŁO

Pamiętam sensację jaką wzbu 
dził/ wówczas, przed sjedmiu 
Iśty, pierwsze grudki „polskie­
go złota” z Grzybowa. Pamię­
tam radość górników i składa­
nie im gratulacji. Pamiętam 

200, 250 tys, ten rocznie da się 
wyciągnąć — prorokowali. W 

670 000 ton siarki. W br. prze­
kroczy 1 milion ton. Kopalnia 
przekazała państwu łącznic po 
rad 5 min ton surowca.

..Szlifowanie” me'ody pod­
ziemnego vzytapiania pozwoli.

1969 r. „Grzybów” dał już

Lubelskie |

Rehabilitacja
„hetmańskiego miasta"

pieg okazał się yajbardziej 
cierpliwy w sprawie Starówki, 
Światło dzienne ujrzało kilka 
różnych uchwał, decyzji, któ­
rych wartość dewaluowała się 
w sk u t ek n.ie k onsek w en tn e e o. 
zbyt powolnego wcielania w 
życie. W przygotowaniu jest 
projekt nowej uchwały, którą 
podejmie wysoki szczebel wła 
dzy. Trzeba mieć nadzieje, że 
dokument ten gdy ujrzy świa­
tło dzienne egzekwowany bę­
dzie wreszcie z całą mocą.

Uprzedzając niejako ten do 
kument można powiedzieć, że 
program działania zakłada trzv 
etapy wykonawcze. Pierwszy 
z nich do 1975 r. zakłada pra­
ce remontowe i modernizacyje 
bloku we wschodniej i półno­
cnej części miasta oraz część 
bloków Rynku Wielkiego, łą­
cznie z kompleksowym zagos*  
podarowaniem terenu i dooro 
wadzeniem sieci komunalnej. 
W drugim etapie tj. do 1980 r. 
mają być zakończone remon­
ty i modernizacja bloków po­
łudniowej i zachodniej części 
Starówki. Zakończone będą 
także wszystkie prace związa­
ne z urządzeniami komunalny 
mi, przeprowadzona będzie re­
nowacja dawnych bram miej­
skich, nadszańca oraz kościoła 
pofranciszkańskiego. Przewidu 
je się ponadto kompleksowe 
zagospodarowanie 19-wieczne- 
go przedszkola jako ogólno*  
miejskich terenów rekreacyjno 
-w^ poc zy n ko wych.

Trzeci etap już po 1980 ro­
ku zakłada prace remontowe 
i modernizacyjne zmierzające 
do nadania nowych funkcji u- 
żytkowych zespołowi budyn­
ków’ pałacu Zamoyskich. Ar­
senału i Akademii Zamoyskiej. 
Przewiduje się też rekonstru­
kcję 16-to i 19-wiecznych for­
tyfikacji, oraz za gos<ood arowa 
nia zabytkowych lochów i 
wnic, które w przyszłpści 
dą udostępnione dla celów 
tury.

oi- 
be*  
kul

Zamojskie podcienia po renowa-

CAF — fot. Polsk!

ło zmniejszyć zatYudnienie z 
2476 ludzi w 1969 r. do 1976 
obecnie. Zmiany organizacyjno- '
techniczne spowo< 
mai podwojenie'] w 
wydajności. Płacę

iwały nie- 
vm okresie' 
rzrosły.

Spadły wydatnie, koszty wy_ 
dobycia.

Trzeba jeszcze dorzucić dwie 
sprawy, gdy mowa o tej naj- 

gdzieś w rozlewiskach Missi­
sipi n:e budzą zainteresowań 
przyrodników. U nas przeciw­
nie — są w centrum ich uwa. 
ei. Stąd już od 1969 r. kopalnia

doliczaz każdej tony siarki
kwoty przeznaczone na o^hro- 
nę środowiska m.:n. na re^u1- 
tywację spalonych gruntów.

Zrealizowanie tego progira- 
m>u oznaczać będtzie wreszcie 
dostarczenie wszystkim mie- 
szkańcom zamojskiej Starów­
ki podstawowych urządzeń ko 
munalnych tj. sieci wodocią­
gowej, kanalizacyjnej, energe 
tycznej i cieplnej, a także zbu 
dowanie terenów zielonych.

W czerwcu ub. r. podpisane 
zostało porozumienie pomiędzy 
Zarządem Głównym ZMS, a 
Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej w Zamościu o obie*  
ciu 'przez Związek Młodzieży 
Socjalistycznej patronatu nad 
rewaloryzacja zamojskiej Sta 
rówki. Chodzi tu o szeroką, 
kompleksowa pomoc młodych 
w prowadzonych pracach re- 
ko-nstrukcyinych, by przebier 
gały one sprawnie i zostały za 
kończone w terminie. Wraz z 
ratowaniem zabytkowych obiek 
tów w tym mieście młodzież 
uczestniczyć będzie też przv 
budowie nowego
Wstępne szacunki 

Zamościa, 
mówią o

projektowanym udziale mło­
dych w pracach wartości 1.5 
mld zł — bezy wiście do 1980 r 
Ma to być drugi • „Frombork*,  
ale ZMS-owski tym razem.

„Mocne uderzenie” spodzie­
wane jest wprawdzie w tym 
roku, ale już w zeszłym tro­
chę się zrobiło. Były pierwsze 
hufce OHP. pierwsze prace 
przy odnawianiu budynku (no 
tabene. przewidzianego na no 
mieszczenie dla klubu mieszka 
niowego); ostatnio powołano 
Wojewódzki Szrtab Patronacki, 
który będzie koordynował po­
czynania władz i instancji m.ło 
dzieżowych. Przewidziany za­
kres robót dla młodych obej­
muje różnorodne orzedsięwznę 
cia. I tak uczniowie szkół bu­
dowlanych pomogą zamojskim 
przedsiębiorstwom wykonaw­
czym w prowadzonych pra­
cach budowlano-remontowych. 
Prace ziemne wykonywać bo­
dzie młodzież w ramach OHP. 
Dzięki temu stworzy sie ogólno 
miejskie tereny zieleni i wyno 
czynflru. Redzie wiec co robić. 
Można mieć nadzieję, że mło­
dzi — nie zawiodą.
FRANCISZEK MALINOWSKI

Dziesiątki milionów złotych 
Wydatkowano na regulację po­
toków i wybudowanie wodo­
ciągów do pobliskich wsi. Sa­
ma tylko 1 stacja oczyszczan-a 
w’ód (kopalnia zużywa potęż­
ną ilość wrody rocznie) koszto­
wała 110 min zł. Obecne bu- 
dme sie wielki zbiornik reten­
cyjny, który służyć bidzie dla 
celów rekreacyjnych. Na opusz 
czonych zaś p-zez kopalnię, 
przywróconych życiu terenach 
rośnie już dorodna pszenica.

Druga sprawa — bardzo kon 
trowersyjna — wynika z pod­
noszonych tu i ów’dzie zarzu­
tów’, iż eksploatacja siarki me­
todą podziemnego wytapiania 
pozwala na wydobycie jedynie 
40 — 45 procent surowców ze 
złoża. Reszta pozostałe w ziemi. 
Czy na zawsze9 Zwolennicy 
metody grzybowskiej odpowia­
da ja: w’ kooalniach odkrywko. 
wych (Zagłębie Tarnobrzeskie) 
traci się przy flotacji 30 pro-, 
surowca. Nakłady na budowę 
kopalni „wodnej” sa s'edmio- 
krotnie Poza
cykl budowy takiej kopalni jest 
pięciokrotnie krótszy.
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x dalekopisem x
Przebywająca w USA hokejowa 

reprezentacja Związku Radziec­
kiego rozegrała kolejne towarzy­
skie spotkanie, tym razem z zespo­
łem San Diego Gulls, odnosząc 
zwycięstwo 11:3 (4:2, 2:0, 5:1).

W Kanadzie przebywa hokejowa 
reprezentacja Jugosławii. W me­
czu z amatorską reprezentacją mia 
sta St. John’s, Jugosłowianie od­
nieśli zwycięstwo 2:1 (1:1, 0.0, ,1:0).

W ciężkich warunkach atmosfe­
rycznych, podczas padającego śnie 
gu i wiatru rozegrano w Zakopa­
nem slalom specjalny kobiet i męż 
czyzn.

Na starcie stanęło 66 kobiet i 
mężczyzn. Bracia Bachledowie 
tym razem nie startowali. Pierw­
sze miejsca zajęli: kobiety — E. 
GLabisz (SN PTT) 79,2; mężczyźni 
— J. Chramiec (WKS) 78,4.

W Ałma-Ata zakończyły się mi­
strzostwa ZSRR w wieloboju łyż­
wiarskim mężczyzn. Pierwsze miej 
sce wywalczył A. "Władimirów, uzy 
skując 173,786 pkt.

W piątek odbyły się w Inzell 
międzynarodowe zawody w biathlo 
nie z udziałem reprezentacji 7 kra 
jów. Najlepiej spisali się w szta­
fecie 4X7,5 km dwuboiści Norwe­
gii (Bjoernadal, Husom, Hovda i 
Svensbęrget), którzy zwyciężyli w 
czasie 1:59.33,2, wyprzedzając Fin­
landię — 1:59.35,4 Szwecję —
2:03.17,8 i ZSRR — 2:04.26,2.

/W Tarnobrzegu rozpoczął się 4 
bm. tradycyjny, noworoczny tur­
niej koszykarzy. Biorą w nim 
udział aktualni wńceliderzy ekstra 
klasy węgierskiej — zespół Ganz 
Mawag Budapeszt, Legia Warsza­
wa, Resovia Rzeszów oraz miejsco 
wa 2-ligowa Siarka Tarnobrzeg.

W inauguracyjnym meczu Reso- 
via, która wystąpiła w pełnym 
składzie pokonała Siarkę 94:77 
(50:36).

W drugim spotkaniu, stojącym 
na lepszym poziomie, Legia War­
szawa mimo, iż wystąpiła w rezer 
wowym składzie pokonała wyso­
ko drużynę węgierską 87:57 (45:31).

W rozegranym w Essen między­
państwowym meczu piłki ręcznej 
mężczyzn NRF pokonała niespo­
dziewanie ZSRR 17:14 (12:7).

W piątek — kolejnym dniu roz­
grywanego w Leningradzie między 
narodowego turnieju hokejowego 
drużyn młodzieżowych Związek 
Radziecki pokonał USA 9:1 (3:0, 
1:1, 5:0).

(t)

KTO ZKIM 
GDZIE

SOBOTA
Godz. 8.30 — Półfinałowy turniej 

hokeistów na trawię w ramach 
halowych mistrzostw Polski, Ha- 
la' MTP nr 20. przy ul. Sriiadec- 
kich.

Godz. 14 — Noworoczny turniej 
koszykarzy i koszykarek (rocz­
niki 1958 i młodsze). Sala przy 
ul. Chwiałkowskiego.

Godz. 17.30 — Zjednoczeni Września 
— Włókniarz Zgierz. Mecz hoke­
jowy na lodzie o mistrzostwo II 
ligi. Lodowisko przy ul. Pół- ' 
nocnej. i
— Energetyk P-ń — Zalgiris 1 
Kowno. Towarzyskie spotkanie I 
w piłce ręcznej mężczyzn. Sala 
przy ul. Marcelińskiej. 1

Losowanie rozgrywek finałowych 
X Piłkarskich Mistrzostw Świata

Uwaga całego piłkarskiego świata, skierowana jest na Frank­
furt n/Menem, gdzie dzisiaj odbędzie się losowanie rozgrywek fi­
nałowych, dziesiątych już z kolei piłkarskich mistrzostw świata 
w piłce nożnej.

Nim jednak o godz. 21 (czasu 
warszawskiego) rozpocznie się ce 
remonia losowania, transmitowa­
na przez kilkadziesiąt stacji ra­
diowych i telewizyjnych, w tym 
również z Polski, zbierze się Ko­
mitet Organizacyjny mistrzostw, 
który zadecyduje o systemie lo­
sowania, rozstawieniu poszczegól­
nych zespołów i o innych pro- 
bl mach związanych z losowa­
niem. Na temat samego rozsta­
wienia drużyn ukazało się już w 
prasie światowej wiele artyku­
łów, spekulacji, przewidywań 
itp. Poszczególni członkowie naj­
wyższych władz piłkarskich, wy­
rażali swoje zdania na ten temat, 
ale w sumie ostateczne decyzje 
zapadną dopiero dzisiaj. Ze swej 
strony możemy dodać, że wszy­
stko wskazuje na to, iż rozstawio 
ne zostaną cztery zespoły, które 
znalazły się w półfinale poprzed­
nich mistrzostw, jakie odbyły się 
w Meksyku, a więc Brazylia, Wło 
chy, NRF i Urugwaj.
■ Komitet Organizacyjny Mi­

strzostw Świata w piłce nożnej, 
ma się zająć również sprawą me­
czu Chile — ZSRR. Jak wynika 
bowiem z oświadczenia Federacji 
Piłkarskiej ZSRR, które zostało 
złożone kilkanaście dni temu, na­
czelne władze piłkarskie Związku 
Radzieckiego postulowały podję­
cie na posiedzeniu Komitetu Or­
ganizacyjnego Mistrzostw Świata 
i Komitetu Wykonawczego FIFA, 
które odbędzie się dzisiaj we 
Frankfurcie n/Menem, decyzji 
w sprawie rozegrania na neutral 
nym terenie meczu eliminacyjne­
go Chile i ZSRR. Postulat ten 
zgodny jest z punktem V części 
VI regulaminu mistrzostw świata 
1974 r. Daje on Komitetowi Orga­
nizacyjnemu prawo podejmowa­
nia wiążącyeh decyzji w podob­
nych sytuacjach.

Prawo gry w finale X Piłkar­
skich Mistrzostw Świata zagwa­
rantowało już sobie 14 drużyn. 
Są to: Brazylia, NRF, Urugwaj 
Włochy, Szkocja, Holandia, Ar­
gentyna, POLSKA, Bułgaria,

NRD, Szwecja, Australia, Haiti i 
Zair. Do dwóch pozostałych 
miejsc kandydują Hiszpania i Ju 
gosławia, które w tym miesiącu 
mają rozegrać decydujące o 
awansie spotkanie oraz Chile i 
ZSRR.

Absolutny rekord, jeżeli chodzi 
o udział w finałach dotychczas 
rozegranych mistrzostw, dzierży 
Brazylia, która występowała we 
wszystkich turniejach, zdobywa­
jąc trzykrotnie tytuł mistrza 
świata, raz drugie i raz trzecie 
miejsce. Na drugim miejscu znaj 
dują się Włochy — 7 startów
(dwa tytuły mistrzowskie i je­
den wicemistrzowski), a nastr 'ne 
miejsca zajmują: Urugwaj — 6 
(dwa razy I miejsce), NRF — 5 
(jeden raz I miejsce), Argentyna 
— 5, Jugosławia — 5, Szwecja — 
4, Hiszpania — 4, Chile — 4, 
ZSRR — 4, Bułgaria — 3, Szko­
cja — 2, Holandia — 2, Polska 
— 1. Nie startowały jeszcze w fi­
nałach piłkarskich mistrzostw 
świata: NRD, Australia, Haiti, 
Zair. Warto tu dodać, że spośród 
dotychczasowych zdobywców 
pierwszego miejsca, do tegorocz­
nego finału w NRF, nie zakwali­
fikowała się tylko Anglia, (s)

Rekord zgłoszeń 
do mistrzostw świata 

w narciarstwie alpejskim
Tegoroczne mistrzostwa świata 

w narciarstwie alpejskim, które ro 
zegrańe zostaną w dniach 2—10 lu 
tego w St. Moritz, będą miały re­
kordową obsadę. Zgłosiło się do 
nich 302 narciarzy t— 111 kobiet i 
191 mężczyzn — reprezentujących 
35 państw. Siedem krajowych fe­
deracji — Austrii, Francji, Włoch, 
Japonii, Szwajcarii, USA i NRF — 
zgłosiło do mistrzostw pełną licz­
bę przewidzianych regulaminem 
mistrzostw zawodników — po 18. 
Najmniejsze ekipy — po 1 zawod­
niku — przysyłają na mistrzostwa 
Brazylia i Turcja.

Niesppdzianką dla organizatorów 
■ są zgłoszenia reprezentantów wol­
nych miast Andorry, Lichtenstei- 
nu i San Marino, (o-t)

„Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach „Małe­
go Lotka” z dnia 2 bm stwierdzo­
no: 9 rozw. z 5 traf. — wygr. po 
143 126 zł; 1 405 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 1 375 zł; 48 148 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 66.

nlipca 1930 roku zaLnagu 
rowano pierwsze w hi­
storii sportu, piłkarskie 

mistrzostwa świata. Odbyły 
się one w Urugwaju, któremu 
Międzynarodowa Federacja Pił 
karska, przyznała prawo orga 
nizacji mistrzostw świata, jako 
dowód uznania, za zdobycie 
dwóch złotych medali olimpij 
skich. I chociaż w Urugwaju 
startowało tylko 13 drużyn, 
impreza zakończyła 'się wiel­
kim sukcesem orzede wszyst­
kim finansowym, co spowodo­
wało m. in„ że o prawo orga­
nizacji następnych mistrzostw, 
ubiegało się wiele krajów. Fi­
nał w Urugwaju zakończył mę 
zwycięstwem gospodarzy, któ 
rzy po pokonaniu Argentyny 
4:2, zdobyli nagrodę przecho­
dnia — statuetkę Złotej Nike, 
ufundowana przez długoletnie 
go prezesa Międzynarodowej 
Federacji Piłkarskiej — Frań 
cuza Jules Rimeta. Należał on 
dc najgorętszych propagato­
rów idei organizacji mistrzostw 
świata w piłce nożnej.

Cztery lata później, w 1934 roku 
zespoły, które zdobyły prawo gry 
w finale II Piłkarskich Mistrzostw 
Świata, spotkały się we Włoszech. 
I tym razem triumfowali gospoda 
rze, którzy po dramatycznym, me 
czu, wygrali po dogrywce z Cze­
chosłowacją 2:1. W normalnym cza 
sie wrynik brzmią! 1:1. Sąuadra 
Azzura również w 1938 roku oka­

Piłka nożna

Na najwyższym szczeblu
zała się najlepsza, wśród finali­
stów kolejnych mistrzostw świa­
ta. Włosi w finale pokonali Wę­
grów 4:3. Jednak te mistrzostwa, 
które odbyły się we Francji, dla 
polskich sympatyków piłki noż­
nej, upamiętniły się przede wszyst 
kim udziałem reprezentacji nasze 
go kraju. Polscy piłkarze walczy­
li w drugiej grupie eliminacyjnej 
wraz z Jugosławią, Norwegią i 
Irlandią, a ponieważ grano wtedy 
systemem pucharowym, o awan­
sie do finału decydował tylko 
mecz Polska — Jugosławia. W dru 
giej parze grała Norwegia z Irian 
dią. Pierwszy mecz w Warszawie 
Polacy łatwo wygrali z Jugosło­
wianami 4:0, natomiast rewanż w 
Belgradzie przegraliśmy 1:0 i ma­
jąc korzystniejszy bilans bramko­
wy awansowaliśmy do finału.

W eliminacjach finałów mi­
strzostw świata, które rozgry­
wane były systemem pucharo 
wym, los przydzielił Polsce 
jako przeciwnika reprezenta­
cję Brazylii, w której szere­
gach występował wtedy słyn­
ny Leonidas, zwany popular­
nie „Czarną błyskawicą”. Spot 
kanie Polska — Brazylia cdby 
ło się 5 czerwca w 1938 oku 
w Strasburgu i przegraliśmy

wtedy 5:6, ale po dogrywce, 
gdyż w normalnym czasie wy­
nik brzmią! 4:4. Był to jeden 
z najciekawszych pojedynków 
mistrzostw świata we Francji.

Najlepsi piłkarze świata spotkali 
się na kolejnych finałach mi­
strzostw świata, dopiero w 1950 r.

Brazylii. Mistrzostwa te, '-tóre 
zakończyły się zwycięstwem Urug 
waju przed Brazylią, Szwecją i Hi 
szpanią, rozgrywane były syste­
mem grupowym i to zarówno w 
eliminacjach jak j w finale. W 
1954 roku finałową szesnastkę ro­
ściła Szwajcaria. Zespoły podzielo 
ne zostały na cztery grupy, z któ 
rych po dwie awansowały do 
ćwierćfinałów, gdzie grały już sy­
stemem pucharowym. Były to mi 
strzostwa wielkiej niespodzianki, 
gdyż słynna wtedy jedenastka wę 
gierska" Z Kocisem, Puskasem i 
Bozsikiem na czele, przegrała w 
finale z NRF-em 2:3.

Od roku 1958 rozpoczyna się 
era brazylijska. Znakomici ”:ł 
karze z Brazylii, prowadzeni 
przez króla piłki nożnej jak 
określa Pelego wielu fachow­
ców, wygrali mistrzostwa w 
Szwecji, gdzie pokonali gosno 
darzy 5:2; cztery lata później

triumfowali w Chile po zwy­
cięstwie nad Czechosłowacją 
3:1. Jednak trzeci sukces w mi 
strzostwach świata, który dał 
w efekcie Brazylijczykom na 
własność Puchar Rimeta. re­
prezentacja Brazylii osiągnęła 
dopiero w 1970 roku, kiedy to 
wygrała turniej w Meksyku. 
Brazylia pokonała wtedy w fi 
nale Włochów 4:1. Natomiast 
w 1966 roku start w finałach, 
jakie odbyły się w Anglii, za 
kończył się porażką czarodzie 
jów piłki nożnej z Brazylii, 
którzy po przegranych z Wę­
grami 1:3 i z Portugalia rów­
nież 1:3, zajęli trzecie miejsce 
w grupie eliminacyjnej i odpa 
dli. W finale spotkała się An­
glia z NRF i po dogrywce wy 
grali Anglicy 4:2.

X Piłkarskie. Mistrzostwa 
Świata odbędą się w NRF, zaś 
16 drużyn ubiegać się będzie 
o nowe trofeum, identyczne 
zresztą ze Złotą Nike, którą 
Brazylia zdobyła na własność. 
Nowa nagroda nazwana zos-ta 
ła Pucharem Świata, (s)

KABARET”. Dotarł już na 
nasze ekrany — aktual- 

• ' • nie wyświetlany w po­
znańskim kinie „Wilda” — 
amerykański film Boba Fosse 
„Kabaret”. W roku 1973 otrzy 
mał on w USA aż 7 — naj­
bardziej cenionych filmowych 
wyróżnień „Oscarów". Film 
rzeczywiście świetny. Przedsta­
wia — Berlin roku 1931. Przej­
mującą, narastającą grozę 
tamtych dni. Z jednej strony — 
miotanie się od seksu do alko 
holu od rozpadu wartości oo 
chęć obrony własnej tożsamoś 
ci. Świat artystów ale i pół­
światek. Arystokracja i bogaci 
posiadacze. Z drugiej — na 
ulicy trup komunisty zabitego 
przez bojówki hitlerowskie. 
Wspaniała fizycznie młodzież 
na pikniku, która śpiewa „Ju­
tro należy do nas, Ojczyzno, 
rzuć hasło powstania!”. Jutro 
- to rok 1933. To straszliwa 
noc zbrodni i obłędu... po '■ok 
1945. Przejmuj’ący, przeraźliwie 
w gruncie rzeczy smutny film 
— gdy wszystko to co najgor­
sze dosłownie czai się za... 
niewiedzą żyjących tu, teraz.

Rewelacyjna genialna wprost 
Liza Minnelli. Córka wielkiej 
gwiazdy Judy Garłand, auten­
tyczna w każdej, najbardziej 
brutalnej formie ucieczki od 
rzeczywistości. Ale i w swej 
straszliwej tęsknocie za chę­
cią bycia wielką aktorką. No­
woczesne, spazmatyczne nie­
mal aktorstwo „otwartej emo­
cji*’.

Świetna też rola konferan­
sjera w kabarecie „Kit — Kat 
- Klub", Joela Greya. Gdy w 
najbardziej chyba wyuzdanej 
scenie filmu, wólki zapaśniczej 
umazanych błotem kobiet, tym 
błotem maluje on sobie znany 
wąsik, gdy drwiąco podnosi 
rękę w wiadomym pozdrowie­
niu — śmiech zamiera na 
ustach. Groza czai się tuż za 
drzwiami.

Film ten ma coś w sobie z 
przejmującego smutku drama 
tów wielkiego Niemca, Bertol 
ta Brechta.

Zobaczcie go koniecznie! 
(bran)

NIEDZIELA 6 I

, 7.30 — „TV Kurs Rolniczy”;
I 8.05 — „Przypominamy, radzi­

my-.”; 8.15 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 8.35 — „Bieg 
po zdrowie”; 9 — „Teleranek”; 
„Niewidzialna Ręka”, film z serii 
,’,’przygody psa Huckleberry”, 
TV Klub Śmiałych. „Gruby” — 
ode I z serii filmowej prod. TVP. 
„Zrób to sam”; 10.20 — Z cyklu: 
„Czas i ludzie” — film dok. pt. 
„Zmierzch królestwa słoni” (ko­
lor); 11.20 — .Amazonia”, cz. 1, 
ode. 3 z cyklu filmów Stanisława 
Szwarc-Bronikowskiego z Amery­
ki Południowej (kolor): 12.15 — 
„Otwiroj, otwiroj gospodarzu dźwi* 
rza” — Ogólnopolskie Spotkanie 
Folklorystyczne — .Mielec 73”. 
koncert galowy (kolor): 13.15 —
„Ich dzień powszedni”; 13.50 — 
Dla dzieci: „Co to jest” — kon­
kurs — zabawa: 14.30 — „Piórkiem 
i węglem”; 14.55 — „Film polski w 
XXX-leciu PRL” — teleturniej: 
15.55 — Losowanie „Toto-Lotka”; 
16.10 — „Coś podobnćgo” — maga­
zyn rozrywkowy pod redakcją 
i w reżyserii Jana Pietrzaka; 
17.05 — „Postaw się, nie za­
staw się”; 17.50 — PKF; 18 — 
Sportowy magazyn sprawozdaw­
czy; 20.20 — „Czarne chmury’’ 
ode. III seryjnego filmu TVP pt. 
„Zawiść” (kolor): 21.10 — „Tania, 
ech Tania, czyli stare romanse i 
nowe piosenki radzieckie”. Reżyse 
ria — Jerzy Wożniak: 21.55 — In­
formacyjny magazyn sportowy.

2 15.45 — Dla młodych widzów — 
„Radość Europy” (kolor): 16.30 

— „Muzyka i architektura”.
„Śpiewy ptaków” — koncert 
w auii Leonnldina: 17.05 —
„Świat, obyczaje, polityka” — 

„My w świecie” — program publ.; 
17.35 — „Abel, twój brat” — pol­
ski film fab. (kolor); 20.15 — „Ro­
mans Eskimoski” wg Marka 
Twaina; 20.55 — „Galeria 33" mi­
lionów” — malarstwo Janusza 
Kaczmarskiego; 21.30 — Teatr Pol 
skiego Radia — „Jubileusz”. Sce­
nariusz i realizacja — Barbara 
Pietkiewicz (kolor); 21.55 — „Tań­
czy Olga Mojsiejewa” — radź, pro 
gram baletowy.

PONIEDZIAŁEK 7 I

1 16.40 — „Zwierzyniec”. W pro-
' gramie m. in. filmy z serii 
„Przygody psa Huckleberry”; 17.30 
— „Echo stadionu”: 17.55 — Film 
krótkometraźowy: 18.25 — „Tele­
skop”; 18.45 — „Eureka” (kolor?: 
20.15 — Teatr Telewizji: Stanisław 
Grochowiak — „Partita na instru­
ment drewniany!’. Reżyseria — Ste 
fan Szlachtycz; 21.20 — „Rewia na 
lodzie”; 22.20 — „Gra Malcolm Pra 
ger” (USA) — fortepian. W pro­
gramie utwory Scarlattiego. Wolf 
ganga Amadeusza Mozarta, Felik­
sa Mendelssohna — Bartholdy’ego 
i Franciszka Liszta.

WTOREK 8 I

1 9.10 — Film z serii „Strzały w
Dodge City” prod. USA pt. 

„Newly”; 10.20 — „Port w Ro- 
stocku” — film dok. prod. NRD 
(kolor): 16.40 — Dla dzieci: Kino 
„Skrzat”; 17.05 — „Rodzina Dur- 
tolów” ode. 16 franc. filmu prod. 
seryjnej: 17.30 — Dla młodzieży 
„5X5” (magazyn); 18 — Dla mło­
dzieży: „Korepetycje muzyczne”; 
18.25 — „Muzykują i pracują”: 
18.45 — „Tatrzańskie posiady” — re 
portaż; 19.15 — „Przypominamy, 
radzimy...”; 20.15 — Film z serii: 
„Strzały w Dodge City” — prod. 
USA pt. „Newly”; 21.05 — „Świat i 
Polska” (kolor): 21.50 — Film mu­
zyczny TVP — premiera miesiąca: 
„Cztery temperamenty — Wiłko­
mirscy”. Scenariusz i reżyseria — 
Andrzej Papuziński; 22.55 — Wia­
domości sportowe.
ł 16.55 — „Wtajemniczenia”;

17.20 — Świat w kamerze na­
szych reporterów: „Po tysiącu 
lat”. „Od laboratorium do auto­
strady” — filmy dok. polskiej pro 
dukcji; 17.50 — Konfrontacje z 
przeszłością: „Metamorfoz}’ ziem­
niaka” — program publicvstycznv; 
18.15 — Z cyklu: „Opowieści nie­

zwykłe” — Klub szachistów — no­
wela filmowa TVP Reżyseria — 
Witold Lesiewicz; 18.45 — „Slim 
John — kurs podstawowy jęz. 
ang. lekcja 12; 20.15 — „Tylko dla 
wędkarzy” — program publ. (ko­
lor); 20.55 — „24 godziny” (kolor); 
21.05 — Teatr Sensacji: Jerzy Ja­
nicki — „Amerykańska guma do' 
żucia Pinky”. Reżyserią — Józef 
Słotwiński; 22.35 — „Sprechen Sie 
Deutsch?” — powt. lekcji 10.

ŚRODA 9 I

10.30 — „W pracowni młodego ar­
tysty” — radź, film dok. (kolor); 
13.30 — TV Kurs Informatyki:
„Stymulacja w zarządzaniu przed 
siębiorstwem” — cz. II; 16.40 — 
„Ekran z bratkiem” — w progr. 
m. in. film z s. „Robin Hood”; 17.45 
— PKF; 17.55 — Z cyklu: „Chata 
pełna muzyki” — program nr 4 
„Z różnych stron Polski”. Reż. 
— Bogusław Stępiński: 18.25 —
„Przymiarka do miliona”; 18.45 — 
„Przy wspólnym stole” — program 
publ.; 19.10 — „Przypominamy, ra 
dzimy...”; 20.15 — Teatr Sensacji: 
Józef Hen — „Twarz pokerzy- 
sty”. Reżyser — Stanisław Wohl 
(kolor); 21.45 — Reportaż: 22.40 — 
„Informacje — Towary— Propozy­
cje”; 22.55 — Wiadomości sporto­
we.
p 16.55 — Z cyklu: „Wędrówki po 

Polsce” — „Biały spływ” — pro 
gram krajoznawczy; 17.20 — „Sce­
ny pantomimiczne” — program 
TV Radzieckiej (kolor): 17.50 — 
„Moje siedem cudów świata” — 
doc. dr Janusz Zanoziński (kolor); 
18.15 — Nic nowego — „Powrót” — 
przed kamerą Szymon Kobyliński 
(kolor); 18.40 — Język ros. — lek­
cja 13; 20.15 — „Jenisejskie koro- 
wody” — wystąpi Zespół Pieśni i 
Tańca z Krasnojarska (kolor): 21.20 
— „24 godziny” (kolor): 21.30 — 
„Nowy lekarz” — film fab. prod. 
NRD; 22,55 — Język franc. — powt. 
lekcji 14.

PIĄTEK 11 I

j 10.10 — „Czarne chmury” — 
film ser. prod. TVP — ode. III 

pt. „Zawiść” (kolor); 11.35 — „Cer 
kiew Wasyla Błaźennego” — radź, 
film dok. (kolor); 16.40 — „Pora na 
Telesfora”: „Rozmowa ze smo­
kiem”. „List do Telesfora”, „Kret” 
— film; 17.20 — „Wychowanie fi­
zyczne receptą na zdrowie”; 17.45 
— „Tygodnik Informacyjny Mło­
dych”; 18 — Dla młodzieży — 
„Nowe szkoły”; 18.25 — „Tele­
skop”; 18.45 — „Przeboje” — węg. 
program rozrywk.; 20.15 — „Gwia 
zdy festiwalu Sopot 73” — Jana 
Kocianova (CSRS): 20.45 — „Pano­
rama” (kolor); 21.25 — Teatr Tele­
wizji: Wojciech Bogusławski — 
„Henryk VI na łowach”. Opraco­
wanie tekstu i reż. Maryna Bro­
niewska; 23.05 — Wiadomości spor 
towe.
p 16.?0 — TV Ku r Informatyki: 

<— „Stymulacja w zarządzaniu 

przedsiębiorstwem” — cz. II. Wy­
kład doc. dr. hab. Władysława Ra 
dzikowskiego; 17.20 — „Muzyka z 
respirium” — koncert kameralny 
muzyki czeskiej; 17.45 — „Maga­
zyn lotniczy”; 18.20 — „Za kierow­
nicą”; 18.50 — „Sprechen Sie
Deutsch?” — jęz. niem., lekcja 11; 
20.15 — Kino Miniatur: „Etiudy fil 
mowę studentów PWSFTViT”; 
20.45 — „Zmiany wachty” — pro­
gram rozrywkowy TV NRD; 21.55 
— „24 godziny” (kolor); 22.05 — 
„Twarzą w twarz” — „Nadzieja” — 
program publ.; 22.45 — Język ros. 
— powt. lekcji 13.

SOBOTA 12 I

4 9.25 — „Małżonkowie roku II”,
* franc. film fab. (kolor); 15.30 

— „Z koszar i poligonów”; 15.50 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”; 
16.05 — „TV Informator Wydawni­
czy”; 16.40 — „O chłopczyku, któ 
ry chciał mieć psa” — radź, film 
(kolor); 17 — Teatr Młodego Wi­
dza — Scena Faktu: „Marzenie”. 
Scenariusz i reżyseria — Piotr An 
drejew; 17.30 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.55 — Z cyklu: „Rekone­
sans w przyszłości” — „Podbój 
głębin” — film pop.-naukowy: 
18.35 — „Pegaz” (kolor); 20.15 — 
„Małżonkowie roku II” — franc. 
film fab. (kolor): 22.10 — Wiado­
mości sportowe; 22.30 — „Pater Ma 
ter 73”. Program rozrywkowy. 
Scenariusz — Jacek" Fedorowicz, 
Jerzy Gruza i Jan Pietrzak. Re­
żyseria — Jerzy Gruza (kolor).
9 16.50 — „O czym innym” — Jan 
“ Kosiński; 17.05 — „I,udzie nau­
ki” — prof. dr Wiktor Bross; 17.30 
— „Gorzki ryż” — wł. film fab.: 
20.15 — „Deczyńska kotwica” — 
fragment festiwalu niosenki w De 
czynie (kolor): 21.10 — „24 godzi­
ny” (kolor): 21.20 — Estrada Lite­
racka — „Altana Kamy’". Reżyse­
ria — Alina Obidniak: 21.45 — Kon 
cert Orkiestry Symfonicznej Ra­
dia Heskiego pod dvr. Hirovuki 
Iwaki („Warszawska Jesień — 73’’); 
22.30 — „Program II proponuje”.

NIEDZIELA 13 I

1 7.30 — „TV Kurs Rolniczy”;
1 8.05 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 8.15 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”: 8.40 — „Bieg 
po zdrowie”; 9 - ..Teieran»k”: TV 
Klu’’ ŚmiaLc’-*. ..Różowa n->nł“ra” 
— film; „Wizyta”; „Szkoła4 * * 7 * 9’ — 

4 8.30 '— Filmoteka arcydzieł: 
' „Błękitny anioł”. Film arch.

prod. niemieckiej z Marleną Die­
trich w roli głównej; 10.30 — „Na 
pięknej wyspie Hindensee” — film 
dok. prod. NRD (kolor); 16.40 — 
Dla młodych widzów’ — „Latający 
Holender”; 17.10 — „Informacje — 
Towary — Propozycje; 17.25 — Lo 
sowanie „Małego Lotka”; 17.35 —
„O tym mieście” — film TVP, cz. 
1.; pt. „Pan Karol z kamerą” (ko­
lor); 18.05 — Poezja Polska — Bo­
lesław Leśmian — „Dwaj Macie- 
je”. Recytuje Wojciech Siemion:
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Finał 
Telewizyjnej Giełdy Wynalazków
1973 r.” (kolor): 20.15 — Filmoteka 
arcydzieł — „Błękitny anioł” — 
niemiecki film arch. z Marleną 
Dietrich w roli głównej: 21.45 — 
Finał telewizyjnej Giełdy Wyna­
lazków 1973 r.” (kolor); 22.15 — 
„Wujcio” — ang. program rozrywk. 
(kolor); 22.50 — Wiadópiości spor­
towe.
9 16.45 — „Dla kogo się maluje” 
— program z okazji Zjazdu Związ 
ku Plastyków (kolor); 17.20 — 
Estrada Młodych Muzyków — kia 
sa skrzypiec doc. Stefana Herma­
na; 17.55 — „Liść klonu” ode. 11 
pt. „Akadyjczycy” — franc. film 
prod. ser. (kolor); 18.45 — Język 
franc. — lekcja 14; 20.15 — Koncert 
estradowy z Liberca — program 
rozrywkowy TV Czechosł.; 21 — 
„Dwa pokolenia” z cyklu — „On i 
ona”. Program pop.-naukowy: 
21.30 — „24 godziny” (kolor); 21.40 
— Z cyklu: „Czas dawno minio­
ny” — „Byk krainy zachodniej”. 
Reżyseria — Anna Minkiewicz: 
22.15 — „Slim John” — kurs nod- 
stawowy jęz. ang., powt. lekcji 22.

CZWARTEK 10 I

t 8.30 — „Cierpienia młodego Ro- 
1 haczka” — czechosł. film fab.;

film z serii „Gruby”, „Galeria”; 
10.20 — W Starym Kinie — „Ro­
binson Warszawski”. Program po­
święcony reżyserowi filmowemu 
Jerzemu Zarzyckiemu; 11.20 —
„Antena”; 11.35 — Koncert popu­
larny w wykonaniu orkiestry Pań 
stwowej Filharmonii w Łodzi pod 
dyr. Zdzisława Szostaka. Solistka 
— Teresa Wojtaszek-Kubiak; 12.35 
■— Z cyklu: „Czas i ludzie” — „Od 
Anakoru do Ajutii” — franc. film 
dokum. (kolor); 13.30 — „Przemia­
ny”; 14 — Dla dzieci: „Strofy na 
cześć misia o bardzo małym ro­
zumku”. Reżyseria — Bohdan Rad 
kowski; 14.25 — „My 74” — tele­
turniej. Wałcza: Koszalin — Opo­
le: 15.30 — PKF; 15.40 — Losowa­
nie „Toto-Lotka”: 15.50 — Z cy­
klu: Poezja Polska — — Cyprian 
Kamil Norwid — „Dziewczyna”. 
Recytuje — Zdzisław Wardejn; 
16.05 — TV Koncert życzeń; 16.40 
— „Tele-echo” (kolor); 17.25 ' — 
„Amazonia” cz. II ode. 4 z cyklu 
filmów Stanisława Szwarc-Broni­
kowskiego z Ameryki Południowej 
(kolor): 18.05 — Sportowy Magazyn 
Sprawozdawczy: 20.20 — „Czarne 
chmury” — film ser. prod. TVP 
IV ode. pt. „Przeprawa”. Reżyse­
ria — Andrzej Konic (kolor); 21.10 
— „Interclub Budapeszt” — pro­
gram TV Węgierskiej”; 22.10 — 
„Informacyjny Magazyn Sporto­
wy”.
p 15.50 — „Sport i zabawa” — 
- program TV NRD; 16.50 —
„Szkice wielkomiejskie” — pro­
gram o stolicach krajów socjali­
stycznych (kolor): 17.30 — „Świat, 
obyczaje, polityka” — „Syrenką 
do Kamerunu”; 18 — Z cyklu: Fil­
my Tadeusza Konwickiego — 
„Ostatni dzień lata” — nolski film 
fab.: 20.15 — Koncert WOSPR pod 
dyr. Pierro Boluggiego x(Włochy); 
21.15 — Filmowe Studio Młodych: 
„Przejście podziemne” nowela 
filmowa TVP. Reżyseria — Krzysz 
tof Kieślowski; 21.55 — „Spotkanie 
z Warszawa” — program publ.

CODZIENNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19 20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1: Telewizyjne Technikum Rolni­
cze: w poniedziałek, środę i ńia- 
tek o gnd’. I”.45: we w+orek o 
rodź. H.^O j w sobotę o godz. 14.29; 
Politechnika — w środę i piątek 
o gon? i?.an. ftp
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Komunikaty Praca O N a uka
Kolegium d,s Wykroczeń przy Naczelniku Dziel­
nicy Poznań - Grunwald — rozpoznając sprawę 
ob. Bronisława Klimaszyka, zam. w Poznaniu, 
uL Hetmańska 33 m. 7 — ukarało go grzywną 
w wys. 1.000 zł oraz orzekło podanie orzeczenia 
do publicznej wiadomości w prasie na koszt 
obwinionego — za to, że dnia 3—4. XI 1973 r. 
o godz. 20—8 w Poznaniu, na poboczu ul. Het­
mańskiej po lewej stronie, na wysokości posesji 
nr 33, parkował samochód osobowy niszcząc 
w ten sposób wschodzącą trawę terenu upo­
rządkowanego w ramach czynu społecznego.

9172-K1
Dziekan i Rada Wydziału Biologii i Nauk o Zie­
mi Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu — oodaje do wiadomości, że dnia 
21 stycznia 1974 r. o godz. 9 w sali wykładowej 
Instytutu Geografii, ul. Fredry 10, II ptr. — 
odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA 
ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 

nagra STANISŁAWA JĘDRASIA pt. „Proble­
matyka najbliższego środowiska w nauczaniu 
geografii w liceum ekonomicznym (na przykła­
dzie Liceum Ekonomicznego w Lesznie)".

Promotorem rozprawy doktorskiej jest prof. 
dr Maria Czekańska.

Recenzentami: pvof. dr Mieczysław Dorywal- 
ski i doc. dr Zdzisław Batorowicz z Łodzi oraz 
doc. dr habil. Wojciech Stankowski z UAM.

Z rózprawą doktorska można zapoznać się w 
Bibliotece Głównej UAM. Czytelń1 a Pracowni­
ków Nauki. Poznań, Patajczaka 38/40.

Wstęp na obronę wolny. 9070-K1

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI 
w Poznaniu, 

ul, 27 Grudnia nr 8/10

ZAKUPI UŻYWANE
UBIORY MĘSKIE I DAMSKIE 
Z PIERWSZYCH LAT POWOJENNYCH

Zgłoszenia składać można w budynku 
administracyjnym Teatru Polskiego — 
pokój 24, codziennie w godzinach od 

i 11 — 13 do dnia 19 stycznia 1974 roku.
' 533-K1^

Kobiet* z dedewczynką 
lat 5, przyjmie pracę, naj 
chętniej w mieście. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10®lp. *

Potrzebna pomoc domowa 
na stałe (debrę wacunkń): 
Poanoń, ul. Chł<odixa 6 m. 
3- 163€0g 
Opiekunkę do dziecka 2- 
letnieęia, przyjmę natych­
miast (Rataje). Tel. 65*1-03

16O74g
Wysoko kwalifikowanego 
kaletnika — specjalność 
portmonetki i torebki dam 
skie — przy.imę, Warunki 
płacy i pracy do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla l’j466g.
Przyjmę malarzy. Pocnań, 
Nad Potokiem 23 m. 2.

16475-g
Pomoc domowa na 6—7 
godzin dziennie potrzeb­
na zaraz. Piechowiak — 
Głogowska 78 m. 4. 16040g
Pracowników fizycznych, ’ 

I nawet małżeństwo oraz j 
I kierowcę, mogą być ren- } 
I ciści, emeryci do gwpo- i 
darstwa specjalistycznego 
koło Poznania, przyjmę. | 
Oferty „Prasa” — Gruin- : 
waldzka 19 dla 16328g.------------------- ------------------- ।
Przyjmę uczennice—mod 
niarstwo, ul. Czerwonej 
Armii 23. 16333g
Zatrudnię spawacza - in­
stalatora oraz uczniów. 
Warsztat instalacyjny — 
ul. Skarbka 42, tel. 426-67.

16206 g
Dochodzącą pomoc demo 
wą do 6-letniego dziecka 
przyjmie lekarka. Zgło­
szenia po 16 Rataje, Osie­
dle Manifestu Lipcowego 
88 m. 8. 16297g
Bieliźniarki do szycia ko- ' 
szul męskich potrzebne, j 
Praca stała. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
160&3g.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Dobre warunki, osob 
ny pokoik. Aleja Wielko­
polska 11. 16086*g
Maszynistka do pracy ma 
gfsterśkiej i innych po- I 
trzebna Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16220g. |

Przetargi
Dyrekcja Medycznego Studium Zawodowego 
nr 3 w Poznaniu, przy d. Stalingradzkiej 41 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na:
CZĘŚĆ I:
a) wykonanie stolarki dopasowanej w salach 

szkoleniowych: ratownictwa, zielarstwa 
i botaniki ■ farmaceutycznej, wychowania 
polityczno - obywatelskiego (Pamięci Naro­
dowej) w klubie młodzieżowym i zabudo­
wania na korytarzu I piętra;

b) wykonanie dwoje drzwi wejściowych me­
talowo - szklanych do budynku Studium;

c) wykonanie tablic odlewnych z metali uszla­
chetnionych'. znaku i nazwy szkoły z wize­
runkiem patrona.

CZEŚĆ II.
a) wykonanie elementów metalowych parkanu 

dla ogrodzenia boiska szkolnego 205 mb,
b) wykonanie parkanu z elementów metalo­

wych na betonowym fundamencie i słu­
pach 205 mb.

Term:nv w- konania:
Część I — do 25. III. 1974 r.
Część II — do 25. VIII. 1974 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do Działu Administra- 
cvjneeo. w termime 14 dni od daty ukazania 
sie nimejszeco przetargu.

Komisy.me otwarcie ofert nastąpi w dniu na­
stępnym no wie w/w term:nu.

Dyrekcja Studium zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, względnie unieważnienia prze­
targu bez podanja nrzyczyn.

Szczegółowych into-macj’. rodzaju prac oraz 
w^lad w drkummzfacie p-oiektowo-kosztoryso- 
wp zołafw;a codziennie dział administrarvmv. 
w od 9—14. 542-K1

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, al. Stalingradzka nr 69 — przyjmie do 
pracy zaraz:

— ładowaczy — do wywozu nieczystości 
stałych.

— mechaników samochodowych,
— elektryków samochodowych,
— kierowców z I i II kat. prawa jazdy,
— kierowców również kobiety z III kat. pra­

wa iazdy na zamiatarki ..Warta”.
Warunki umowy o pracę i płacę do omówie­

nia na miejscu w re^e^acie kadr — pokój nr 17 
524-K1

P. P. Stacje Pawiowe i Telewizyjne w Pozna­
nej, ul. Grunwaldzka 55, barak 5 — zatrudni 
zaraz

inżyniera budownictwa w Dziale Inwesty­
cji i Remontów.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. 536-K1

। '» ■ ..............— 1 " 1 *
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 

„HERBAPOL”
w Poznaniu, ulica Towarowa 47/51

SPRZEDADZĄ / 7 
MASZYNĘ. FAKTURUJĄCĄ
m-ki ..Soemtron” model FME ITI/6 z 1968 r
Wiadomość pod w/w adresem lub telefo­
nicznie pod nr 610-21, wewn. 19.

9010-K1

-KRAJOWEJ LOTERII HENOŁI
-KRAJOWEJ LOTERII PIENIEZNEJ
-KRAJOWEJ LOTERII PIENIEZNEJ

14.5OO.OQOzł
-KRAJOWEJ LOTERII PIENIEZNEJ Hrygrcwa

-KRAJOWEJ LOTERII PIENIEZNEJ

3276-K2

Pani przyjmie pracę cha- 
łu.pniczą — uzdolnienia 
plastyczne. Szycie wykiu 
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16250g.
Opiekunkę do dziecka — 
przyjmę. Osiedle Kosmo­
nautów, tel. 420-81, wewn. 
260 do 16. 1625«g

Pomoc dochodząca lub na 
stałe, potrzebna zaraz; 
Tel. 418-454. 16098g
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16106g.   
Pani do gotowania obia­
dów dla 4 osób, do kultu­
ralnego domu, potrzebna. 
Tel. 43.1-05. 16097g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin- 
kowskdego 2a, parter. 

16030g
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a. 

l©228g

Kupno ® Sprzedaż
Kupię przyczepkę bagażo 
wą do samochodu osobo­
wego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16O67g

Kupię oryginalne futro 
lisy lub skóry, biżuterię 
z kamieniem, stolik o-ko- 
licznościowy, zegar, biu- 
reczko Oferty z onisem 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16U0g.

Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Tel. 723-28 l€032g
Buraki nastewne. siano 
oraz wytłoki buraków cu­
krowych — kumę OfeTty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16330^________________
Szynszyle sprzedam. Tel. 
605-08. 16213g
Sprzedani ciągnik „Ur­
sus 26”. Aleksander Ra­
tajczak. 44-758 Huta, n-W
Czarnków. 1062p
Motocykl MZ ES 250/2 — 
nrzebieg 7 tys. km, cena 
~3.'00 zł — sprzedam O'er 
•v ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla _____________
Silnik Fiata 1500 po 3 000 
km nilnie sprzedam. Tel 
452-44. 16154g

Nagrzewnicę dla tuneli fo 
liowych — snrzedam. ce­
na 13 000 zł. Stanisław 
Maczkuwiak, Ruchocice — 
pow. Wolsztyn. ICTBp

Garaż blawzwny sprzedam. 
Tel. 4&9-O4. 1618£g

Ciągnik Urstus 326/28 —
sprawny, taleraówkę, pług 
kultywatoc, kopaczkę za­
wieszaną jednoosiową, 
przyczepę — fpiesznie 
sprzedam, razem za 80.000 
zł. Mtocairnię czyszczarkę 
za 28.000 zł, snopowiązął- 
kę WC 3 jak nową — za 
22.000 zł, żniwiarkę giar- 
ściówkę jak nową 4.C00 zł, 
roeirzutnik „Piast” jak no 
wy 18 p- zł, gospodarstwo 
14 ha około 120.000 zł. O- 
ferty — „Prara", Grun- 
waldzka 18 dla 1077p.

Kosiarko-ładowacz, nro- 
dukcji NRD — sprzedam, 
cena przystępna. Stani- 
s'aw Mączkowśki, Rucho- 
Cice, pcw. Wolsztyn.

1080p
Akustyczne urządzenie 
dla kościołów, kompletne 
— sprzedam. Osobno głoś 
nikt 25 watt. Ratajczaka 
28 m. 5Ca. l«269g

e Samochód v
Sprzedam Syrenę 104/72. 
Informacje po godz. 16, 
ul. Urbanowska 34 m. 34. 

16234g
Sprzedam Fiata 850 — 
49.000 km, cena ostateczna 
90 0 0 zł. Konin., 2D-!ec:a 
PRL 4 m. 81. 108Qp
Nysę sprzedam, stan dob­
ry. Stanisław Mączko- 
wsfkd, Ruchocice, powiat
Wolsztyn. 1076p
Sprzedam Warszawę, no­
wy Um. do remontu. Ste­
fan Hoffman, Góry, oow. 
Słupca. l085p

Kupię Syrenę do remon­
tu może być nie na cho­
dzie. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 16212g.
Sprzedam nadwozie Fiata 
125 p — fabrycznie nowe. 
Konin, tel. .263-44. 1069p
Sprzedam Moskwicza 403. 
Jan Kapeluch, Wojciecho 
wo 9, pow. Jarocin, tel. 
Jaraczewo 26 a. 106 3p
Sprzedam Trabanta 601. 
Tel. 623-0'1 od 17. lSO33>g
Fiata 126p (IćOO)' — nowy 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16035g

Sprzedam samochód mar­
ki Skoda 1600 MB, rok pro 
dukcji 1>969, cena do uzgod 
nienia. Marian Bloch, Gra 
bowo Królewskie, 62-304 
Nowa wieś Królewska, po­
wiat Września. 1071p
Syrenę 105. nową — za­
mienię na Fiata 12&p. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 16064g.
Tanio sprzedam Opel - Ka 
pitan. 1952 r. Grzybowa 24 
— Dębiec. 16078g
Sprzedam Syrenę 104 — w 
idealnym stanie. Oferty: 
telefon 437-87. 16088g
Wartburg - campina sprze 
dam. Matuszewski, ul. 
Szczepankowo 1J5 16194g
Sprzedam Fiata 125p — 
1969. Ul. Dąbrowskiego 
30/22 m. 5. 16262g

Sprzedam Skodę 1102 wraz 
z częściami. Luboń, ulica 
Dworcowa 4. 16322g
Sprzedam Syrenę 102. rok 
bud. 1965, po remoncie 
Poznań, ul. Swiebodziń- 
ska 7. 16336g
Volkswagen 1500 Combi, 
używany — sprzedam. Te 
lefotn 673-128, po 18. 

1634!g

Tarpan — odbiór I kwar­
tał 1974, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla lC353g.

0 Lokale
Wydzierżawię zaraz za­
kład fryzjerski damski. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 1083p.
Zamienię M-5. 3 pokoje. 
Rataje — na dwa małe 
samodzielne. Tel 705-43, 
lub oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 16364g.
Młodzieży pracującej, po­
kój wynajmę Kmieca 6 

16054g
Pracownik naukowy Po­
litechniki poszukuje po­
koju. Tel. 335-15 147O8g
Starszy, pracujący poszu­
kuje pokoju jednoosobo­
wego najchętniej P^taje. 
Nowe Miasto. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16048g
Zamienię ładny pokój z 
balkonem, kuchnia, samo 
dzielne. II piętro, na po­
kój, kuchnia, samodziel­
ne. I niętro. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
imsg.

Oddam pomieszczeńle na 
cichy przemysł — ponad 
40 m4, c. o., w Luboniu 
oraz przyjmę na pokoje. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla ’j6221g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój, 54 mł, ogrzewanie 
etażowe, na Wildzie, na 
M-3, może być spółdziel­
cze. Oferty „Presa”, Grun. 
waldzka 19 dla 16231g.
Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Gostyńska 56.

l«O93g
Zamienię centrum M-2, 
nowe budownictwo, kwa­
terunkowe — na M-3, no­
we budownictwo, kwate­
runkowe. Warunki do o- 
mówienia. Ofer.ty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16177g.
Starszy pan, z wyższym 
wykształceniem, niezależ­
ny (pracujący), pilnie po­
szukuje pokoju przy kul­
turalnej rodzinie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka Ifi 
dla 16l93g.

Wspólny pokój panu wy­
najmą. Umińskiego 20 m. 
7. 16261g

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 161 &5g.
Starsza, samotna pani — 
przyjmie na wspólny po­
kój (śródmieście), solidną 
uczennice, względnie stu­
dentkę. Korzystne warun 
ki. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16056g.
Garaż, oddam. Ul. Ścinaw 
ska 78a (Junikowo).

16074g

Koszalin — 2 pokoje z ku 
chn-ią, kwaterunkowe — 
wszelkie wygody, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Grześkowiak. Ko­
szalin, Lutyków 18 m. 1.

16a.0g

Małżeństwo z dzieckiem 
— członkowie spółdzielni, 
wynajmie pokój z używał 
nością kuchni w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
wałdnka 10 dla 161C5g.

Kępno — dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, nowe 
budownictwo — zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dia l«3eng.
Panią na wspólny pokój 
— przy.imę. Ulica Nie- 
dbalskiego 1 — Dębiec, 
przedłużenie ulicy Sosno­
wej. 16299g

Student pracujący, poszu 
kuje nokoju w śródmieś­
ciu Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16282g.

Zamienię małe, pokój, ku 
chnią, f-ontowe. I ptr., 
śródmieście — na większe 
metrażem. Warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16267g.

Młode małżeństwo — le­
karze, wynajmą pokój z 
łazienka, możliwie blisko 
śródmieścia, od lutego. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waddzka 10 dla 16349g.

Szczecin — mieszkanie 
spółdzielcze M-2 — żarnie 
nię na równorzędne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 16338g

O Nieruchomości
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, zaraz wolne 
mieszkanie. Zgłoszenia: 
Wągrowiec, ul. Powstań, 
ców Wielkopolskich nr 3. 

1066p

Połowę wolnej willi w 
Kominie, pilnie sprzedam. 
Wiadomość: Poznań. Buł­
garska 116 m 15, od godz. 
16. 16148g

Okazyjnie sprzedam kilka 
dziesiąt willi wolnostoją­
cych i bliźniaczych jedno 
i dwurodzinnych, w ce­
nie kupna od 350.000 do 
EflO/po/zł. Kilka obiektów 
starfd.artowe j budowy — 
warsztatami, szklarniami 
od 700.000,— do 1.500 000 zł 
Obiekty osobiście znane, 
wycenione, po cenach 
przystębnych Informacje, 
przygotowanie dokumen­
tacji do zawarcia kon­
traktów notarialnych — 
beznłatne. Adamski. Po­
znań, Matejki' 33a.

16261g

Działkę budowlaną 420 m! 
Antoninek koło Pcwta-ua 
— sprzedam Oferty ,.F”a 
sn". Grunwaldzka 19 dla 
10? 1p.

SPÓŁDZIELCZE ZAKŁADY USŁUGOWE
,W BRANŻACH:

malarskich, murarskich, posadzkarskich, stolarskich, 
szklarskich, ślusarskich, blacharstwa samochodowe­
go, elektromechaniki samochodowej,, ślusarstwa 
samochodowego, instalatorstwa wodno-kan. i c.

rymarstwa, tapłcerstwa, zdyństwa,

organizuje
na terenie miasta Poznania i powiatu poznańskiego 

na zasadach zryczałtowanego opodatkowania
WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA” 

w Poznaniu, ul. Sienkiewicza nr 3. telefon 444-37.

Zainteresowanym rzemieślnikom posiadającym dyplomy mi­
strzowskie oraz odpowiednie lokale warsztatowe informacji 

szczegółowych udziela Zarząd Spółdzielni codziennie 
w godzinach od 8 do 15.

9054-K1

Sprzedam pół willi, chęt­
nie mieszkanie w blokach 
M-4 — sprzediam, również 
bez mieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 161&5g.

Sprzedam’ okazyjnie z po­
wodu wyjazdu za granicę 
domek, mieszkanie na 
dwie rodziny, z ogrodem 
przy dobrej komunikacji, 
w Pobiedciskąch Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16165g.

Kupię działkę budowlaną. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10169g.

Sprzedam pół willi w Po 
znaniu (parter), wyłączo­
nej. z przynależnościami 
— całość wolin.e Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 162O2g.

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie 300 mł, nfeda- 
jące się na Hodowlę kur. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16O5ąg.

Wezmę w dzierżawę pu­
stą fermę do chowu nu­
trii, do 101 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16080g.

Sprzedam spiesznie go­
spodarstwo rolne 7 ha, 3, 4 
k/Iasy, światło, woda na 
miejscu, nadające się na 
rzemiosło, położone 2 km 
od Śremu. Informacja w 
Śremie Wlkp., ui Wscho­
dnia 10. 16276g

Sprzedam dom z ogrodem 
i działką budowlaną. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla irjoo.g.

Dom (połowa bliżniakalj 
4-pokojowy, ogród, do- 
mek giosnodarczy, do przy 
Stanku 50 m — zamienię 
na mieszkanie M-3 — 4. 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 16312g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z działką warszta 
tową na Jeżycach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla l«318g.

Kupię M-4 Poznaniu, wła 
snośriowe, albo zamienię 
za dopłatą na nową wil­
le, powiecie kościańskim. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16305g.

Sprzedam dom z ogrodem 
i działkę budowlaną. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1630©g.

Zguby 0 Różne
Znaleziono czarnego pie­
ska pekińczyka, podpala­
ny, puszorek czerwony. 
Odebrać: ul. Rogalińska 
14 m 1. 16290g

Zgubiłem obrączkę dam­
ską 19. 12. 73 r., pamiątka, 
okolice ud. Pogodnej i 
Ściegiennego. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ście­
giennego 88. 16222g

Zgubiłem na Starołęce w 
przejściu z dworca kole­
jowego na peron 24. XII. 
portmonetkę z pamiątka­
mi. Czechosłowacka 32 
m. 1. 16103g
W dniu 13 grudnia zffiub:o 
no kopertę z odznaczenia 
mi. Znalazcę proszę ’ o 
zwrot za wynagrodze­
niem Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16356g

Bezpyłowe cyklin owanie 
parkietów. Tel. 609-8".

16072g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 16243g
Wspólnika do warsztatu 
ślusarskiego — przyjmę, 
propozycja produkcji O- 
f9*rtv — „Prasa”. Grun- 
Waldzka 19 dla 16168g.

Uszczelniani? okien taś­
mą nolietyhmbwą wg wzo 
-u sz.wed^k i er o. cena 8,2" 
za 1 mbj (zatwierdzona 
przez WKC). ro'eća Rze­
mieślnicza ' Spółdz!el”ia 
Produkcji Różnej i Usług 
Punkt Usługowy, telefon 
301-06. w godz 8—12.

163442
Wypożyczalnia elezarc- 
l-i"i pgr/e-rby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1.

15996g

© Matrymonialne
Kawaler lat 36, mistrz 
krawiecki, niezależny ma 
terialnie pozna odpowied 
nią panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
4529g.___

Emeryt lat 05, rozwie­
dziony bez winy, pozna 
samotną panią z mieszka 
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16324g.
Inżynier lat 38. wysoki — 
pozna inteligentną panią 
z mieszkaniem Ćel ma­
trymonialny Of^ijty ,.P-a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15656 g.

JESZCZE DZISIAJ 
złóż zakreślone kupony 

KOZIOŁKÓW*
NA JUTRZEJSZE 

podwójne losowanie gry. 
514-K1

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH 

Poznań, 
plac Mtodej Gwardii nr 6 

WYNAJMIE LOKALE BIUROWE 
o powierzchni 200 — 400 ml 
na terenie miasta Poznania, 

na okres 3 lat.

Oferty najmu z podaniem powierzchni, 
lokalizacji oraz opisu wyposażenia lokali 
mogą składać jednostki państwowe, spół­
dzielcze i osoby prywatne w terminie do 

dnia 15. II. 1974 r. pod adresem 
Zjednoczenia.

545-KI

Kupię parcelę 3000 m*, z 
prawem zabudowy. Ofer­
ty z ceną „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16060g.

I Kulturalny, wysoki bru- 
| net, z własnym mieszka- 
| niem w Poznaniu, mate­

rialnie niezależny — po­
zna ładną, zgrabną panią 
z Poznania, od 34—40 lat. 
Rozwiedzione mile w i cizia 
ne. Cel matrymonialny. 
Tylko poważne i szczegó­
łowe oiferty z fotogrąfią. 
Zwrot i dyskrecja zapew 
niecne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16340g

Inteligentna panna, lat 
4.9, brunetka, niezależną, 
pracująca, doma tarka — 
pozna pana do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prana”, Grunwaldzka 19 
dia l«291g.

Samotna, kulturalna — 
pozna pana 50—60 lat z 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 159O3g.

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD
DOSKONALENIA ZAWÓbOWEGO 

w T o z n a n i u,
ul. Kościuszki 57 - telefon 594-86 i 543-47

ORGANIZUJE
ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY
1. przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące 

do egzaminów kwalifikacyjnych (ra wykwa­
lifikowanego w zawodzie, czeladnika, mi­
strza we wszystkich zawodach);

2. wiejskich rzemieślników budowlanych;
3. kroju i n orlelowania dla czeladników

i mistrzów;
\4. kierowców, mechaników samochodowych;
|5. kreśleń technicznych w grupie budowlanej 

i mechaniczhej.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu, w^nję- 
dziple. Pierwsze konsultacje odbędą się o go­
dzinie 8 w Następujących terminach:
6.1. 74 — dla elektryków, stolarzy, cieśli, kreś­

leń technicznych w grupie budowla­
nej i mechanicznej;

13.1,71 — d’a metalowców, kierowców, mecha­
ników samochodowych, mechaników 
msnyt) i u-radzeń rolniczych;

2(1.1,74 — dla krawców, fryzjerów, malarzy, 
murarzy:

27.1. 74 — d’a piekarzy, wpdliniarzy. kucharzy, 
kelne-ów. cukierników, zdunów, de­
karzy, szklarzy, tanicerów. złotników, 
komiriai-zy. kominiarzy, zegarmi- 
st-zów — zawrdów różnych

Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
Zakładu w godzinach od 8—20. 8899-K1

Przystojna, 27-letnia, teeh 
nik laborant, posiadająca 
nieruchomość, pozna ka­
walera, najchętniej nau­
czyciela. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 106®p.

Panna, lat 26. dobrego 
charakteru, niskiego wzro 
stu, średnie wykształce­
nie, własne mieszkanie, 
pozna odpowiedniego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla IWTTp.

Samotny bez zobowiązań, 
mieszkanie w Poznaniu — 
pozna bezdzietną panią 
Ipt 38—44 Cel matrymo­
nialny Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 161.13g

Młody pan, pozna panią 
kulturalną, z samocho­
dem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16114g.

Panna, lat 26, wykształ­
cenie średnie, dobrej pre­
zencji, pozna odpowied­
niego pana. Cel matry- 

I monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 10 dia 
16230g.

Rolnik, ogrodnik, po trzy 
dziestce, przystojny, bez 
nałoeów, z okolicy Po­
znania, z braku znajomoś 
ci — pozna odpowiednią 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty ..Prasa” Grim 
waldzka 19 dla 16259g.
Inżynier lat 48 — pozna 
P'zystojrą, szlachetną,
.korpulentną, mieszka­
niem. bezdzietną. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 18 
dla WM6g.
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Przetargi
Zarząd Wojewódzki Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Wiejskiej w Poznaniu — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze- 
i daż samochodu osobowego marki „Wołga

M-21”, rok prod. 1969, nr rejestr. 91-22 PL
Przetarg odbędzie się w dniu 28 stycznia 1074 

roku o godz. 1'1 w gmachu ZW ZSMW — plac 
Wolności 18.

Cena wywoławcza — 46.006,— zŁ
Pojaizd można oglądać w dniu 25 stycznia 

1974 r. od godz. 9—1*5 na dziedzińcu przy placu 
Wolności 18.

Wojewódzkie Fftedstębiors^o Handlu Opolem 
i Mater. Budowlą 60-959 w Poznaniu, uŁ Czer­
wonej Armii 46/50 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na mta* 
nowych 6 sumatorów elektrycznych.

Oferty wraz z kwitem celnym 1 orzeczeniem 
rzeczoznawcy należy składać w sekretariacie 
■przedsiębiorstwa bądź przesłać pocztą w termi­
nie do dnia 21. I. 1(974 r.

Do udziału w przetargu zapraszamy jednostki 
uspołecznione i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. 601-KI

Przystępujący do przetargu obowiązani są 
wpłacić do kasy Zarządu, najpóźniej w dniu 
poprzedzającym przetarg, wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej.

Wadium przepada na rzecz ZW ZSMW, jeżeli 
oferent, którego oferta została przyjęta uchyli 
się od zawarcia umowy.

Zastrzegamy sobie prawo odstąpienia od 
przetargu lub jego unieważnienia bez podania 
przyczyn. 507-KI

Praca © Nauka
Pilnie potrzebna pomoc 
eto dziecka. Poznań, Mar- 
cellńska 75 m. 3. l«550g

Kobiety 1 mężczyzn do 
prac w ogrodnictwie za­
trudnię. Dobre wynagro­
dzenie. Poizmań, Starołęc- 
ka 1«6. lS594g

Murarz, również przyu­
czony, rencista, emeryt — 
praca zima 1 latem, po­
trzebny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18 dla 16329g

Doświadczony dozorca — 
palacz, Instalator z opinia 
md, podejmie pracę, wa­
runek mieszkanie służbo­
we. Oferty ,,Prasa” Grun 
waldzfca IS dla l'6304g.

Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w graspo- 
diarstwie rolnym. Wyna- 
glrodzeniie dobre. Kazń>- 
mierz Kostrzew^kl, Janui- 
szewdee 79, 84-350 Grano­
wo, paw. Nawy Tomyśl.

16053g

Potrzebna pomoc (Jamo­
wa, 4 godziny dziennie, 
gratowanie na 4 osoby. 
Kanclersko 11, Grunwald. 

163Slg
Opiekunka dra półrocznej 
dziewczynki, potrzebna. 
Poznań, Osiedle Przyjaźni 
♦c, mieszkanie 66. 16331g
Fryzjerka dobra, chętnie 
damsko - męska, posada 
stała — potrzebna. Dzier- 
żyńsfciego 254. 16284g

© Sprzedaż
Sprzedam pianino czarne, 
metalowa płyta, obraz o- 
lejny. Krysiewicza 6 m. 9, 
Świec czyń^kl. l<6561g
Sprzedam parę źrebaków 
rocznych z rodowodami. 
Ztotkowra 1U, praw. Poznań. 

153Wrg

Sprzedam wózek głęboki, 
zagraniczny. Poznań. Ko­
sińskiego 32 m. 1. l®494g
Sprzedam jadalnię „chip- 
pendale” komplet, wiszą­
cą Lampę. Tel, 609-56, 
godz. 18—39. issm.g

e Lokale
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin- 
krowskiegra 2a, parter.

16020g

Zatrudnię dochodzącą o- 
piekunkę do 3-letn ieigra 
dziecka. Poznań, Słowdań 
ska 15 m. 65, tel. 418-310. 

16278g

Panienka pracnijąca i u- 
cząca się poszukuje poko­
ju JedinoSobowego. Oferty 
„Prasa”, Gruinwaideka 18 
dla im?.

Wspólny pedkfl, padtom 
wynajmę. Jodłowa 28 — i 
Dębiec. WB48gpc. I
Zamienię M-2 1 M-3 ca 
M-S. Telefon 306-38 (wie­
czorem). 16601 g
Zamienię mieszkarale J-po 
krajowe w nowym budów 
nictwie na dwa mierazka- 
niat dwa pokoje x kuch­
nią 1 kawaderkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka Ł9 
dla 1548Jg.
Pani practłjące poewuktrje 
n be krępującego pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 18 dla 16435g.
Kupię pokój z kuchnią, 
do 90 tys. zł. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
1(535 lig.

Zguby © Różne
Dni* n. 12. zaginął pdes 
niednjży, sierść puszysta, 
koloru popielatego w czar 
ne łaty, łapki i podtorzu- 
see żółte, znak szczególny 
połowa tęczówki jednego 
oka niołrieska. Znalazcę 
dotrze wynaerodzę. Krzy 
wa 15s tel- ®W“C9. IB408(g

Pracownicy poszukiwani

Kupię mieszkanie własno^ 
Cicwe M-3 lub M-4, chęt­
nie z telefonem, zaraz lub 
na przestrzeni do wrześ­
nia 1874 r. Oferty „Pra­
sa”. Grumwaddzfka 10 dla 
16325g.

1 stycznia w autobusie na 
trasie Ciechocinek — Po- 
zmań (wyjazd z Ciechocfin 
ka 1(7.30) pozostawiono roi 
niczą pracę naukową w 
języikiu francuskim (druk). 
Ze względu na unikalny 
charakter pracy, uczciwe 
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 163O2.g.

Fabryka Pomocy Naukowych w Poznaniu, ulica 
Międzychodzka 3/5 — przyjmie zaraz:

— kierownika Sekcji Organizacji Zatrud­
nienia i Płac,

— technologia - inżyniera mechanika lub 
technika mechanika,

— inżyniera mechanika na stanowisko kie­
rownika Sekcji Konstrukcji Wyrobów, 

— sk księgową.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dy- 

rekcji Fabryki. 578-K1

© Nieruchomości
Zamienię dom 3 pokoje, 
kuchnia, z ogrodem, w Mo I 
sinie — na domek pokój, i 
kuchnia, lub 2 pokoje, ku I 
chnia, miejscowość obojęt 
na. Oferty „Prasa” Grun- 
waMzika 13 dla ICZGSg,

Sprzedam piętro willi, o- 
g.ród, dogodne na warsz­
tat usłutgowy, blisko Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Gr un w al deka 19 dl a

ICTó&gpr.

W dniu 1 grudnia około 
godz. 15 przed wejściem 
do szpitala wojskowego, 
ml. Grunwaldzka, upa­
dlam łamiąc rękę. Dwu 
młodych panów, którzy 
mnie wprowadzili na izbę 
przyjęć oraz panią space­
rującą z pieskiem, proszę 
o zaświadczenie wypadku. 
Zyta Glin kie wieź, Poznań, 
tri. Matejki 65 m. 2.

16386.g

Kopalnia Węgla Kamiennego „Rozbark” w By­
tomiu. ul Chorzowska nr 12 — przyjmie 

MĘŻCZYZN w wieku od 18 do 40 lat do 
pracy pod ziemią, w charakterze górni­
ków, młodszych górników, robotników 
niewykwalifikowanych.

Wynagrodzenie wg tabeli płac obowiązującej 
w przemyśle węglowym.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w Do­
mach Górnika.

Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia Ko­
palni — telefon nr 81-22-81, wewn. 653.

3247-K2

Zaginął pies długowłosy 
czarny, beżowe łapki przy 
poczcie na Grochowskiej. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Ul. Husarska 14 m. 
17.v 16376g

@ Matrymonialne
Biuro Ma-trymrainialine — 
„Małżeństwo”. Poznań, LI 
belta 29, zaprasza wszyst­
kich samotnych na Wiel­
ki Bal Karnawałowy w 
dmiu 12 stycznia 1974. Moc 
atrakcji. BWety z bonami 
konsumpcyjnymi do na by 
cia w Biurze, glodz. 15—19.

iei30g

Emeryt, lat 65, pozna pa­
nią z mieszkamiem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Presa”, Grunwaldzka W 
dla 16534g.

Panna, lat 20., wzrost 160, 
pozna pana dra lat 30 z 
wykształceniem średnim. 
Ceł matrymomiialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

19 dla 102n.

Dnia 4 stycznia 1974 r. zmarł

towarzysz
inż- TEOFHu KOWALSKI

naczelny dyrektor Wojewódzkiego Zjedno­
czenia Państwowych Gospodarstw Rolnych 
w Poznaniu, członek Komitetu Wojewódz­
kiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w Poznaniu, członek Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Pracowników 
Rolnych, były radny Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu, działacz wielu or- 
ganlzacji i stowarzyszeń politycztno - spo­
łecznych i rolniczych.

Odznaczony między innymi: Orderami 
Sztandaru Pracy lin klasy, Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Polski. Złotym 
Krzyżem Zasługi, Zasłużony Pracownik 
Rolnictwa, Medalem 10-lecia PRL, Odzna­
ka 1000-Iecia Państwa Polskiego, Odznaka­
mi za Zasługi d’a Rozwoju Województwa 
Poznańskiego, Miasta Poznania i Woje­
wództwa, Zielonogórskiego. Srebrnvm i Brą­
zowym Medalami za Zasługi dla Obronno­
ści Kraju, Srebrną Odznaką im. Janka Kra­
sickiego.

Odszedł od nas człowiek, który ponad 
20 lat swego pracowitego życia poświęcił 
rozwojowi państwowych gospodarstw rol­
nych.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 

współczucia w imieniu pracowników Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych składają

Rada Zakładowa, POP i Dyrekcja 
Wojewódzkiego Zjednoczenia

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia 1974 
roku (poniedziałek) o godzinie 14.50 w Alei 
Zasłużonych na cmentarzu janikowskim 
w Poznaniu.

604-K1

W 
letni

dniu 2 stycznia 1974 r. zmarł długo- 
członek naszej Spółdzielni

MARIAN HAŁAS
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 

pracownika i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 

współczucia składają
Rada Zakładowa Rada Sp-ni P.O.P.

Zarząd i współpracownicy
Spółdzielni Pracy „Spedytor” w Poznaniu 

ul. Dąbrowskiego 89
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia 

1974 r. o godz. 9.50 na cmentarzu junikow­
skim.

589K-1

Dnia 3 stycznia 1974 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz kochany ojciec, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 70 śp.

STANISŁAW CIEŚLA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 

6 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym 
w Węglewie.

W smutku pogrążone
dzieci i wnuki

Węglowo pow. Poznań
'JSEflB

16460g

Dnia 3 stycznia 1974 r. zmarła w 78 ro­
ku życia nasza najukochańsza, najtroskliw­
sza, pełna dobroci matka, teściowa i babu­
nia śp.

MARIA KOROWSKA
Pogrzeb 

dżinie 13
(Główna),

o czym

odbędzie się unia 7 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie 

w głębokim żalu pogrążeni za-
wiadamiają

dzieci i wnukowie
Poznań, ul Kostrzyńska 6

16559g

Z głębokim żalem zawiadamiamy,, że 
dnia 4 stycznia 19*74 roku zmarł po długiej 
chorobie mój drogi mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat i zięć, przeżyw­
szy 52 lata

inż. TEOFIL KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia 1874 

roku o godz. 14.40 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjL 
Poznań, ul. Cześnikowska 8 m. 7.

cm

Dnia 1 stycznia 1974 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 60

STEFAN POTRĄWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­
dzinie 8,40 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

siostrzenica z mężem i dziećmi

Poznań, Winogrady 20
16607g

Dnia 2 stycznia 1974 r. zmarł długoletni 
i zasłużony były pracownik Biura Projek­
tów Wodnych Melioracji w Poznaniu

WITALIS ONDERKO

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz.
111.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
współpracownicy

16583g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 4 stycznia 1974 r. zmarła moja 
ukochana matka, teściowa, siostra, ciocia 
i babcia śp.

HELENA KOLCZYŃSKA
z domu Kliche

Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 169

W dniu 2 stycznia 1974 r. zmarł nasz 
były wzorowy pracownik

BRONISŁAWA KLATKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia 

1974 r. o godz. 9.05 na cmentarzu junikow­
skim.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

składają
Zarząd, Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni 

i pracownicy
Spółdzielni Prac?7 Fryzjersko-Kosmetycznej 

w Poznaniu
575K-1

Krewnym, Przyjaciołom, Pracownikom 
Pometu, HCP, Goplany i Znajomym za' 
odprowadzenie na miejsce wiecznego spo­
czynku ukochanej żony śp.

ŁUCJI ŻUREK
składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
mąż 

16488g

tDnia 3 stycznia 1974 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. przeżywszy 
lat 89, śp.

inż. KONSTANTY BULKOWSKI
b. dyrektor „Hartwiga”

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
5 bm. o godz. 11.50 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Rodzina i przyjaciele
16540g

tDnia 3 stycznia 1(974 r. powołał 
naszą bardzo pracowitą siostrę, 
strzenicę, ciocię i kuzynkę, śp.

JULIĘ SOPOLIŃSKĄ
z domu Ziółkowska

Bóg 
sio-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
7 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W wielkim smutku 
siostry i rodzina

Gwardii Ludowej 19 m. 25. 16517g

Dnia 24 listopada 1973 r. zmarła nasza 
ukochana siostra

z Pantoflińskich
JADWIGA KOTOWICZ

Pogrzeb odbył się 4 grudnia 1973 r. 
w Derby (Anglia), o czym zawiadamiają 
przyjaciół i znajomych

siostry, brat i rodzina

Msza św. za duszę Zmarłej odbędzie się 
w kościele O.O. Karmelitów w Poznaniu, 
przy ul. Działowej o godz. 7 w dniu 
7 stycznia 1974 r.

16388g

tDnia 3 stycznia 1974 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 46, nasza najdroższa 

córka i mamusia

URSZULA KRAWCZYK
z domu Zimmer

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o g 
dżinie 13,05 na cmentarzu janikowskim.

Rodzice i córka
Poznań, Jackowskiego 17 m. 5

16537g Jt™”8

tDnia 2 stycznia 1974 r. zmarł w 71 ro­
ku życia mój kochany brat

ANTONI KNYPIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 15 na 
cmentarzu winiarskim przy ul. Piątkow­
skiej.

W smutku pogrążona
siostra

Warszawskie Osiedle 
dawniej Droga Urbanowska

16608g 
JKIZBSBSKSn®!

tDnia 3 stycznia 1974 r. zmarła w 100 
roku życia, namaszczona Olejami św., 
śp.

ANNA MICHALAKOWA

nasza najdroższa matka, ukochana babu­
nia, pra i praprababunia, teściowa.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 7 bm. o godz. 12,36 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

O czym w głębokim żalu zawiadamiają 
córki z rodzina 

16547g

tDnia 3 stycznia 1974 r. odeszła od nas, 
opatrzona Sakramentami św., w wieku

85 la>t, nasza najukochańsza i troskliwa
matka, teściowa, babcia, szwagierka 
cia, śp.

i cio-

APOLONIA CHAŁUPKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. 

dżinie 14 na cmentarzu regionalnym 
stowo - Główna.

O bolesnej stracie zawiadamia

Miło-

rodzina
Os. Warszawskie, Słupecka 12. 16507g

Dnia 31 grudnia 197*3 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie długoletni pracownik naszego 
zakładu

JÓZEF STAWECKI
W Zmarłym straciliśmy wieloletniego 

i wzorowego pracownika.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzi­

nie Zmarłego w imieniu załogi Poznańskich 
Zakładów Farmaceutycznych „P o 1 f a” —

składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa

528-K1
I

KOLEDZE

JULIANOWI ZIELIŃSKIEMU

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu zgonu OJCA 

składają 

współpracownicy 
Wojewódzkiego Zakładu Urządzeń 
Pożarniczych Zw. OSP w Poznaniu

583K-1

KOLEDZE

GRZEGORZOWI PIETRUSZE
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci OJCA 

składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy Wojewódzkiego Biura 

Projektów Budownictwa Wiejskiego 
w Poznaniu

505K-1

Wszystkim za okazane współczucie, 
wieńce, kwiaty oraz udział w pogrzebie 
mojego najdroższego męża, śp.

HENRYKA SAMULSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Okładają

żona i synowie
16028g

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, POP oraz 
Współpracownikom i Kolegom Zakładu 
Doświadczalnego Technologu ' Przetwór­
stwa Tworzyw’ Sztucznych, OBR „Plaso- 
Proplast” w Poznaniu oraz wszystkim za 
okazane współczucie, wieńce. kwiaty 
i udział w pogrzebie naszego ukochanego 
męża i tatusia

JANA JĘDRASIAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa

żona z córką i synem

Puszczykowo, Słoneczna 2
16323g



STYCZEŃ Edward.
Ssyjnona j

Sobota Słońc*: t.m—hjs

SC nw»v —1
OPERA — K. 19 Koncert Galowy 

„Pod Pegazem 74”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 — „Opowieści las 

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 10 „Chłopcy s Pla­

cu Broni”, g. 19 „A jak królem, 
a jak katem będ-ziesz”.

MARCINEK — g. 17 „Bajki Pana 
Bajki”.

1 KINA "7^
KDF MUZA — g. ». K, M „Wa 

hadlo” (USA 16 1.). g. 1«, 18, 20 
„Nieszczęścia Alfreda” (fr. 1* 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19 „Klu 
te” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 11, 15, 19 „W pus 
tyni i w puszczy” (poi. 7 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „El Dorado” (USA 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Śledztwo skończone, proszę za­
pomnieć” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 15, 18 „Po­
szukiwany, poszukiwana” (poi. 
14 1.), g. 20 „Pawana dla zmęczo­
nego” (jap. 18 I.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 18, 20 
„Droga do Saliny” (fr. 18 1.), g. 
16 seans zamknięty.

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Jowita” 
(poi. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18 „Nowa misja 
korsarza” (franc. 11 1.), g. 20 „Zdra 
daieckie gry miłosne” (czes. 16 1.).

MINIATURKA — g 15.30 „Se- 
murg — ptak szczęścia” (radź. 
7 1.), g. 17.30, 19.30 „Trzeb* zabić 
tę miłość” (poi. 16 1.).

OLIMPIA — g. 10, 15, 17.30, 20 
>,Łobuz” (fr. 16 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Podróż za je 
den uśmiech” (nol. 7 1.), g. 19 
„Oszukany” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Na samym dnie” (NRF 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 30.15 
„Kes” (ang. 14 1.).

RIALTO — g. 16, 18, 20 „ZJbrod- 
luarka czy ofiara” (jap. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
..Szeryf długie ucho” (poi. 7 1.), 
g. 17. 19.30 „Rewizja osobista” (poi. 
18 1.).

SCALA — g. 15.45, 18. 20.15 „Ło­
buz” (fr. 16 1.).

TĘCZA — g. 16, 19 „Tylko dla 
orłów” (ang. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18. 
20 „Serafino” (fr.-wł. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Małżeństwo” 
(fr. 16 1.).

WILDA — g. 9.30. 12.30 „Wilk 
morski” (rum.-NRF 11 1.), g. 15.30, 
18. 20.30 „Kabaret” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15
Bitwa w wąwozie” (radź. 11 1.).
FOTOPL ASTIKON — g. 13—18 

..Bia’owieża” — „Wyścig Pokoju” 
cz. III — „Kaukaz”.

K KONCERT¥ J
AULA UAM — g. 19.30 Nowo­

roczny 108 Koncert Poznański — 
dyrygent: Renard Czajkowski
soliści: Delfina Ambroziak — so­
pran. Jerzy Jadczak — baryton.

£ nvzuRY 1
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33, 

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu - te). 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierzał 
ul. Grunwaldzka 248. tel 672-414 - 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-8: 
i 522-51

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Da 
browskiego 140/742 Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 2! 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24. Sło­
wiańska. starołecka 78 (dyżury 
nocne). Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

'L ml° J

SOBOTA — PROGRAM I: 8.19 
Mel. siedmiu stolic: 8.35 Kielecki 
konc. rozrywk.; 9.05 Mel. filmo­
we; 9.3n Moskwa z melodia i pio 
senką; 9.45 Big band Clark’* i Bo 
landa; 10.08 Z lubelskiej fonoteki 
muzycznej; 10.30 „Pamiętnik z 
trzech mórz 1 jednego oceanu” — 
pow. J. S. Stawińskiego: 10.40 W 
rytmie na 3/4: 11 Muzyka ludowa: 
11.30 Nasi ulubieńcy: 12.20 Operet 
ka inaczej; 12.40 Koncert życzeń; 
13 Poznajemy nasze pieśni i tań­
ce ludowe: 13.30 Dyskoteka — Pol 
ska: 14.05 Dyskoteka — Węgry; 
14.35 Dyskoteka — Anglia; 15.10 
Muzyka i poezja; 16.19 Z polskiej 
fon-oteki: 16.35 Wędrówki muzycz 
ne po krain; 17 Radioknrier; 18 
Muzyka i Aktualności: 18.25 Dzień 
nik muzyczny: 19.15 Gwiazdy świa 
towych estrad; 19.45 Kupić nie ku 
pić — posłuchać warto; 26 Podwie 
czorek przy mikrofonie; 21.49 Re­
cital wieczoru — Aznirour; 22.15 
Sobotnia rew. tan.; 6.10 Koncert 
życzeń od Polonii zagranicznej; 
0.30 Program nocny Warszawsko- 
Mazowieckiego Ośrodka Rad.-Tel.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 9. 18, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM U: 8.35 Mag. Publi­
cystyki Naukowej; 9 Muz. rozryw 
kowa; 9.20 Chór PR: 9.46 E. Grieg: 
Suita; 10 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Łapa niedźwiedzia” 
— słuch. J. Osęki; 19.45 3. Haydn: 
II Kwartet fletowy G-dur op. 5; 
11 Muzyka rozrywk.: 11.2# Gwiaz­
da włoskiej piosenki — Wilma
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Komunikacyjne kłopoty 
mieszkańców Winograd

Temat: codzienność

Sprawa komunikacji do osiedli na Winogradach często wra­
ca na nasze łamy. Ostatnio np. znowu otrzymaliśmy listy od 
mieszkańców Winograd z żalami i pretensjami. Skargi po­
chodzą od osób, dojeżdżających z Osiedla Przyjaźni. Im to 
szczególnie — jak się okazuje — trudności komunikacyjne
dają się we znaki.
Na Winogradach, tylko na 

trzech nowych osiedlach miesz 
kaniowych: Przyjaźni, Wielkie 
go Października i Kosmonau­
tów, mieszka około 21 000 miesz 
kańców. Do ich przewozu MPK 
uruchomiło jedną, całodzienną 
linię autobusową nr 71 na tra­
sie Osiedle Kosmonautów w- 
ul. Powstańców Wielkopolskich 
i czynna w godzinach szczytu 
linię nr 74 z Winograd (Osied­
le Przyjaźni) na Bata je. Kursu­
ją także tramwaje trzech li­
nii: 10. 15 j 16.

Wbrew pozorom, to nie wy­
starcza. Świadczą o tym nad­
miernie zatłoczone tramwaje i 
autobusy. Aby nie być goło­
słownym, przyotczę fragmenty

„Kto zabił"?
w „Kamerze"

W styczniu klub filmowy „Ka 
mera kontynuować będzie cykl 
wybitnego aktora francuskiego 
Louisa Jouveta filmem „Kto 
zabił?” w reżyserii H-G, Clou- 
zota. Z puli filmów przezna­
czonych do wyłącznego roz­
powszechniania w klubach fil­
mowych ujrzymy dwa filmy: 
japoński „Miłość straceńców” 
oraz mołdawski „Ostatni mie­
siąc jesieni”. Repertuar stycz­
nia uzupełni amerykańsk; obraz 
„Prawo gwałtu” w reż. Willia- 
na Wylera, twórcy takich zna 
łych filmów jak „Ben Hur” i
Biały Kanion”.
„Kamera” ogłasza z nowym 

okiem zapisy na członków klu 
bu — we wtorek, 8 bm. od 
godz. 18 w biurze kina „Muza”. 
Cena karnetu miesięcznego wy 
nosi 34 zł, a członkiem klubu 
■noże zostać każdy kinoman od 
lat 18. (na)

INFORMUJEMY
Sobota: • Godz. 11 — doroczne 

zebranie członków Kola Emery­
tów i Rencistów przy Radzie Za­
kładowej Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemysło 
wego nr 2, sala ZZ Pracowników 
Przemysłu Budowlanego, ul. Szkol 
na 1, II piętro. • Godz. 19 — 
karnawałowy Non-Stop taneczny 
w sali Domu Kultury Drukarza, 
ul. Inżynierska- 10, organizowany 
przez Zarząd Zakładowy ZMS 
przy Zakładach Graficznych im. 
M. Kasprzaka.

Niedziela: • Godz. 10 — wyciecz 
ka piesza na trasie: Swarzędz 
(skansen pszczelarski) — Antoni- 
nek — Kobylepole — Malta. Zbiór 
Ina przy ul. Wierzbowej (pętla 
autobusu 104). Organizatorzy: Ko 
misja Turystyki i Sportu SZSP i 
Oddział Międzyuczelniany PTTK. 
9 Godz. 10.30 — spotkanie kole­
żeńskie b. więźniów obozu kon- 
zentracyjnego Buchenwald—Dera, 
sala młodzieżowa Pałacu Kultury, 
ul. Czerwonej Armii 80/82. • Godz. 
12.15 — w gmachu Muzeum Riichu 
Robotniczego, Stary Rynek 3 (Od- 
wach) zostaną wyświetlone f:lmv: 
„Poznań 1939—1942”. „Cytadela”, 
„Na piastowskim szlaku”.

Goich; 11.40 Śląskie mel. ludowe; 
12.65 „Anna” — opow. G. Górnic 
kiego; 12.30 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13 Muzyka rozgrywk.; 13.35 
„W szeregach walki o niepodle­
głą i sprawiedliwą” — wspomnie­
nia F. Łęczyckiego; 14 Więcej, 
lepiej, taniej: 14.15 Rep. literacki 
D. Sidorskiego i A. Wielowiey­
skiego z cyklu: „Dialogi z cie­
niem” pt. „Stasio”; 14.35 Z twór­
czości Schumanna; 15 Radioferie 
— slalomem po globusie: 15.40 Spie 
wa Chór PR i Tel. Litewskiej pod 
dyr. Longincasa Abariusa; 15.50 
Wiersze M. Jodłowskiego; 16 Stu 
dio Młodych: „Czata” — mag. woj 
skowy; 17.25 Z cyklu: „listy spod 
lipy” — fel.; 17.40 Problematyka 
NRD i NRF na przełomie roku: 
17.50 Radioexpress; 18.05 „Grająca 
szafa”; 18.40 „Radiolatarnia” — 
czyli przewodnik popularno-nau­
kowy; 19 Kwadrans jazzu: 19.15 
T ekcja jęz. franc. — kurs dla za 
awansowanych: 19.30 „Matysiako­
wie”; 20 Recital tygodnia z na­
grań A. Hiolskiego; 20.30 Notat­
nik kulturalny: 20.40 Nuty, nutki; 
21 Przegląd filmowy — Kamera: 
21.15 Albert Roussel: Suita z bale 
1u pantomimy „Festyn pająka”; 
21.55 Radiowy przewodnik koncer 

► towy: 22.30 Radiovariete; 23.40 Pio 
senki w lirycznym nastroju.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30. 7 30 . 8.30, 11.30, 13.30/ 18.30, 
21.30. 23.30.

Program własny: 16.15 
Program stereofoniczny; 19 Ogól­
nopolski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Przeboje trafiły do 
jazzu; 9 „Noc na rozdrożu” — 
pow. G. Simenona; 9.10 W rytmie 
calrpso; 9.30 Nasz rok 74: 9.45 Tn- 
terradio — mae. muzyczny: 10.15 
Heitor Vi’la T.obos — Preludia na 
gitarę; 10 35 Dzień jak co dzień; 
11.45 „Lidia Waraksina” — pow. 

listów dwóch mieszkanek 
Osiedla Przyjazna.

Pani Zdzisława Czombik pisze m. 
in.: „Od 1 września ubr. kurs au­
tobusu nr 71 wydłużono do nowo 
powstającego Osiedla Kosmonau­
tów, Trasa się wydłużyła, a często 
tliwość kursowania autobusów zina 
lala (...). W tej sytuacji nietrud­
no wyobrazić sobie los pasażerów, 
zdążających do pracy lub po pra­
cy do domu oraz sytuację matek, 
dowożących dzieci do żłobka i 
przedszkoli...”

A oto fragment z listu paini 
E. T. (nazwisko i adres znane 
redakcji):

„W godzinach rannych już na 
początku Osiedla Przyjaźni trudno 
się wcisnąć do zatłoczonego auto­
busu (...). Autobusy 71 na niektó­
rych przystankach w ogóle się nie 
zatrzymują, a otwarcie lub zamk­
nięcie drzwi trwa kilka minut (tnoż 
na je otworzyć dopiero wtedy, gdy 
pasażerowie dobrze się „ugnio­
tą”)”.

Przez kilka kolejnych ran­
ków obserwowaliśmy ruch au­
tobusów na dwóch kolejnych 
przystankach na Osiedlu Przy 
jaźni, naprzeciw ulic: Pasieka 
i Ozimina. Od godz. 6.15 do 7.10 
na każdym z nich czekało po­
nad 30 osób, w tym także ro­
dzice z małymi dziećmi na-rę­
kach. Na dziewięć autobusów, 
które według planu oowinny w 
tym czasie jechać, jeden z re­
guły wypadł, 5 było przegubo­
wych, reszta „oojedyncze”. Te 
ostatnie już z Osiedla Kosmo­
nautów jechały tak zatłoczone, 
że w ogóle nie zatrzymywały 
sie na jednym z tych nrzystan 
ków. W takim przypadku wie­
lu pasażerów z konieczności re 
zyginowało z jazdy autobusem 
i wędrowało do przystanku 
tramwajowego.

MPK pozostaje wobec tych 
faktów bezradne. — Brakuje 
nam kierowców — powiedział 
reporterowi „Głosu”, zastępca 
dyrektora, Kazimierz Sobko-

Rozświetlony „Okrąglak

W. T.ipatowa; 12.20 „Allegretto”; 
12.25 Za kierownicą; 13 Na bydgos 
kiej antenie; 15.10 „Wczoraj i 
dziś” zespołu Yes; 15.30 Dom pod 
Radostowa — rep.; 15.45 Mikro- 
recital Zdenki Lorancowej; 16 
Grają uczniowie I.iszta — E. d’Al- 
bert; 16.30 Piosenki i poezja śpię 
wana J. Tuwima; 16.45 Nasz rok 
74; 17.05 „Noc na rozdrożu”; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Pół żartem, 
pół serio — and. reklamowa; 17.50 
Kronika jazzu i piosenki — rok 
1966; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Antologia miniatury 
muzycznej — barkarola: 19.05 Blue 
sy bez słów; 19.20 Książka tygod­
nia; 19.35 Muzyczna poczta UKF;
20 Korowód tan.: 21.10 Fotoplasti- 
kon — Jeśli lubisz kwiaty, polu­
bisz Holandię: 21.30 Na estradzie 
„Modern Jazz Quartet”: 21.50 J. 
Offenbach — ,,Opowieści Hoff­
manna”; 22.08 Zespół Pink Flovd; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Po­
pioły”; 22.45 Kabaret piosenki — 
K. Sienkiewicz: 23 Wiersze M. Ja 
struna; 23.05 Muzyka z jednego fil 
mu ’— Odyseja Kosmiczna 2001; 
23.25 Mistrzowie Spirituals; 23.58 
Śpiewa T. Woźniak.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

K" TELEWIZJA j

PROGRAM I: 9 — Dla młodych 
widzów — Teleferie: film z serii 
„Przygody psa Huckleberry”, 
Pięciobój zimowy TDC. film z se 
rii ,.Podróż Mc Pheeters’a; 10.20 — 
„Lekcja odwagi” — film fab.: 11.50 
— „Wędrówki w czasie przez zie­
mie nasze” — transmisja z Pała­
cu Kultury w Poznaniu z impre­
zy noworocznej; 12.25 — TV Tech­
nikum Rolnicze — Język polski: 

wiak — w dodatku ludzie za­
częli częściej chorować. Rzad­
ko komplet autobusów wyjeż­
dża na trasę. Robimy co mo­
żemy, aby kursowało ich jak 
najwięcej. Sadzamy za kierów 
nicą nawet pracowników zaple 
cza technicznego. Nowa linia 
tramwajowa w ul. Murawa, któ 
ra rozładuje na oewno tłok w 
autobusach, uruchomiona zo­
stanie w I kwartale tego roku.

W. N.

SEEU1s

• Od dnia wyborów do rad na­
rodowych (9 grudnia ub. roku) 
upłynęło już kilka tygodni, a na 
dal w niektórych punktach nasze 
go miasta widnieją jeszcze tabli­
ce, informujące, gdzie znajdują 
się lokale wyborcze.. O istnieniu 
takiieh tablic sygnalizują nam 
mieszkańcy m. in. z ulic: Ułań­
skiej, Wojskowej i Szyszkowskie- 
go.

• Mieszkańcy budynku przy ul. 
Matejki 53 zwrócili sie 14 czerw­
ca ubr. do Komitetu Blokowego z 
prośbą o pomoc: w sprawie ze­
psutego zamka w drzwiach prowa 
dzących do suszarni, braku świa­
tła w pralni, zniszczonego gniazd 
ka do włączania pralek, braku 
odpowiedniego węża do napełnia 
nia kotta wodą, okien bez szyb 
i innych usterek. Napisali rów­
nież o brudnej i zaniedbanej klat 
ce schodowej. Komitet Blokowy 
zlekceważył widać pismo lokato­
rów bowiem od czerwca ubr. do 
dzisiaj nie odpowiedział na nie. 
Może wiec DZBM Grunwald po­
może mieszkańcom budynku przy 
ul. Matejki 53?

O 19 ubm. o godz. 17.20 chciałem 
pobrać 2000 zł z książeczki PKO, 
a inny klient 1000 zł — w oddziale 
PKO na Osiedlu Piastowskim, któ 
ry czynny jest do godziny 18. Pani 
przy okienku poinformowała nas, 
że pieniędzy nie ma bo „kasę już 
oddała”. Mamy czekać, może ktoś 
wpłaci to wtedy nas załatwi. Cze- 
kaliśmy, tuż przed godziną 18 wpła 
cono większą gotówkę, dzięki cze­
mu i my otrzymaliśmy pieniądze. 
Uważam, pisze p Zofia Z„ że kto 
jak kto, ale oddział PKO winien 
zawsze mieć w kasie jakąś rezer- 
we dla swoich klientów, nawet 
wtedy, gdy jest to godzina 17.20.

„Wartości ideowe i artystyczne 
Oświecenia”; 13 — TV Technikum 
Rolnicze — Chemia: „Kwasy or­
ganiczne”; 13.30 — Turniej Czte­
rech Skoczni (z Bischofshofen — 
(kolor); 15.40 — Program I propo­
nuje; 16 — Redakcja Szkolna za­
powiada; 16.15 — Telereklama;
16.30 — Dziennik (kolor): 16.40 — 
III TV Festiwal Widowisk Lalko­
wych dla Dzieci — Jan Wilkowski: 
„Tymoteusz wśród ptaków” — wi 
dowisko Państwowego Teatru Tal­
ki i Aktora im. C. Andersena w 
T.ublinie; 17.40 — Z kamera wśród 
zwierząt: „Zwierzęta z legend i 
baśni”: 18.10 — Nie tylko dla
pań; 18.35 — Godzina Orfeusza — 
magazyn muzyczny (kolor): 19.20 
Dobranoc (kolor); 19.30 — Monitor 
(kolor); 20.20 — „Grupa Meceda- 
des” — hiszpański program roz­
rywkowy; 20.55 — Sprawozd. mag. 
sport, w tym losowanie finałów 
Mistrzostw Świata piłki nożnej; 
22 — „Zdradzieckie gry miłos­
ne” — fab. film prod, czechosł, 
(18 1. — kolor); 23.50 — Dziennik 
(kolor).

PROGRAM II: 17 — Akademia 
na antenie — Zielona Akademia 
— monografia Akademii Rolni- 
esej w/ Szczecinie; 17.40 — „Czło­
wiek z Tahiti” — film fab. prod. 
USA (kolor); 19.20 — Dobranoc (ko 
lor); 19.30 — Monitor (kolor);
20.15 — „Kanał Augustowski” z cy 
klu „Pomniki techniki polskiej” 
(kolor): 20.55 — Koncert skrzypco 
wy Beli Bartoka — grs Konstan­
ty Kulka; 21.35 — 24 godziny (ko­
lor); 21.45 — Teatr Polskiego Ra­
dia, cz. I: „Za kulisami”. Scen, 
i real. — Barbara Pietkiewicz 
(kolor); 22.10 — Miniatury drama 
tvczne: „Transakcja” — Guv de 
Maunassant; 22.30 — „Kabaret pod 
wesołym kapeluszem” — program 
rozrywk. tv CSRS (kolor); 23.20 — 
Program II proponuje.

Nie tamować ruchu
1/ tóregoś dnia na skrzyżowaniu ulic zahaczyły o sie­

bie dwa samochody. Nie będziemy dochodzili, czy 
stało się to w wyniku nieuwagi któregoś z kierowców, 
czy chęci wymuszenia pierwszeństwa, bo nie to jest dla 
tematu, który chcemy poruszyć, ważne.

Chodzi nam o skutki. Bezpośrednie były znikome: za­
drapanie lakieru na karoserii, nawet szkło się nie posy­
pało. Pośrednie natomiast — okazały się wręcz niewymie­
rne. Bo oto zamiast jak najszybciej usunąć się ze środka 
skrzyżowania, a przede wszystkim z torów tramwajowych 
kierowcy wszczęli długotrwałe debaty na temat, kto bar­
dziej winien i dlaczego. Nie przejmowało ich zupełnie, że 
na szynach z wszystkich kierunków zaczęły się groma­
dzić pociągi tramwajowe i że z upływem- czasu potwo­
rzyły się — sięgające kilkuset metrów — zatory. Nie 
wzruszali się tym, że ludzie wobec przedłużającego się 
postoju opuszczali wagony i przeklinając sprawców za­
mieszania, pieszo udawać się musieli w swą dalszą drogę.

Ponieważ podobne sytuacje zdarzają się niestety często, 
w opisanym tu zdarzeniu zwróciliśmy się do władz mili­
cyjnych z zapytaniem o możliwości zaradzenia temu, by 
na przyszłość tego rodzaju drobne kraksy (bo trudno je 
nawet nazwać wypadkami) nie powodowały długotrwa­
łych korków ulicznych i przestojów w komunikacji miej­
skiej.

Zastępca Komendanta Miejskiego MO mjr T. Zamelski 
poinformował nas przede wszystkim, że w tym konkre­
tnym przypadku dopiero dwie godziny po zdarzeniu kie­
rowca jednego z owych samochodów zatrzymał przejeż­
dżający radiowóz pogotowia wypadkowego i zawiadomił 
znajdujących się w nim milicjantów, że coś się wydarzy­
ło. Wtedy zresztą uczestniczące w zderzeniu samochody 
znajdowały się „już" na poboczu ulicy i ruch kołowy, tak­
że tramwajowy, odbywał się normalnie.

Zatem kierowcy ci nawet twierdzeniem, że oczekują na 
przyjazd MO, nie mogliby próbować usprawiedliwić fak­
tu, iż na całe kwadranse wstrzymali ruch i spowodowali 
przerwę w komunikacji miejskiej. Opieszałość, jaką wy­
kazali oni, nie usuwając natychmiast po tej drobnej koli­
zji swych pojazdów w miejsce, w którym nie hamowały­
by ruchu, była po prostu karygodna.

Zastępca Komendanta Miejskiego MO za pośrednic­
twem naszych łamów apeluje do wszystkich osób, kieru­
jących pojazdami, by w przypadkach drobnych kolizji, 
gdy nie ma rannych, nie tamowali ulicznego ruchu. Na­
leży przede wszystkim jak najszybciej usunąć samochody 
na pobocze jezdni, a dopiero następnie — według uznania 
— albo powiadomić Wydział Kontroli Ruchu Drogowego 
KM MO, albo — za obopólną zgodą — ustalić między sobą 
inną formę załatwienia sprawy.

Uważamy, że sprawcy nieuzasadnionego zahamowania 
ruchu ulicznego, szczególnie zaś tramwajowego, powinni 
każdorazowo ponosić za to konsekwencje. Tak dotkliwe, 
jak dotkliwe dla setek osób bywają spowodowane w ten 
sposób przestoje w komunikacji miejskiej. (z)

Najstarszy dom towarowy Pozna­
nia - popularny „Okrqglak" naj­
korzystniej prezentuje się wieczo­
rem i nocą. Ta charakterystyczna 
budowla roziskrzona feerią róż­
nokolorowych świateł już z dale­
ka przyciąga wówczas wzrok...

Fot. — H. Kamza

Noworoczny 
108 Koncert

Poznański
Dzisiaj, 5 bm. o godz. 19.30 i 

w niedzielę o godz. 11 i 18 w 
auli UAM odbędzie się Nowo­
roczny, 108 Koncert Poznański, 
organizowany przez Filharmo­
nię Poznańską przy współudzia 
le Wojewódzkiej Rady Związ­
ków Zawodowych\ i'^redakcji 
,Expressu Poznańskiego”. Wy­
konawcami będą: Orkiestra 
symfoniczna Filharmonii Poz­
nańskiej pod dyrekcją Renarda 
Czajkowskiego, soliści-wokali, 
ści Delfina Ambroziak — so- 
prąń i Jerzy Jadczak — bary- 
toń \oraz recytatorzy — Urszu­
la llorenz-Blażewicz i Andrzej 
hogusz.

W programie: Leonard Bern 
stein — Suitą „West Side Sto­
ry”, arie operetkowe i pieśni 
oraz .Taną Straussa — Uwertu- 
"a do operetki „Zemsta nieto- 
nerza”. Słowo wiążące — To­
masz Szymański, (na)

Likwidacja
linii 76

Od 6 stycznia br. likwidacji ule 
ga linia autobusowa nr 76, nato­
miast autobusy linii nr 79 jeź­
dzić będą z ul.Kościuszki w Lu­
boniu przez ul. Opolską, Czecho­
słowacką do Kopaniny. Dojście z 
tramwaju do autobusów linii nr 
79 w Górczynie — tunelem nod 
torami kolejowymi. (539K)

nI3" stale
przepełniona

Z ul. Grunwaldzkiej bezpo­
średnio do śródmieścia można 
obecnie dojechać tylko jedną 
linią tramwajową — „13”. W 
tym samym Kierunku kursuje 
wprawdzie także „17”, jednak 
jeździ ona okrężną trasą, przez 
al. Hetmańską i ul. Głogow­
ską. Dojazd więc do centrum 
trwa nią znacznie dłużej niż 
.,13”. Właśnie dlatego więk­
szość pasażerów woli korzystać 
z bezpośredniego połączenia z 
centrum.

Tymczasem od niedawna 
skład wozów ,,13” zmniejszono 
o jeden wagon. Akurat teraz, 
kiedy z tej\linii korzysta więk 
sza liczba pasażerów.

Na ten temat piszą i telefo­
nują do nas czytelnicy. Twier­
dzą oni, że obecnie ,,13” stale 
jest nadmiernie przepełniona, 
nie tylko w godzinach szczytu. 
Zapytują więc, dlaczego za­
miast trzech wozów, jeżdżą tyl 
ko dwa?

Również z naszych obserwa 
cji wynika, że wozy „13 ’, łą­
czącej Junikowo z centrum /i 
centrum z Janikowem) o każ­
dej porze „pękają w szwach”.

Czekamy -wooec tego na wy­
jaśnienie tej sprawy przez 
MPK, a najlepiej — bez wy­
jaśniania — na przywrócenie 
trzynastce” trzeciego wago­

nu. (a)

ZAMIAR SKRĘCENIA LUB 
ZMIANY ZAJMOWANEGO 
PASA RUCHU NALEŻY 

ZAWCZASU SYGNALIZO­
WAĆ


